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NIE KRAKÓW, LECZ INNA GMINA MOŻE ZAJĄĆ SIĘ NAJWAŻNIEJSZĄ INWESTYCJĄ DLA MIASTATRANSPORT 

Przewodniczący Rady Dzielnicy I Stare 
Miasto Jan Hoffman, który jest praw-
nikiem, uzyskał dokument, z którego 
wynika, że prezydent Krakowa Alek-
sander Miszalski złożył wniosek do Sa-
morządowego Kolegium Odwoław-

czego o „załatwienie sprawy lub wy-
znaczenie innego organu do załatwie-
nia sprawy” w związku ze staraniami 
o wydanie decyzji środowiskowej dla 
budowy metra w Krakowie. Dlaczego? 
Bo rodzice prezydenta są właścicie-
lami nieruchomości w obszarze, 
na który będzie oddziaływać inwesty-
cja, a wiceprezydent Krakowa Stani-
sław Mazur jest właścicielem nieru-
chomości położonej na terenie plano-
wanego przedsięwzięcia. 

– Nie jest niczyją winą, że rodzice 
prezydenta mają nieruchomość na te-
renie, na który oddziałuje inwestycja, 
a wiceprezydent ma nieruchomość 
na tym obszarze. Jest natomiast zaska-

kujące i rozczarowujące, że prezydent 
nie poinformował opinii publicznej 
w pełni, jaka jest przyczyna wniosku 
do SKO o wyłączenie. Sama informa-
cja o wniosku w tej sprawie mogła być 
odbierana jako postęp w przygotowa-
niu inwestycji. Okazuje się jednak, że 
to może opóźnić sprawę. Wobec zaist-
niałej sytuacji istnieje konieczność ak-
tualizacji harmonogramu budowy 
metra w Krakowie – komentuje Jan 
Hoffman, który jest też przewodniczą-
cym Stowarzyszenia Inicjatywa Oby-
watelska Kraków. 

Przed weekendem zorganizował 
konferencję w tej sprawie przy skrzy-
żowaniu przy Teatrze Bagatela, gdzie 

planuje się przystanek metra. – Rów-
nież zasmucający jest fakt, że chociaż 
przesłanki dotyczące wyłączenia na-
stąpiły 7 maja 2024 roku, czyli w dniu 
zaprzysiężenia prezydenta, to zwlekał 
on z przekazaniem akt do SKO aż do 27 
września, a więc przez cztery miesiące 
i 20 dni. Jeżeli w tym okresie nie pod-
jęto żadnych czynności związanych 
z tą sprawą, to zmarnowano ten okres 
na przygotowanie kluczowej inwesty-
cji dla miasta i dzielnicy – dodaje Jan 
Hoffman. 

– Jestem przekonany, że pojawia-
jące się obawy o przeciągające się ter-
miny nie są słuszne i wskazana przez 
SKO gmina podoła wyzwaniu i decy-

zja zostanie wydana bez żadnych 
opóźnień – komentuje Stanisław Ma-
zur, zastępca prezydenta Krakowa. 

Przypomnijmy, obecnie miasto 
czeka na decyzję środowiskową dla 
I etapu budowy metra. Jej uzyskanie 
spodziewane jest w pierwszym kwar-
tale 2025 roku, a wbicie pierwszej ło-
paty miałoby nastąpić w 2028 r.  

I etap budowy metra będzie obej-
mować odcinek od skrzyżowania ulic 
Reymonta i Piastowskiej do realizowa-
nej obecnie linii tramwajowej KST IV 
(ul. Meissnera – Mistrzejowice) w ob-
szarze ronda Młyńskiego. Długość 
tego etapu to 6 km.

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Komplikacje z metrem w Krakowie
Przygotowania do budowy metra 
w Krakowie mogą się opóźnić. Sa-
morządowe Kolegium Odwoławcze 
ma zdecydować, która gmina wyda 
decyzję środowiskową w tej spra-
wie, bowiem gmina Kraków może 
zostać wyłączona z postępowania.

Czytaj str. 3

Rotunda 
w Regietowie:   
niezwykły cmentarz 
wojenny na szczycie 
góry  str. 13

Zbliżenia

OŚWIĘCIM

Pierwszy odcinek południowej ob-
wodnicy Oświęcimia, która będzie no-
wym śladem drogi krajowej 44, ma zo-
stać oddany do ruchu  w najbliższych 
tygodniach. Ma długość ok. 2,2 km.
Czytaj str. 5

Pierwszy odcinek 
obwodnicy tuż-tuż
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10. Cracovia Półmaraton  
Królewski już za nami.  
Blisko 11 tysięcy biegaczy i biegaczek  
w Krakowie. Padł rekord trasy

W Krakowie rozegrano wczoraj 10. Cracovia Półmaraton Królewski. Z trasą długości 21,0975 km zmagało się 10 753 uczestników. I padł 
nowy rekord trasy – Kenijczyk Denis Chirchir przebiegł ten dystans w 1:01.33 godz., poprawiając poprzedni rekord o sekundę

W Komendzie 
Miejskiej Policji 
w Krakowie jest 
za ciasno. Będzie 
nowa siedziba  str. 4

Krakowskie 
Zaduszki Jazzowe. 
To już 69. edycja 
festiwalu, który tworzy 
historię  str. 6

W izraelskich 
nalotach w Strefie 
Gazy giną dziesiątki 
palestyńskich cywili, 
kobiet i dzieci  str. 8 FO
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a Ekstraklasa piłkarska. Cracovii nie udał się atak szczytowy. Lech obronił swoją 
pozycję str. 17  a I liga piłkarska. Wisła ograła lidera z Niecieczy str. 18  a Tenis. 
Kim jest nowy trener Igi Świątek? str. 20  a Hokej. Zadyszka Unii, „Pasy” górą str. 21  dziś
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DUCHOWA WSPÓLNOTA

Do Krakowa zawitała XXIII 
Pielgrzymka Małopolskich 
Strażaków. 

Licznie przybyli oni do San -
ktuarium Bożego Miłosierdzia 
w Łagiewnikach. To wyjątkowe 
wydarzenie jednoczy strażaków 
z całego regionu, stanowiąc 
wyraz ich duchowej wspólnoty 
i dziękczynienia za codzienną 
służbę na rzecz bezpieczeń-
stwa mieszkańców. Pielgrzy m -
ka gromadzi nie tylko straża-
ków z Małopolski, ale także ich 
rodziny, przedstawicieli władz 
oraz inne społeczności z woje-
wództwa małopolskiego. 
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Wtyk się wtyka   
Do naszych mieszkań usiłuje 
wetknąć się wtyk. Wtyk wedle 
pochodzenia zwie się amery-
kańskim. Jest nowym nabyt-
kiem w europejskiej rodzinie 
owadów. U nas pokazał się 
niespełna dwie dekady temu 
i już jest w całym kraju. Jak 
na Jankesa przystało, jest bar-
dzo przebojowy. Teraz garść 
szczegółów. Wtyk to plusk -
wia k różnoskrzydły długości 
półtora centymetra, o brązo-
wej barwie. W lecie można by-
ło wypatrzyć na jego skrzydeł-
kach delikatny wzorek, ale 
z upływem czasu brzydko 
ściemniał. Słowo pluskwiak 
brzmi groźnie, wszak pluskwy 
są urządzeniami podsłucho-
wymi lub krwiopijnymi paso-
żytami. Spokojnie, wtyk ma – 
jak każdy pluskwiak – kłujkę, 
ale służy mu ona tylko do wy-
sysania soków z młodych ro-
ślin. O co chodzi z tym wtyka-
niem? Wtyk lubi ciepło, które-
go zaczyna mu drastycznie 
brakować. Włazi na nagrzane 
słońcem ściany domów 
i ucieka jak najwyżej. Ucieka 
przed pierwszymi przymroz-
kami i jeśli trafi na uchylone 
okno, wlezie do mieszkania. 
Krzywdy nie wyrządzi, ale jeśli 
potraktować go zbyt brutal-
nie, to wypuści porcję pa-
skudnie pachnącej cieczy. Ta-
ki mechanizm obronny 
pluskwiaków. Zapaszek jest 
bardzo trwały i długo trzyma 
się powierzchni. Także na skó-
rze, o czym lojalnie uprze-
dzam. Do eksmisji wtyka naj-
lepszy jest odkurzacz. Szcze-
gólnie jeśli gromada wtyków 
przytuli się do framugi okien-
nej. Metoda przydatna w likwi-
dacji biedronek arlekinowych, 
ale to już inna historia.   
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

N ie przerywaj mu, gdy ćwiczy. Usuń z domu olej rzepa-
kowy i ziemniaki, bo może mu przyjść do głowy wspa-
niały pomysł, by usmażyć frytki. On bardzo precyzyjnie 
obierze kartofelki, pokroi w perfekcyjne julienne, wysu-

szy ściereczką, ułoży na specjalnej desce, wleje olej do garnka, włą-
czy pod nim kuchenkę i uzna, że długi czas potrzebny do osiągnię-
cia temperatury 160 st. C warto spożytkować na poćwiczenie ka-
dencji III koncertu Rachmaninowa. Niestety, to jest długa i trudna 
kadencja. Skupi się na szybkim przekładaniu rąk z jednoczesną re-
laksacją zgodnie z metodą Alexandra, zapomni o oleju i spali dom, 
razem z tobą i fortepianem. Spali doszczętnie, ponieważ cały dom 
zawalony jest nutami, z których co prawda nie korzysta, bo sobie 
wziął iPada na raty, ale papierowych wydań z naniesionymi plano-
waniami na drogich kursach w Japonii przecież nie wyrzuci. 

Nie umawiaj się na randki. Nie pójdzie, bo musi ćwiczyć. Jeżeli 
już, to na pewno nie na „romantyczną kolację”, tylko na basen, 
żeby „rozruszać aparat wykonawczy”. Sprawdź tylko, czy po wyj-
ściu z szatni do hali basenowej nie ma wciąż w uszach słuchawek 
bezprzewodowych. Szkoda by było. 

Nie obrażaj się, że nie poda ci ręki na powitanie. Żal mu palców. 
Nie proś, by ci zagrał „Dla Elizy” Beethovena. Jeśli bardzo lu-

bisz ten utwór, to poproś o „Bagatelę” a-moll (to jest to samo, ale 
nie wyjdziesz na wieśniaczkę).  

Nie pytaj, czy był lub czy się wybiera na Konkurs Chopinowski. 
To tak, jakby facet zapytał nowo napotkaną kobietę, czy była albo 
będzie w finale Top Model. Pewnie, że nie była i nie będzie, a jeśli 
miał to być komplement, to tani jak produkty firmy Casio. 

 Proszenie pianisty klasycznego, żeby coś zaimprowizował, 
jest takim samym nietaktem, jak błaganie pianisty jazzowego, 
żeby pyknął Etiudę Rewolucyjną Chopina. Gorsze jest tylko wy-
mawianie mu, że wydaje krocie na stroiciela, „bo przecież sam 
mógłby stroić”. 

Nigdy, ale to przenigdy nie stawiaj na jego instrumencie gorą-
cych kubków z herbatą. Nie masz do tego prawa nawet po wspól-
nie spędzonej nocy.  

INSTRUKCJA OBSŁUGI 
PIANISTY (DLA KOBIET)

Tadeusz Płatek 
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płd.-zach. 8 km/h 
Zachmurzenie umiarko-
wane z przejaśnieniami, 

opady nie są przewidywane

POGODA 

MAX MIN
8°C 16°C 

JUTRO

Wiatr płd. 8 km/h 
Zachmurzenie duże, 

możliwe przejaśnienia, 
opady nie są przewidywane

MAX MIN
9°C 17°C 

Jutro w Dzienniku Polskim 
Strefa Biznesu

a Rynek dzieł sztuki stwarza, choć 
oczywiście nie codziennie, okazje 
pozwalające inwestorowi z dnia na dzień 
stać się milionerem

Mira Suchodolska 
(PAP) 

Rozmowa z dr hab. Martą 
Wrzosek, biologiem, myko-
logiem, profesorem Uniwer-
sytetu Warszawskiego, pra-
cownikiem ogrodu bota-
nicznego i wykładowcą 
na Wydziale Biologii UW. 

Czym są grzyby? Wydają się  
organizmami „pomiędzy”. 
Ni to zwierzę, ni to roślina. 
Grzyby są bliżej spokrewnione 
ze zwierzętami niż z roślinami. 
Grzyby i zwierzęta mają wspól-
nego przodka, który wyglądał 
zapewne jak ameba, a rośliny są 
bardzo daleko od niego. Dwie 
największe grupy organizmów 
to właśnie grzyby i zwierzęta. 
Jest ich znacznie więcej niż ro-
ślin, które tworzą niezależną ga-
łąź na drzewie życia. 

Czy chce pani zasugerować, że 
pochodzimy od grzyba? 
Nie, od czegoś w rodzaju ameby 
czy śluzowca, który był pełza-
kiem cudzożywnym. Poruszał 
się za pomocą nibynóżek, za-
pewne miał też wić pchającą, 
pozwalającą na ruch i pożerał 
wszystko, co znalazło się na jego 
drodze. Od takiego pełzaka wy-
odrębniły się dwie linie – jedna 
skierowała się ku grzybom, 
druga ku zwierzętom. Tym, 
co najbardziej różni zwierzęta 
od grzybów, jest ściana komór-
kowa – w linii rozwojowej pro-
wadzącej do grzybów pełzak za-
czął wytwarzać ściany komó-
rek, a w zwierzęcej linii pozo-
stały tylko błony komórkowe.   

Czyli grzyby mają ściany ko-
mórkowe, a my mamy błony 
komórkowe. 
Tak, to jest podstawowa różnica 
między nami a grzybami. Za to 
materiały zapasowe u grzybów 
i zwierząt są takie same. To 
tłuszcz i glikogen, czyli wielocu-
kier, który my gromadzimy 
w wątrobie. Grzyby nie mają 
wątroby, ale odkładają glikogen 
w strzępkach, w postaci drob-
nych pęcherzyków, które wy-
glądają jak ziarenka piasku. 

Ale w przeciwieństwie do nas, 
grzyby się nie ruszają. 
Nieprawda. Duża część grzy-
bów się rusza, a niektóre z nich 
robią to wręcz wyśmienicie. 
Zwłaszcza grzyby należące 
do starych linii ewolucyjnych. 
Niektóre wytwarzają ściany ko-
mórkowe tylko na niektórych 
etapach swojego życia, a na in-
nych etapach zachowują sta-
dium pełzaka, czyli potrafią się 
poruszać samodzielnie, wycią-
gając swoje niby nóżki. Najczę-
ściej to się dzieje w komórkach 
innych organizmów. Inne śmi-
gają szybko w toni wodnej lub 
roztworze glebowym dzięki 
swoim wiciom. Przypominają 
swoim wyglądem plemniki. 
Mało kto o nich wie, ale to jest 
całkiem zróżnicowana grupa 
organizmów. Możemy je zna-
leźć w każdym stawie, a cza-
sami nawet w kałuży. 

Ale ludzie się porozumiewają, 
a grzyby? 
Porozumiewają się poprzez sy-
gnały chemiczne, nie ma co 
do tego wątpliwości. Można to 

ROZMOWA DNIA

Grzyby i ludzie mają ze sobą dużo 
wspólnego, nie tylko przy obiedzie

stwierdzić, obserwując zacho-
wania seksualne grzybów – tak 
nawiasem mówiąc, u niektó-
rych gatunków występują dwie, 
a u innych cztery płcie. Grzyby, 
aby znaleźć partnerów seksual-
nych, wysyłają chemiczne sy-
gnały i je odbierają. To dialog, 
w którym cząsteczki chemiczne 
pełnią rolę słów.  

Czyli jest borowik-dziew-
czynka i borowik-chłopiec? 
Nie do końca, dlatego że boro-
wik jest w pewnym sensie oboj-
naczy. Borowiki już w stadium 
strzępki są dwiema połączo-
nymi płciami, które jednak 
swoje jądra łączą dopiero 
pod kapeluszem, mimo że są 
jednym ciałem. 

Jak to możliwe, że niektóre 
grzyby mają aż cztery płcie? 
Cztery płcie mogą być w pew-
nych warunkach ewolucyjnie 
korzystne. W miastach nieraz 
spotykamy grzyba o nazwie 
rozszczepka pospolita (Schizo-
phyllum commune). U niej 
także, jak wynika z badań DNA, 
występują cztery różne typy 
płciowe. Minus jest taki, że 
trudniej jest się im z odpowied-
nim partnerem odszukać. Ko-
rzystne jest to, że „dzieci” tych 
grzybów są genetycznie bar-
dziej zróżnicowane niż u gatun-
ków dwupłciowych. 
(PAP)
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Krakowska

Pamiątkowa kielnia, którą 
„prezydent RP Ignacy Mościc-
ki położył pierwszą grudę le-
piszcza pod kamień węgielny 
Muzeum Narodowego w Kra-

W Sukiennicach można 
oglądać wyjątkową wysta-
wę. Tak rodziło się MNK.

NIECODZIENNA WYSTAWA  

Na blisko 1,4 mld zł opiewa 
nowy kontrakt z Mobilisem. 
Umowa będzie obowiązywała 
10 lat. W Krakowie przybędzie 
autobusów i nowych linii.

1,4

Okoliczni mieszkańcy zwracają 
uwagę, że przez duże natężenie 
ruchu autobusy mają utrudnio -
ny przejazd. Pomysł poszerzenia 
drogi był analizowany przez mia-
sto, ale nie jest obecnie brany 

pod uwagę. Władze nie wyklu-
czają jednak, że po wybudowa-
niu obwodnicy temat wróci.  

Jak czytamy w dokumencie 
podpisanym przez radnego, cho-
dzi o fragment ul. Stella-Sawic-
kiego od przystanku autobuso-
wego Dywizjonu 303 do przy-
stanku przy ul. Wiślickiej.  

„Mieszkańcy szukają rozwią-
zania, które nie będzie miało ne-
gatywnego wpływu na komfort 
poruszania się samochodów 
osobowych oraz usprawni prze-
jazd autobusom komunikacji 
miejskiej” – pisze w swojej inter-
pelacji Rafał Nowak. 

Skrzyżowanie al. gen. Bora-
Komorowskiego z ulicami: Stel -
la-Sawickiego, gen. Okulickiego 
i gen. Andersa stanowi jedno 
z głównych połączeń drogowych 
Krakowa. Dodatkowo do czasu 
ukończenia budowy pełnej au-
tostradowej obwodnicy miasta 
stanowi również łącznik pomię-
dzy drogami krajowymi nr 94 i 7.  

Jak informuje wiceprezydent 
Stanisław Kracik, w przypadku 
ustanowienia pasa dla autobusu 
po południowej stronie al. Bora-
Komorowskiego, od przystanku 
autobusowego „Jurczaka”, ist-
nieje wysokie prawdopodobień-

stwo, że spowoduje to opóź-
nione „przeplatanie” się pojaz-
dów zmierzających w kierunku 
ul. Nowohuckiej. 

„Przy tak znacznie obciążo-
nym prawoskręcie, jak ma to 
miejsce obecnie, spowoduje to 
znaczne wydłużenie kolejek 
na pasach ruchu do jazdy 
na wprost oraz wpłynie na spa-
dek strumienia pojazdów mo-
gących przejechać podczas 
nadawania sygnału zielonego” 
– tłumaczy wiceprezydent Kra-
kowa.  

Pracownicy Wydziału Miej-
skiego Inżyniera Ruchu UMK 

wykonali analizy natężenia ru-
chu dla ul. Stella-Sawickiego, 
przy skrzyżowaniu z al. Bora-Ko-
morowskiego i ul. Wiślicką. Z po-
miarów tych wynika, że 41 proc. 
pojazdów korzysta z pasa ruchu 
do jazdy na wprost i skrętu 
w prawo, a pozostałe 59 proc. 
z dwóch pasów ruchu do skrętu 
w lewo.  

„Obecny układ pasów (dwa 
pasy ruchu do jazdy w lewo, je-
den wspólny pas ruchu do jazdy 
na wprost i w prawo) jest dosto-
sowany do istniejącego natęże-
nia ruchu pojazdów” – podaje 
Stanisław Kracik.  

Aktualnie miasto nie przewi-
duje więc wprowadzenia pasa 
dla autobusów ani też budowy 
nowego pasa ruchu na wskaza-
nym odcinku al. Bora-Komo-
rowskiego. Niemniej jednak 
po ukończeniu prac związanych 
z budową obwodnicy Krakowa 
(droga S52), która to zapewne 
zmieni charakter ruchu na al. 
Bora Komorowskiego, oraz 
po zakończeniu innych trwają-
cych w okolicy zadań inwesty-
cyjnych oceniona zostanie moż-
liwość wprowadzenia pasów ru-
chu dla autobusów na wniosko-
wanym odcinku drogi. 

Ewa Wacławowicz
ewa.waclawowicz@polskapress.pl

Radny Rafał Nowak skiero-
wał do prezydenta interpe-
lację, w której pyta o możli-
wość utworzenia buspasa 
lub dodatkowego pasa 
do skrętu w prawo przy uli-
cy Stella-Sawickiego. 

Mieszkańcy chcą poszerzenia ulicy Stella-Sawickiego

kowie”, pióro Marii Konopnic-
kiej, którą podpisano akt erek-
cyjny, a także dzieła i pamiątki 
ze wszystkich oddziałów MNK, 
obiekty rzadko pokazywane 
złożyły się na wystawę „145”, 
prezentowaną w sali Malarnia 
w Sukiennicach do marca 
przyszłego roku.  (AP)

Dotarł on do dokumentu, 
z którego wynika, że prezy-
dent Krakowa Aleksander Mi-
szalski złożył do Samorządo-
wego Kolegium Odwoław-
czego wniosek o „załatwienie 
sprawy lub wyznaczenie in-
nego organu do załatwienia 
sprawy” w związku ze stara-
niami o wydanie decyzji śro-
dowiskowej dla budowy me-
tra w Krakowie, bowiem ro-
dzice prezydenta są właścicie-
lami nieruchomości w obsza-
rze, na który będzie oddziały-
wać inwestycja, a wiceprezy-
dent Krakowa Stanisław Ma-
zur jest właścicielem nieru-
chomości położonej na tere-
nie planowanego przedsię-
wzięcia. 

To powód, dla którego Sa-
morządowe Kolegium Odwo-
ławcze będzie teraz musiało 
zdecydować, która gmina wy -
da decyzję środowiskową 
w sprawie metra. A to – zda-
niem Jerzego Hoffmana, który 
jest prawnikiem – może opóź-
nić przygotowania do tej jakże 
ważnej dla Krakowa inwestycji.  

Wiceprezydent Krakowa 
Stanisław Mazur jest jednak 

przekonany, że te obawy nie są 
słuszne i wskazana przez Sa-
morządowe Kolegium Odwo-
ławcze gmina podoła wyzwa-
niu i decyzja środowiskowa zo-
stanie wydana bez opóźnień. 

Metro to dla miasta 
priorytet 
Krakowski magistrat wydał 

przed weekendem komunikat 
w tej sprawie. „Prezydent 
Aleksander Miszalski traktuje 
realizację budowy metra prio-
rytetowo. Z tego względu Mia-
sto nie może sobie pozwolić 
na żadne uchybienia lub nie-
zgodności z przepisami obo-
wiązującego prawa, a wszyst-
kie działania prowadzi w spo-
sób transparentny, ponieważ 
komplikacje formalne mo-
głyby doprowadzić do opóź-
nień” – zaznaczono w komuni-
kacie Urzędu Miasta. 

W magistracie przyznają, 
że przy realizacji tak dużej in-
westycji stroną postępowania 
jest każdy, komu przysługuje 
prawo własności do nierucho-
mości leżącej na terenie inwe-
stycji lub znajdującej się w od-
ległości 100 metrów od gra-
nicy planowanego przedsię-
wzięcia budowlanego, także 
w przypadku posiadania nie-
wielkiego mieszkania. 

„Taka sytuacja zachodzi 
w przypadku rodziny prezy-
denta Aleksandra Miszal-
skiego oraz zastępcy prezy-
denta Stanisława Mazura. 
Zgodnie z art. 25 par. 1 pkt 1 

Ustawy z 14 czerwca 1960 r. 
KPA, organ administracji pu-
blicznej – Prezydent Miasta 
Krakowa – podlega wyłącze-
niu od załatwienia sprawy, 
która dotyczy interesów jego 
lub rodziny, w tym małżonka 
oraz krewnych i powinowa-
tych do drugiego stopnia. 
Skutkuje to koniecznością 
przekazania całości akt 
sprawy do Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego 
w Krakowie” – informują ma-
gistraccy urzędnicy.  

SKO wskaże właściwą 
gminę, która będzie kontynu-
owała postępowanie o wyda-
nie decyzji środowiskowej. 

Pierwszy etap z Olszy 
do ul. Piastowskiej 
Przypomnijmy, obecnie 

miasto czeka na wydanie de-
cyzji środowiskowej dla pierw-
szego etapu budowy krakow-
skiego metra. Jej uzyskanie 
spodziewane jest w pierw-
szym kwartale przy-
szłego roku. Zgodnie z wcze-

śniejszymi założeniami przy-
gotowywana jest realizacja tu-
nelu, który umożliwi w przy-
szłości jazdę taboru metra.  

Pierwszy etap byłby finan-
sowany i realizowany przez 
miasto przy wsparciu środków 
unijnych lub dotacji. Etap ten 
będzie obejmować odcinek 
od skrzyżowania ul. Reymonta 
i ul. Piastowskiej do realizowa-
nej obecnie linii tramwajowej 
KST IV (ul. Meissnera – Mi-
strzejowice) w obszarze ronda 
Młyńskiego. 

Długość tego etapu to 6 km. 
Szacowany koszt realizacji 
tego odcinka to 3 mld zł. Plany 
są takie, by wbicie pierwszej 
łopaty nastąpiło w 2028 roku. 

Natomiast etapy drugi 
(wschodni) i trzeci (zachodni) 
zostaną zrealizowane przez 
partnera prywatnego w for-
mule partnerstwa publiczno-
prywatnego. Koszty wykona-
nia tych etapów mogłyby być 
ponoszone z dominującym 
udziałem środków publicz-
nych w układzie: budżet pań-
stwa, środki UE, środki inwe-
stora prywatnego i środki 
Gminy Miejskiej Kraków. 

Długość II i III etapu pierw-
szej linii metra to ok. 20 km. 
Szacunkowy koszt realizacji ko-
lejnych etapów to ok. 10 mld zł. 

Po zakończeniu postępo-
wania na wybór partnera pry-
watnego i rozpoczęcia przez 
niego fazy projektowej, prze-
analizowane zostanie połącze-
nie tunelu (odcinka central-
nego) z kolejnymi etapami. To, 
jaki będą miały finalny prze-
bieg, określą dodatkowe prace 
studialne. Wtedy też konie cz -
ne będzie przeprowadzenie 
postępowania o wydanie no-
wej decyzji środowiskowej. 

Szacunkowy łączny koszt 
realizacji pierwszej linii metra 
(uwzględniając pierwszy, dru -
gi i trzeci etap) o długości ok. 
26 km to ok. 13 mld zł. 

Przewidywany koszt pozy-
skania taboru wyniesie około 
1,5 mld zł. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Przewodniczący Rady Dziel-
nicy I Stare Miasto Jan Hof-
fman ma obawy, że najważ-
niejsza inwestycja transpor-
towa dla Krakowa – budowa 
metra – może się opóźnić.

Budowa metra może się opóźnić
SKO ZDECYDUJE, KTÓRA GMINA WYDA DECYZJĘ ŚRODOWISKOWĄ W SPRAWIE METRA W KRAKOWIETRANSPORT

Miasto czeka na decyzję środowiskową dla pierwszego etapu budowy metra w Krakowie
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W Komendzie Miejskiej przy ul. 
Siemiradzkiego jest już tak 
tłoczno, ze kilka wydziałów ma 
swe siedziby w innych jednost-
kach policji. – Na razie trwają 
wstępne rozmowy co do lokali-
zacji i finansowania inwestycji – 
mówi Katarzyna Cisło, rzecz-
niczka małopolskiej policji.    

Wydziały rozsiane 
po całym mieście 
Komenda miejska przy ul. 

Siemiradzkiego położona jest 
w samym centrum miasta. Ro-
dzi to niestety sporo proble-
mów, m.in. parkingowych. Za-
parkować nie mają gdzie nie 
tylko petenci, ale i pracownicy 
komendy, a kilka wydziałów 
miejskich jest rozsianych po ca-
łym mieście. – Wydział Ruchu 
Drogowego jest przy ul. Mogil-
skiej 109, Wydział Techniki 
Kryminalistycznej w budynku 
Komisariatu Policji VII w Krako-
wie na os. Złotej Jesieni, Wy-
dział do Walki z Przestępczo-
ścią Gospodarczą w budynku 
Komisariatu Policji VIII w Kra-
kowie na os. Zgody – wymienia 
Anna Wolak-Gromala z biura 
prasowego miejskiej policji. 

Jeśli natomiast chodzi 
o stany etatowe Komendy Miej-
skiej Policji w Krakowie wraz 
z podległymi jej komisariatami, 
to zatrudnionych jest około 1711 
policjantów i występuje około 
330 wakatów na stanowiskach 
policyjnych. Ponadto zatrud-
nionych jest 270 pracowników 
cywilnych. 

Nowy komisariat 
na Rybitwach 
Jest również pomysł na wy-

budowanie nowego komisa-
riatu policji na Rybitwach.  
– Kraków ciągle się rozrasta 
i chcielibyśmy stworzyć jeszcze 
jeden komisariat, który odcią-
żyłby dwie  inne jednostki: ko-
misariat numer 5 przy ul. Jana 
Zamoyskiego oraz „szóstkę” 

przy ul. Mieczysławy Ćwikliń-
skiej – mówi Katarzyna Cisło. 

Rzeczniczka informuje, że 
na razie toczą się rozmowy co 
do lokalizacji nowych jedno-
stek oraz  finansowania tych 
inwestycji. 

Komisariat na Ruczaju 
już prawie gotowy 
Tymczasem prawie gotowa 

jest już nowa siedziba V Komi-
sariatu Policji w Krakowie 
na Ruczaju. Przeniosą się tam 
policjanci z „piątki”, której sie-
dziba mieści się obecnie 
przy ul. Zamoyskiego w Podgó-
rzu; obsługuje dzielnice: Dęb-
niki, Łagiewniki i Podgórze.  

O tym, że wzniesiona 
w pierwszej połowie XX wieku 
podgórska siedziba jednostki 

jest nieprzystająca do potrzeb – 
m.in. w złym stanie technicz-
nym, bez wystarczającej liczby 
miejsc do parkowania – wia-
domo było od dawna, stąd in-
westycja w okolicy pętli Czer-
wone Maki. 

Działka pod komisariat zo-
stała przekazana policji w 2017 
roku (w drodze wymiany grun-
tów pomiędzy miastem i Skar-
bem Państwa), natomiast do-
kumentację dla przedsięwzię-
cia sfinansowano z Programu 
Modernizacji Policji na lata 
2017–2020.  

Budowa obiektu ruszyła je-
sienią 2021 roku. Zakładano, że 
inwestycja za 27 mln zł zakoń-
czy się w grudniu 2023 r. Osta-
tecznie pojawiło się spore 
opóźnienie.   ą

Marcin Banasik
marcin.banasik@polskapress.pl

Komendant wojewódzki po-
licji rozmawia z prezydentem 
Krakowa i wojewodą mało-
polskim na temat powstania 
w Krakowie  nowej siedziby 
komendy miejskiej i komisa-
riatu w rejonie Rybitw.

Komenda Miejska Policji już 
za mała. Będzie nowa siedziba

W magistracie przyznają, że wy-
sokie koszty utrzymania hali 
100-lecia KS Cracovia 1906 Cen-
trum Sportu Niepełnospraw-
nych przy al. Focha, ograniczone 
możliwości prowadzenia działal-
ności komercyjnej i brak spon-
sora stawiają zarząd hali w trud-

nym położeniu. Sytuacja ta była 
głównym tematem niedawnego 
posiedzenia Komisji Sportu Rady 
Miasta Krakowa. 

Agnieszka Pleti, prezes Fun-
dacji Centrum Inicjatyw Sporto-
wych, która jest operatorem hali, 
przedstawiła problemy z jakimi 
się boryka. Jest to przede wszyst-
kim trudna sytuacja finansowa, 
wynikająca z wysokich kosztów 
utrzymania obiektu, konieczno-
ści przeprowadzenia remontu, 
zaniedbań poprzedniego zarząd -
cy obiektu oraz ograniczonych 
możliwości prowadzenia działal-
ności komercyjnej. 

Prezes Zarządu KS Cracovia 
1906 Ewa Kasprzycka podkre-
śliła, że hala jako jedyny obiekt 
w Polsce jest przystosowana do  
prowadzenia zajęć dla osób z nie-
pełnosprawnościami i jak naj-
większa dostępność hali dla tych 
sportowców jest priorytetem.  

Sam klub Cracovia korzysta 
nieodpłatnie z hali przez 24 go-
dziny w tygodniu. Jest ona rów-
nież miejscem treningów spor-
towców z niepełnosprawnościa -
mi zrzeszonych w 14 sekcjach.  

Środki na bieżącą działalność 
hali pochodzą z działalności ko-
mercyjnej, którą fundacja pro-

wadzi w weekendy i z funduszy 
z umowy z Orlenem. Trzyletnia 
umowa z tą firmą kończy się 
w grudniu br. i teraz fundacja 
oraz klub intensywnie poszu-
kują sponsora tytularnego.  

Zastępca dyrektora ds. inwe-
stycji Zarządu Infrastruktury 
Sportowej Paweł Bystrowski po-
informował, że obecny zarządca 
hali opiekuje się obiektem po-
prawnie. Agnieszka Pleti zapo-
wiada, że fundacja zwróci się 
do Urzędu Miasta Krakowa o po-
moc we wnioskowaniu o wspar-
cie finansowe do Ministerstwa 
Sportu i Turystyki.

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Jedyna hala w Polsce dosto-
sowana do potrzeb sportow-
ców z niepełnosprawnościa-
mi boryka się z problemami 
finansowymi.

Problemy finansowe hali Cracovii przy Błoniach

Prawie gotowa jest już nowa siedziba V Komisariatu Policji w Krakowie na Ruczaju
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W sobotę zmarł ks. infułat Jerzy Bryła, wieloletni duszpasterz 
środowisk osób głuchoniemych i twórczych, Honorowy Oby-
watel Stołecznego Królewskiego Miasta Krakowa, z którym 
związany był od lat 50. – m.in. jako duszpasterz akademicki 
w bazylice św. Floriana. Miał 96 lat.

KRÓTKO

Odszedł ks. infułat Jerzy Bryła
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PORZĄDEK POGRZEBÓW

Cmentarz Rakowicki 
11:00 –  Józefa Pieszczyńska 

(lat 97) 
11:40 – Teresa Górska (lat 82) 
12:20 –  Andrzej Włodarczyk 

(lat 73) 
13:00 – Jacek Tracz (lat 62) 
13:40 –  Bartosz Płaczek  

(lat 50) 
 
Cmentarz Mydlniki 
11:00 –  Zofia Czepiec  

(lat 84) 
 
Cmentarz Wola Duchacka 
13:00 –  Maria Kożajewa  

(lat 78) 

Cmentarz Prądnik Czerwony 
10:20 –  Izabela Piróg  

(lat 85) 
11:00 –  Wiktor Szczepański  

(lat 62) 
11:40 –  Stanisława Bobak  

(lat 78) 
13:00 –  Andrzej Melerowicz 

(lat 74) 
 
Cmentarz Grębałów 
11:00 –  Józefa Łukowska  

(lat 90) 
11:40 –  Stanisław Twardowski 

(lat 83) 
13:00 –  Lidia Stadnik  

(lat 78)

Dziś żegnamy 

Imieniny obchodzą: Bernard, Celina, Dobromił, Elżbieta, Ja-
kub, Karol, Klementyna, Pelagia Piotr, Samuel, Urszula 
1963 – Ostatni żołnierz podziemia sierż. Józef Franczak ps. 
„Laluś” poległ w walce z obławą ZOMO na Lubelszczyźnie. 
1964 – Sztafeta kobiet 4x100 m (w składzie Teresa Ciepły, Irena 
Kirszenstein, Halina Górecka i Ewa Kłobukowska) ustanawia re-
kord świata (43,6 s) i zdobywa złoty medal na igrzyskach w Tokio

21 PAŹDZIERNIKA – KALENDARIUM
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W Krakowie przy placu św. 
Ducha, w miejscu zburzone-
go klasztoru duchaków przy  
kościele Ducha Świętego, 
otwarto teatr miejski (dziś 
Teatr im. J. Słowackiego). 
Budynek wzorowany jest 
na gmachu opery paryskiej.

21 PAŹDZIERNIKA 1893

INFORMATOR 

MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:

Zadzwońcie: 12 688-84-40

Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

REKLAMA 0010985747

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118
Rejestracja tel. (12.00–17.00) 

012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

eprasa.pl f49f9bcda7
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Prace realizowane na linii Tar-
nów - Leluchów obejmowały 
wiele zadań inwestycyjnych: 
przebudowę torów i przejaz-
dów kolejowo-drogowych, re-
monty mostów, a także moder-
nizację peronów i budowę no-
wych punktów zatrzymywania 
się pociągów. PKP Polskie Linie 
Kolejowe SA zainwestowały 
łącznie 19 mln złotych. 

Jedzie się przyjemnie, 
ale... 
Dzięki realizacji tych inwe-

stycji na trasie Tarnów - Lelu-
chów znacząco poprawił się 
komfort podróży koleją do miej-
scowości turystycznych i uzdro-
wiskowych. Poszczególne zada-
nia realizowane były na odcin-
kach: Kamionka Wielka - Nowy 
Sącz, a w toku jest remont toru 
na stacji Gromnik. 

Zgodnie z założeniem, dla 
zapewnienia sprawniejszych 
podróży pociągiem oraz wyż-
szego poziomu bezpieczeń-
stwa w ruchu kolejowym i dro-
gowym zrealizowana została 
przebudowa 5 przejazdów ko-
lejowo-drogowych w Ka-
mionce Wielkiej i w Jamnicy. 

Nowa nawierzchnia jezdni 
na tych skrzyżowaniach uła-
twia kierowcom samochodów 
przeprawę przez tory. W trak-
cie realizacji jest remont toru 
na stacji Gromnik, a jeszcze 
w tym roku przewidziane są 
podobne roboty w Muszynie. 

Dodatkowo poprzez moder-
nizację peronów, a także bu-
dowę nowych punktów zatrzy-
mywania się pociągów zgodnie 
z założeniem zwiększyć miała 
się dostępność komunikacyjna 
oraz poziom obsługi pasażerów 
kolei. Między Tarnowem a Mu-
szyną podróżni zyskali dwa do-
datkowe przystanki: Nowy 
Sącz-Gorzków i Nowy Sącz-Dą-
brówka. 

...dojście do stacji tonie 
w błocie 
I tutaj właśnie pojawił się 

problem. Z prośbą o interwen-
cję zwróciła się do naszej redak-
cji Czytelniczka. Chodzi o sta-
cję Nowy Sącz-Gorzków. 

- Uważam, że urządzenie 
przystanku w tym miejscu to 
dobra inwestycja, miała sporo 
ułatwić i najpewniej tak by 

było, ale niestety dojście z tej 
stacji na ulicę Magazynową gra-
niczy z cudem. Jest olbrzymie 
błoto, po drobnym deszczu nie 
da się tam przejść lub trzeba sla-
lomem brnąć po błocie. Nie-
stety są takie dni, że muszę 
z tego przystanku skorzystać, 
aby dojechać na główną stację 
w mieście - opisuje Czytel-
niczka.  

- Wiem, że więcej osób ko-
rzystałoby z tego przystanku, 
gdyby nie to fatalne dojście. 
Obecnie z pociągu, którym ja 
jeżdżę, wysiadają tam zaledwie 
dwie osoby. Z reguły jestem 
cała ubłocona, nim dojdę 
do pracy na osiedlu - dodaje.  

Drogą na stację 
nie zarządza PKP 
Kto odpowiada za utrzyma-

nie dojścia do przystanku? Z py-
taniami zwróciliśmy się do PKP 
PLK. Jak poinformowała nas 
Dorota Szalacha z zespołu pra-
sowego PKP Polskie Linie Kole-
jowe SA, utrzymanie drogi nie 
należy do spółki. 

- Ta droga nie jest w naszym 
zarządzaniu. My wybudowali-
śmy przystanek i nasza inwesty-
cja była realizowana tylko na te-
renie kolejowym. Do przy-
stanku jest dojście od drogi pu-
blicznej. Ciąg, o którym mowa, 
wcześniej istniał, ale nie wiemy, 
w czyim jest zarządzaniu. To ja-
kaś droga wewnętrzna - przeka-
zała nam rzeczniczka PKP PLK. 

A zatem - właściciel błotni-
stej drogi pilnie poszukiwany! 
ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

NOWY SĄCZ. Niezadowolenia 
nie kryją mieszkańcy okolicy 
przystanku Nowy Sącz-Gorz-
ków. - Dojście z tej stacji na uli-
cę Magazynową graniczy z cu-
dem - mówi Aneta Michalik 
i prosi o interwencję.

Kolej poprawiła komfort jazdy, 
ale na stację trzeba brnąć po błocie 

Tak wygląda dojście do przystanku na Gorzkowie 
- po deszczu tonie w błocie
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Kolej urządziła nowy 
przystanek Nowy Sącz-
Gorzków - i bardzo do-
brze, ale trzeba jeszcze 
zadbać o drogę dojścia 
do pociągu

Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad ustaliła, że ob-
wodnica będzie oddawana eta-
pami. 

- Na przełomie października 
i listopada planujemy udostęp-
nić wschodni odcinek obwod-
nicy. Będzie to prawie 2,2 km 
trasy między ul. Jagiełły a ul. Za-
torską - zaznacza Monika Skrzy-
dlewska z krakowskiego Od-
działu GDDKiA. Teraz powstaje 
tam oznakowanie i ekrany aku-
styczne. Z obu stron dojazd 
do obwodnicy będzie prowadził 

przez ronda. Jedno na skrzyżo-
waniu z ul. Zatorską i drugie 
na przecięciu z ul. Jagiełły.  

W tej chwili trwają prace 
na całej długości 9-kilometrowej 
obwodnicy, która zaczyna się 
w rejonie węzła Oświęcim 
w gminie Bojszowy, a kończy 
właśnie na Zatorskiej. Dotyczą 
kluczowych fragmentów z mo-
stami nad Sołą i Wisłą oraz tu-
nelu pod linią kolejową Oświę-
cim - Czechowice-Dziedzice. 

Inwestycję rozpoczęto w li-
stopadzie 2022 r. Południowa ob-
wodnica będzie nowym śladem 
drogi krajowej 44. Wyprowadzi 
z miasta ruch tranzytowy pojaz-
dów ciężarowych i połączy 
Oświęcim z powstającą na Ślą-
sku trasą ekspresową S1 Mysło-
wice - Bielsko-Biała, a także 
umożliwi szybki dojazd do auto-
strady A4. ą

Bogusław Kwiecień
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl

Pierwszy odcinek południo-
wej obwodnicy Oświęcimia 
ma zostać oddany do ruchu  
w najbliższych tygodniach. 
Ma długość ok. 2,2 km.

Pierwszym odcinkiem 
obwodnicy Oświęcimia 
pojedziemy lada chwila

Pierwszy odcinek obwodnicy Oświęcimia oddany 
zostanie do ruchu w najbliższych tygodniach
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MAŁOPOLSKA A

Jaskinia Mroźna to jedna z kilku 
jaskiń udostępnianych przez 
TPN dla turystów. Znajduje się 
w Dolinie Kościeliskiej. Została 
odkryta w 1934 r. przez Stefana 
Zwolińskiego i Jerzego Zahor-
skiego. Od 12 lipca 1953 r. jest 
udostępniona turystom. Dłu-
gość jej korytarzy to ok. 773 m, 
z czego ścieżka turystyczna li-
czy ok. 500 m.  

Przed rokiem jaskinia została 
otwarta po długim remoncie. 
W trakcie prac usunięto przede 
wszystkim oświetlenie  jaskini. 
TPN zdecydował się na taki 
krok, bo uznał, że sztuczne 
światło niekorzystnie wpłynęło 

na ekosystem w jaskini. Teraz 
jaskinię można zwiedzać jedy-
nie z własnym światłem. TPN 
zaleca używanie latarki czo-
łówki.  

Jaskinia jednak zostanie 
wkrótce zamknięta. – Zamknię-
cie podyktowane jest wzglę-
dami przyrodniczymi. Chodzi 
o nietoperze, które zimę spę-

dzają w jaskini. Chcemy im dać 
więcej spokoju, bo każde wybu-
dzenie się dla nich oznacza dużą 
stratę energii. A każde pojawie-
nie się człowieka, hałas i świa-

tło latarek może je obudzić. 
Chcemy także, by sama jaskinia 
odpoczęła od ludzi. Mam tutaj 
na myśli to dawne oświetlenie, 
które spowodowało, że na ścia-
nach jaskini zaczęła pojawiać 
się roślinność, co nie jest natu-
ralne – mówi Tomasz Zając z Ta-
trzańskiego Parku Narodowego.  

Mroźna ponownie zostanie 
otwarta na wiosnę – pod koniec 
kwietnia lub na długi weekend 
majowy. To jedyna jaskinia 

w Tatrach, która jest zamykana 
na okres zimy.   

Kto więc chce jeszcze zdążyć 
przed zamknięciem, ma czas 
do końca października. Jaskinia 

otwarta jest codziennie od 9 
do 17. Ostatnie wejście jest moż-
liwe o godz. 16.30. 

Wstęp do jaskini jest płatny. 
Bilet kosztuje 10 zł za osobę 
(dzieci do 7 lat wchodzą bez-
płatnie). Wejściówkę można 
kupić w punkcie wejścia 
do TPN w Dolinie Kościeliskiej, 
online za pośrednictwem 
strony www.tpn.gov.pl lub 
przy samej Jaskini Mroźnej. 
W tym miejscu, ze względu 
na brak zasięgu internetowego, 
płatność jest możliwa wyłącz-
nie gotówką. 

– Konieczne jest posiadanie 
własnej latarki lub czołówki. 
Światło z telefonu komórko-
wego może być niewystarcza-
jące. Zalecamy także posiadanie 
własnego kasku. Trzeba pamię-
tać o ciepłych okryciach, bo  
w jaskini panuje stała tempera-
tura poniżej 10 stopni C, a czas 
zwiedzania to ok. 30-40 minut 
– ostrzega Tatrzański Park Naro-
dowy. ą

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

Jaskinia Mroźna w Tatrach 
od listopada będzie za-
mknięta dla turystów. Ta-
trzański Park Narodowy 
zdecydował się na taki krok 
w trosce o zwierzęta. 

Jaskinia Mroźna w Tatrach zostanie zamknięta. Ostatnie dni na zwiedzanie

Jaskinia Mroźna. Dostępna dla turystów będzie do końca października. Potem przerwa 
w zwiedzaniu, ponowne otwarcie pod koniec kwietnia lub na długi weekend majowy
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W tym roku organizatorzy zapro-
sili do udziału w wydarzeniu naj-
znakomitsze postaci polskiej 
muzyki synkopowanej z Urszulą 
Dudziak na czele. 

 69. edycja Krakowskich Za-
duszek Jazzowych przypada do-
kładnie w 70. rocznicę organiza-
cji pierwszego koncertu z tego 
cyklu. Dlaczego zatem legen-
darny festiwal nie świętuje 
w tym roku swojej okrągłej rocz-
nicy? Wynika to z faktu, iż roku 
1968, po politycznej decyzji za-
mknięcia sławnego klubu jazzo-
wego Helikon, który wówczas 
odpowiadał za organizację festi-
walu, Krakowskie Zaduszki Ja-
zzowe nie odbyły się. Sami orga-
nizatorzy bardzo często odwo-
łują się jednak do historii festi-
walu, podkreślając jej olbrzymią 
wagę i wpływ na kolejne edycje 
jazzowych spotkań. W tym roku 
hasło festiwalu brzmi „Jazz, 
który tworzy historię”.  

– Krakowskie Zaduszki Ja-
zzowe bez swojej historii nie by-
łyby tak autentyczne i wyjątko -
we. Wydarzenia przeszłości, 
osoby zaangażowane w budowę 
festiwalu, otoczenie polityczne, 
zmiany zachodzące w społe-
czeństwie na przestrzeni lat – 
wszystko to wpłynęło na DNA 

festiwalu, który od początku 
uchodzi za prawdziwą oazę wol-
ności i rokrocznie gromadzi wo-
kół siebie rzesze oddanych fa-
nów. Jazz, który tworzy historię, 
to jazz wybrzmiewający na Kra-
kowskich Zaduszkach Jazzo-
wych – mówi Ireneusz Raś, prze-
wodniczący Komitetu Organiza-
cyjnego 69. Krakowskich Zadu-
szek Jazzowych. 

Pierwszy dzień festiwalu to 
tradycyjnie już ukłon w stronę 
najmłodszego pokolenia twór-
ców jazzowych. 23 października 
w Szkole Muzycznej I i II stopnia 
w Krakowie odbędzie się koncert 
„Ogrody Jazzu na Podgórzu”. 
Wystąpi laureat stypendium 
Krakowskich Zaduszek Jazzo-
wych „Nadzieja Polskiego Jazzu” 

A.D. 2023 – studiujący obecnie 
w krakowskiej Akademii Mu-
zycznej perkusista Artur Ma-
łecki, a także dziecięca orkiestra 
dęta Mała Wieniawa.   

24 października na koncert 
„Nowa Huta Jazz” zaprasza wo-
kalista Kuba Badach. Znamy go 
jako frontmana zespołu Polu-
zjanci, jak również z solowej 
działalności. Badach ma na  
swoim koncie również płytę 
z piosenkami Andrzeja Zauchy. 
Obecnie oglądamy go jako jed-
nego z trenerów w talent-show 
„The Voice Of Poland”.  

W piątkowy wieczór 25 paź-
dziernika, we wnętrzach Opery 
Krakowskiej wystąpi Urszula 
Dudziak. To prawdziwa pierw-
sza dama polskiego jazzu – choć 

w tym roku kończy 80 lat, swoją 
energią i żywotnością mogłaby 
obdzielić kilka młodszych 
od niej wokalistek. Działa na ja-
zzowej scenie od lat 60., za-
równo w Polsce, jak i w USA. Jej 
muzycznym i życiowym partne-
rem był przez wiele lat Michał 
Urbaniak, współpracowała też 
z takimi tuzami jak Archie Shipp, 
Gil Evans, Bobby McFerrin czy 
Grażyna Auguścik. Nagrała po-
nad 50 płyty studyjnych, a jej 
utwór „Papaya” stał się między-
narodowym hitem i interneto-
wym viralem.  

Ostatni dzień festiwalu to 
„Krakowska Gala Jazzu”. W so-
botę 26 października na scenie 
Opery Krakowskiej pojawią się: 
Natalia Kukulska, Krzysztof Kil-
jański oraz Wojciech Myrczek. 
Artyści zaprezentują swoje aran-
żacje muzyki Włodzimierza Na-
hornego, wybitnego polskiego 
muzyka jazzowego, pianisty, 
saksofonisty, flecisty, kompozy-
tora, aranżera i profesora. Sobot-
nią galę uświetni występ Orkie-
stry Śląskich Kameralistów. 

Epilog 69. edycji festiwalu od-
będzie się w sobotę 9 listopada 
Komorze Warszawa, w kopalni 
soli w Wieliczce. Gwiazdą kon-
certu i gospodarzem wieczoru 
będzie Marek Stryszowski, dy-
rektor artystyczny Krakowskich 
Zaduszek Jazzowych i współ-
twórca legendarnego zespołu 
jazz-rockowego Laboratorium. 
W wydarzeniu wezmą udział za-
proszeni goście: Janusz Grzy-
wacz, Bernard Maseli, Jacek Kró-
lik, Rasm Al-Mashan i inni.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

69. edycja najstarszego festi-
walu jazzowego w Europie 
i drugiego na świecie odbę-
dzie się w Krakowie w dniach 
23–26 października.

Jazz, który tworzy historię. 
Krakowskie Zaduszki Jazzowe

Targi potrwają w dniach 24–27 
października. Do Krakowa przy-
jadą literackie gwiazdy i tłumy 
czytelników. Dotarcie do hal wy-
stawowych EXPO w tym roku 
może jednak stanowić spore 
utrudnienie, ponieważ trwa re-
mont ul. Centralnej, prowadzą-
cej do ul. Galicyjskiej od strony 
Nowohuckiej i M1. Warto się 
więc przygotować na utrudnie-
nia. Organizatorzy apelują, by 
wybrać inny niż od ul. Centralnej 
dojazd albo zamienić auto na ro-
wer czy komunikację miejską.  

„Prace drogowe mogą powo-
dować utrudnienia w ruchu, dla-
tego sugerujemy korzystanie 
z tras objazdowych. Polecamy 
objazdy al. Pokoju i ul. Centralną 
lub ulicami Ciepłowniczą, Skrę-
coną oraz Galicyjską” – zachęcają 
organizatorzy Targów Książki. 

W tegorocznej edycji udział 
weźmie ponad 470 wystawców 
oraz ponad 800 autorów z kraju 
i zagranicy. Program, obejmu-
jący blisko 900 godzin warszta-
tów i paneli dyskusyjnych, za-
pewni wiele okazji do spotkań 
z ulubionymi twórcami książek: 
pisarzami, tłumaczami, ilustra-
torami oraz odkrywania licznych 
nowości wydawniczych. 

W ramach targów odbędą się 
m.in. Spotkania z Literaturą Pię -
kną, Young Adult, Fantastyką, 
Non-fiction, Festiwal Literatury 
Kobiecej, Górskiej i Podróżniczej, 
Festiwal Mroczne Historie oraz 
Dziecięca Strefa Literacka. 

– Powiększyliśmy powierzch-
nię targów o 3000 m. Będzie to, 
tak jak w zeszłym roku, hala na-
miotowa przeznaczona na pod-
pisywanie książek przez popular-
niejszych autorów. Wprowadzi-
liśmy również limity wejść na  
targi, zachęcamy naszych odwie-

dzających do zakupu biletów on-
line, żeby mieć gwarancję wej-
ścia. Wprowadziliśmy bezpłatne 
vouchery. Wejściówki na spotka-
nia z niektórymi autorami, w tym 
roku do  pobrania online – wy-
mienia Wiktoria Penszkal, koor-
dynatorka programu towarzy-
szącego targom. 

Dla posiadaczy biletów online 
wyznaczone zostaną odrębne 
tory. Będzie możliwość wielo-
krotnego wejścia w tym samym 
dniu na teren targów na podsta-
wie pieczątki. Strefa gastrono-
miczna będzie poza halami wy-
stawowymi. Ustawione zostaną 
także poidełka przy wejściach 
do hal targowych. 

– W tym roku również będzie 
zorganizowany Punkt Wysyłki 
Książek, w którym będzie moż -
na wysłać zakupione książki 
z targów za jedyne 5 zł. Zapra-
szamy do korzystania z punktu 
– dodaje Wiktoria Penszkal.

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

24 października w EXPO 
Kraków przy ul. Galicyjskiej 
rozpoczną się Międzynaro-
dowe Targi Książki. Swój 
udział zapowiedziało ponad 
800 autorów, a odwiedzają-
cych będą dziesiątki tysięcy.

Na Targi Książki najlepiej wybrać się rowerem. 
Szykuje się komunikacyjny armagedon

W festiwalu wezmą udział najznakomitsze postaci 
polskiej muzyki synkopowanej, m.in. Urszula Dudziak
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W tym roku będzie problem 
z dojazdem do EXPO
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KONCERT 

Sześć miast, sześć hal, sześć niezapomnianych koncertów. ZA-
LEWSKI wkracza w zupełnie nowy artystyczny etap i wyrusza 
w trasę koncertową promującą swój nowy album ZGŁOWY 
TOUR. W Krakowie zobaczymy go 8 grudnia w Tauron Arenie.  
Bilety są dostępne na www.eventim.pl/goodtaste.   (GZL)

KRÓTKO

ZALEWSKI w Tauron Arenie 

MUZEUM ZABAWEK 

Beztroskie zabawy to nieod-
łączna część dziecięcego szczę-
ścia. O korzeniach tego szczę-
ścia opowiada nowa wystawa 
Muzeum Zabawek w Aptece 
Designu (ul. Kopernika 19a).  

„Korzenie szczęścia wyra-
stają z troski, uwagi i bezpiecz-
nego środowiska, jakie zapew-
niamy dziecku od najwcze-
śniejszych chwil życia. To 
w tych pierwszych latach po-
wstają podstawy zdolności 
do budowania relacji, radzenia 
sobie z wyzwaniami i odkry-

wania radości w codziennym 
życiu” – zapowiada wystawę 
Muzeum Zabawek. 

Wystawę można oglądać 
do 10 listopada. Muzeum Zaba-
wek prezentuje tu historyczną 
kolekcję dawnych zabawek i jej 
współczesnego kontekstu. 
Choć to wystawa poświęcona 
zabawkom, skierowana jest 
głównie do rodziców, jako in-
spiracja do podjęcia dialogu 
i refleksji nad rozwojem emo-
cjonalnym dziecka.  
Anna Piątkowska 

Wystawa dla dużych dzieci
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KINO POD BARANAMI 

Głośny, budzący kontrowersje 
i skrajne opinie film Francisa 
Forda Coppoli „Megalopolis” 
to realizowana od lat 80. epicka 
opowieść osadzo na w wyima-
ginowanej współczesnej Ame-
ryce. W obsadzie są m.in. Adam 
Driver, Shia LaBeouf, Aubrey 
Plaza i Jon Voight. Pokaz przed-
premierowy odbędzie się w Ki-

nie Pod Baranami  24 paździer-
nika o godz. 17.30. Z kolei 25 pa -
ździernika zobaczymy film 
w ramach cyklu Spotkania Fi-
lozoficzne. Rozmowę po pro-
jekcji poprowadzi filozofka 
Anna Piskorska. Bilety: 28 zł 
(normalny), 24 zł (ulgowy)  
i 20 zł (klubowy/senior).   
Paweł Gzyl 

„Megalopolis” przedpremierowo
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O zgrzytach w koalicji rządzącej 
mówi się od dawna, a właściwie 
od dnia, kiedy powstał nowy 
rząd. Koalicjantów dzieli wiele, 
żeby wspomnieć chociażby 
ostatnie zawirowania wokół 
składki zdrowotnej, ale praw-
dziwą osią podziału są sprawy 
światopoglądowe. W Sejmie 
przepadła ustawa o dekrymina-
lizacji pomocy w aborcji, parla-
ment powołał komisję nadzwy-
czajną do rozpatrzenia projek-
tów ustaw dotyczących samej 
aborcji, bo tu też zgody nie ma, 
od tygodni trwają również dys-
kusje wokół ustawy o związkach 
partnerskich. Wszystko wska-
zuje jednak na to, że przy-
namniej w tej kwestii sprawy ru-
szyły do przodu. 

Na rządowym centrum legi-
slacji zostały opublikowane dwa 
projekty ustaw. Pierwszy to pro-
jekt właściwy o rejestrowanych 
związkach partnerskich. Drugi 
projekt to tzw. ustawa wprowa-
dzająca, która ma dostosować 
przepisy innych ustaw do no-
wego prawa. 

Na piątkowej konferencji pra-
sowej minister ds. równości Ka-
tarzyna Kotula powiedziała, że 
proponowane projekty „zmie-
niają właściwie ponad 250 in-

nych ustaw”, po raz pierwszy 
wprowadzając do polskiego 
prawa instytucję rejestrowanego 
związku partnerskiego. 

Jak wyjaśniła, projekt ustawy 
o związkach partnerskich prze-
widuje m.in. rejestrację związku 
partnerskiego w urzędzie stanu 
cywilnego, możliwość przyjęcia 
wspólnego nazwiska, dostęp 
do informacji medycznej, kwe-
stie prawa do decyzji o po-
chówku, dziedziczenia, wspól-
ność majątkowa, która jest dekla-
ratywna i umożliwia wspólne 
rozliczanie podatków. Zapisy 
przewidują również wprowa-
dzenie tzw. małej pieczy. 

– Nie ma tam przysposobie-
nia dzieci – podkreśliła minister 
Kotula, przypominając, że to 
była jedna z kwestii, „które były 
sporne od początku w koalicji 15 
października i na które nie zga-
dzało się Polskie Stronnictwo Lu-
dowe”. – Tu faktycznie zrobili-
śmy taki krok do tyłu, krok kom-
promisowy i zdecydowaliśmy 
się na zapisy tylko o małej pieczy 
– przyznała  Katarzyna Kotula.  

Nowy dokument przewi-
duje, że „osoba w związku part-
nerskim jest uprawniona 
do uczestniczenia w sprawowa-
niu bieżącej pieczy nad wspólnie 
z nim przebywającym dziec-

kiem pozostającym pod władzą 
rodzicielską drugiej z osób 
w związku partnerskim i jego 
wychowaniu”.  

Projekt jest, teraz czas na ko-
alicyjne uzgodnienia i oczeki-
wany konsensus. Minister Ko-
tula przyznała, że w ciągu kolej-
nych dni liczy na merytoryczne 
rozmowy, w sprawie projektu 
będą odbywały się konsultacje 
międzyresortowe i społeczne. 

– Mamy poparcie Koalicji 
Obywatelskiej, ale także Szymon 
Hołownia, Polska 2050 mówi, że 
poprze taki projekt, bo jeszcze 
przed wakacjami o szczegółach 
takiego projektu rozmawiałam 
z marszałkiem – przekazała. 

Inaczej sprawa wygląda z lu-
dowcami. Marek Sawicki z PSL 
w rozmowie z PAP stwierdził, że 
opublikowane na RCL-u pro-
jekty nie są projektami rządo-
wymi, tylko projektami przygo-
towanymi przez minister ds. 
równości Katarzynę Kotulę. 

– Jestem przekonany, że Pol-
skie Stronnictwo Ludowe, jako 
środowisko polityczne, w tej 
sprawie nie zajmie stanowiska. 
U nas każdy poseł ma wolne 
prawo głosu w tej sprawie – pod-
kreślił Sawicki. Ludowcy już raz 
„przyblokowali” ustawę o związ-
kach partnerskich, nie godząc się 
na kwestię przysposobienia 
dzieci i zrównania statusem 
związków z małżeństwami. 

Minister Kotula powiedziała 
też, że gdy projekt będzie ostatecz-
nie ukończony, jest gotowa, aby 
spotkać się w tej sprawie z prezy-
dentem Andrzejem Dudą.  PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Rządowe Centrum Legislacji 
opublikowało projekt ustawy 
o rejestrowanych związkach 
partnerskich. Teraz czas 
na rozmowy i konsultacje

Koalicja dogada się w sprawie 
związków partnerskich?

Z danych polskiej Straży Gra-
nicznej wynika, że od 1 stycznia 
do 30 września tego roku 
na podstawie umów o readmisji 

i Dublin III przekazano z Nie-
miec do Polski łącznie 570 cu-
dzoziemców - najwięcej obywa-
teli Rosji. W 2023 r. takich prze-
kazań było ponad 900. Dla po-
równania rok wcześniej było to 
przeszło 600 cudzoziemców, 
wśród których największą grupę 
stanowili obywatele Gruzji. 

Jak podał portal dziennika 
„Welt”, który powoływał się 
na dane policji federalnej, 
w okresie od października 2023 
roku do końca sierpnia 2024 
roku podczas kontroli na gra-

nicy z Polską w Brandenburgii 
wykryto ponad 10 tys. nie-
uprawnionych wjazdów. 5,1 
tys. osób zostało zawróconych 
na granicy. 

Zapytany o te informacje 
rzecznik Straży Granicznej ppłk 
SG Andrzej Juźwiak przypo-
mniał, że funkcjonariusze tej 
formacji nie prowadzą kontroli 
granicznej na granicach we-
wnętrznych, w tym na granicy 
z Niemcami. 

„Na podstawie tzw. analizy 
ryzyka patrole mobilne reali-

zują działania kompensa-
cyjne polegające m.in. 
na kontroli legalności pobytu 
cudzoziemców w miejscach, 
w których może dochodzić 
do nielegalnego przekrocze-
nia granicy. Od początku roku 
do połowy października 
w Nadodrzańskim Oddziale 
Straży Granicznej zatrzymano 
prawie 3,2 tys. cudzoziem-
ców, a łącznie wylegitymo-
wano prawie 59 tys. osób, 
w tym obywateli Polski” - po-
dał rzecznik. PAP

Tomasz Dereszyński
Warszawa

Od początku roku do końca 
września przekazano z Nie-
miec do Polski łącznie 570 
cudzoziemców; najwięcej to 
obywatele Rosji - poinfor-
mował PAP rzecznik Straży 
Granicznej.

Rzecznik Straży Granicznej: Do końca września 
z Niemiec do Polski przekazano 570 cudzoziemców

Minister Kotula poinformowała, że w sprawie nowego 
projektu odbędą się międzyresortowe konsultacje  
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Aż cztery osoby, w tym dwoje dzieci w wieku 7 i 9 lat, zginęły w wy-
padku drogowym na S7 w powiecie gdańskim! Jak poinformowała 
Komenda Wojewódzka Policji w Gdańsku, na południowej obwod-
nicy Gdańska zderzyło się około 20 samochodów. Część z nich się 
zapaliła. Policjanci zatrzymali 37-letniego kierowcę ciężarówki.

KRÓTKO

Potężny karambol na drodze S7
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36,9 proc. Polaków uważa, że 
rząd Donalda Tuska wywią-
zuje się z obietnic, przeciw-
nego zdania jest 51,4 proc. ba-
danych; 11,7 proc. nie ma w tej 
sprawie zdania - wynika 
z opublikowanego w sobotę 
sondażu United Surveys dla 
Wirtualnej Polski.  
       „Wyborcy koalicji rządzącej 
w przeważającej większości 
twierdzą, że rząd Tuska wy-
wiązuje się z obietnic. Uważa 
tak 68 proc. ankietowanych 
w tej grupie. Przeciwnego 
zdania jest 25 proc. respon-
dentów, a 7 proc. nie ma zda-

nia” - podaje Wirtualna Pol-
ska. Wśród wyborców opozy-
cji 7 proc. respondentów 
uważa, że obecny rząd do-
trzymuje obietnic; 88 proc. 
ankietowanych jest przeciw-
nego zdania, a 5 proc. nie ma 
zdania na ten temat. Wśród 
„pozostałych wyborców” opi-
nie są bardziej podzielone. 35 
proc. respondentów w tej gru-
pie uważa, że rząd wywiązuje 
się z obietnic. Przeciwnie 
twierdzi 33 proc. ankietowa-
nych. 32 proc. nie ma zdania 
na ten temat. 
Tomasz Dereszyński

Polacy ocenili rząd

TATRY

Słowacka Horska Zachranna 
Slużba (HZS) poinformowała 
w sobotę wieczorem 
o śmierci 67-letniego Polaka 
w Tatrach Wysokich. Męż-
czyzna zasłabł na szlaku 
pod Rakuską Czubą (sło-
wacka nazwa Velka Sviszto-
vka), uderzył się w głowę 
i stracił przytomność. Do zda-
rzenia doszło na popularnym 
czerwonym szlaku tzw. Magi-

strali Tatrzańskiej, prowa-
dzącym południowymi sto-
kami Tatr Wysokich. Mężczy-
znę próbowały ratować tury-
ści, którzy poinformowali 
HZS o wypadku. Na miejsce 
został skierowany śmigło-
wiec ratowniczy.  Był przewo-
żony śmigłowcem z gór w do-
linę. Nie udało się uratować 
życia turysty.  
Tomasz Dereszyński

Polski turysta zasłabł na szlaku

Ukraina będzie w przyszłości członkiem 
NATO. Tak zdecydowaliśmy 
w Waszyngtonie
Mark Rutte,  szef Sojuszu Północnoatlantyckiego

Mężczyzna, u którego doszło do zatrzymania akcji serca 
i stwierdzono śmierć mózgu… obudził się w samą porę. Chi-
rurdzy byli już w trakcie pobierania jego narządów do przesz-
czepu. Do tej szokującej historii doszło w amerykańskim sta-
nie Kentucky. Wszystko wydarzyło się trzy lata temu, ale nie-
które szczegóły stały się znane dopiero teraz, po tym, jak 
sprawę w mediach nagłośniła siostra niedoszłego dawcy.

STANY ZJEDNOCZONE

eprasa.pl f49f9bcda7
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Izraelskie naloty w sobotni wie-
czór były wymierzone w wielo-
piętrowy budynek i uszkodziły 
kilka pobliskich domów, poinfor-
mowali lekarze w Strefie Gazy. 
Biuro prasowe władz półen-
klawy podało, że bombardo-
wano przeludnione dzielnice 
mieszkalne. - To wojna ludobój-
stwa i czystek etnicznych. Oku-
pant dokonał przerażającej ma-
sakry w Beit Lahiya - powiedział 
przedstawiciel biura. 

Atak wstrząsnął całą zachod-
nią częścią miasta, a budynki za-
waliły się, gdy ludzie byli 
w środku, podała Al Jazeera. 
Mieszkańcy nie zostali ostrze-
żeni, by opuścić swoje domy. 
Wiele osób zostało uwięzionych 
pod gruzami, a ratownicy me-
dyczni i ekipy obrony cywilnej 
nie były w stanie natychmiast 
dotrzeć do tego obszaru ze 
względu na intensywność izra-
elskich bombardowań. 

Hossam Abu Safia, dyrektor 
szpitala Kamal Adwan w Beit La-
hiya, powiedział, że wielu ran-
nych w ataku zmarło z powodu 
braku zasobów, środków me-
dycznych i wyspecjalizowanego 
personelu w placówce. 

Wcześniej w sobotę siły izra-
elskie otoczyły i ostrzelały szpi-
tal indonezyjski, który również 
znajduje się w Beit Lahiya. We-
dług palestyńskiego minister-
stwa zdrowia, siły izraelskie za-
atakowały górne piętra, gdzie 
przebywało ponad 40 pacjen-
tów i personel medyczny. 

Dwa tygodnie trwa też izra-
elskie oblężenie obozu dla 
uchodźców Dżabalija w pół-
nocnej Strefie Gazy. W tym cza-
sie do obozu nie dotarła żadna 
żywność ani czysta woda. 
W piątek wieczorem doszło 
do krwawego nalotu na Dżaba-
liję. 

Izraelska bomba spadła nie-
mal w samym centrum obozu 
dla uchodźców. Zabiła 33 Pale-
styńczyków, a liczba ta może 
wzrosnąć.  

Według palestyńskiej agencji 
informacyjnej WAFA wśród za-
bitych jest co najmniej 20 kobiet 
i dzieci. 

Dżabalija jest centralnym 
punktem trwającej od 6 paź-
dziernika ofensywy wojsk izra-
elskich na północy Strefy Gazy. 
Armia deklaruje, że jej celem jest 
rozbicie odradzających się tam 
sił Hamasu. Władze lokalne in-
formują o setkach ofiar i tysią-
cach uwięzionych cywilów, któ-
rym nakazano ewakuację 
do przepełnionej strefy humani-
tarnej na południu Gazy. 

Przed wojną na północy Strefy 
Gazy mieszkała ponad połowa 
z ok. 2,3 mln mieszkańców tego 
palestyńskiego terytorium. Sza-
cuje się, że teraz przebywa obec-
nie ok. 400 tys. Palestyńczyków. 

Grzegorz Kuczyński
Strefa Gazy

Kolejna masakra cywilów 
w Strefie Gazy. W izraelskim 
nalocie na Beit Lahiya zginę-
ło co najmniej 73 Palestyń-
czyków, a ponad 100 zostało 
rannych. Wśród ofiar były 
kobiety i dzieci.

W izraelskich nalotach giną 
dziesiątki palestyńskich cywili 

Jak podają niezależne kubań-
skie media oraz internauci, 
w kilku miastach wyspy na ulice 
wyszli obywatele niezadowo-
leni z braku energii elektrycznej. 
Cytująca kubańskich opozycjo-
nistów rozgłośnia Marti przeka-
zała, że protesty objęły już kilka 
miast wyspy, m.in. Baguanos, 
Holguin oraz Sancti Spiritus. 
W tym ostatnim potwierdzono 
pierwsze zatrzymania demon-
strantów. 

Radio Marti przekazało, że 
wraz z brakiem energii elektrycz-

nej na wyspie nasiliły się trudno-
ści w magazynowaniu i produk-
cji żywności, a także w transpo-
rcie towarów, co w konsekwen-
cji może pogrążyć Kubę w po-
ważnym kryzysie żywnościo-
wym. Wraz z paraliżem dostaw 
energii elektrycznej pojawiło się 

również zagrożenie odcięciem 
milionów mieszkańców wyspy 
od bieżącej wody, informują nie-
zależne od władzy źródła. 

W piątek około południa naj-
większa elektrownia w kraju An-
tonio Guiteras przestała produ-
kować prąd. W rezultacie ok. 10 
mln Kubańczyków zostało po-
zbawionych prądu. „Nie spo-
czniemy, dopóki (prąd) nie zo-
stanie przywrócony” – napisał 
w serwisie X prezydent Miguel 
Diaz-Canel. Jednocześnie wła-
dze odpowiedzialne za energe-
tykę przekazały, że nie wiedzą, 
jak długo kraj będzie pogrążony 
w ciemności. 

Jak przekazał Reuters, 
od pewnego czasu Kuba zmaga 
się z ogromnymi problemami 
w dostawach energii. Wiele pro-
wincji zostało pozbawionych 
prądu na wiele godzin, a więk-
szość miejscowości poza stolicą, 
Hawaną, ma prąd przez parę go-

dzin w ciągu dnia. Władze już 
w niedziele zamknęły szkoły 
i uniwersytety. Wszelkie aktyw-
ności, które nie są kluczowe dla 
funkcjonowania państwa, zo-
stały również odwołane, 
a przedsiębiorstwa zamknięte. 

Kryzys energetyczny jest 
jednym z wielu, z którymi 
zmaga się Kuba. Według Reu-
tersa już przed przerwami w do-
stawach prądu życie na wyspie 
było niezwykle trudne. Kubań-
czycy muszą stawiać czoło bra-
kom artykułów spożywczych, 
paliwa, wody czy lekarstw. 

Władze zrzucają winę 
na huragan Milton, który na-
wiedził też USA w ubiegłym ty-
godniu. Trudne warunki pogo-
dowe wpłynęły na problemy 
logistyczne w dostawach pa-
liwa do elektrowni. Ponadto in-
frastruktura krytyczna na wy-
spie jest w opłakanym stanie. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Kuba

Na skutek awarii głównej 
elektrowni na Kubie cała 
wyspa została pozbawiona 
prądu – poinformowała 
agencja Reutera, powołując 
się na oświadczenie mini-
sterstwa energii.

Potężna awaria elektrowni na Kubie. Cała 
wyspa pozbawiona prądu, ludzie protestują

Izraelska bomba spadła niemal w samym centrum obozu dla uchodźców w Strefie Gazy. 
Dzień później izraelska armia zaatakowała miasto Beit Lahiya, zginęły kobiety i dzieci
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Kuba pozbawiona prądu 
tonie w ciemnościach
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Palestyńczycy oskar-
żają Izrael o wojnę lu-
dobójstwa i czystek et-
nicznych. Kolejne dni 
przynoszą kolejne na-
loty na Strefę Gazy

Szczyt odbędzie się w dniach 18-
19 listopada w Brazylii.  Zdaniem 
Putina jego obecność na szczy-
cie „zakłóciłaby ważne prace, 
które mają się tam odbyć”. 
      Ukraina wezwała Brazylię 
do aresztowania rosyjskiego 
przywódcy, jeśli pojawi się w Bra-
zylii. Putin w piątek zaznaczył, że 
nie obawia się zatrzymania, bo-
wiem Rosja może podpisać, jeśli 
zaszłaby taka potrzeba, dwu-
stronne porozumienie z Brazylią, 
aby ominąć nakaz Międzynaro-
dowego Trybunału Karnego. 

      W marcu 2023 roku MTK wy-
dał nakaz aresztowania Putina 
i rosyjskiej rzeczniczki praw 
dziecka Marii Lwowej-Biełowej 
za zbrodnie wojenne popeł-
nione na Ukrainie. Sędziowie 
przychylili się do wniosku pro-
kuratury, uznając, że są  do tego 
realne podstawy. 
      W czwartek ambasador USA 
ds. globalnej sprawiedliwości 
Beth Van Schaack oświad-
czyła, że na miejscu Putina by-
łaby ostrożna, podróżując 
do państw należących 
do MTK, bowiem mają one 
niezależne sądy. 

To nie pierwsza rezygnacja 
Putina z wyjazdu do państwa, 
należącego do MTK. Rosyjski 
dyktator nie pojechał na inau-
gurację prezydentki Meksyku 
Claudii Sheinbaum i na szczyt 
BRICS w RPA. PAP

Tomasz Dereszyński
Moskwa

Władimir Putin oświadczył 
w piątek, że nie pojedzie 
na szczyt państw grupy G20. 
Wyjaśnił, że Rosję będzie 
tam reprezentował ktoś inny.

Władimir Putin nie pojedzie 
do Brazylii na szczyt G20. 
Boi się, że go aresztują?

Ponieważ do zdarzenia doszło 
w trudno dostępnym i mocno 
zalesionym terenie, po rannego 
wysłano śmigłowiec. Gdy ratow-
nicy dotarli na miejsce, mężczy-
zna był przytomny. Według 
wstępnych informacji grzybiarz 
miał spłoszyć niedźwiedzicę, 
która poczuła się zagrożona i go 
zaatakowała. 

Na miejsce został skierowany 
specjalny zespół interwencyjny, 
który analizuje zdarzenie i oce-
nia, czy niedźwiedź regularnie 
pojawia się w pobliżu ludzkich 

siedzib i stwarza zagrożenie dla 
mieszkańców i zwierząt. Na pod-
stawie takiej analizy można pod-
jąć decyzję o eliminacji proble-
matycznego osobnika. 

To kolejny atak niedźwiedzia 
brunatnego na Słowacji w ostat-
nim czasie. Na początku paź-
dziernika zwierzę śmiertelnie ra-
niło 63-latka zbierającego grzyby 
w okolicach Liptowskiego Miku-
lasza. To był drugi taki wypadek 
w historii Słowacji. Pierwszy 
miał miejsce w 2021 r. także 
w okolicach Liptowskiego Miku-
lasza. 

Władze w Bratysławie chcą 
regulować populację niedźwie-
dzi i na forum unijnym doma-
gają się złagodzenia przepisów 
dotyczących ich ochrony. Mini-
ster środowiska Słowacji To-
masz Taraba uważa, że ataki 
niedźwiedzi związane są m.in. 
z rosnącą populacją tego ga-
tunku. PAP

Grzegorz Kuczyński
Słowacja

Niedźwiedzica z młodymi 
zaatakowała grzybiarza 
w środkowo-zachodniej czę-
ści Słowacji – poinformowa-
ły słowackie media. 67-letni 
mężczyzna z ranami rąk 
i nóg trafił do szpitala.

Niedźwiedzica z młodymi 
zaatakowała grzybiarza

Rosyjski przywódca nie pojedzie na szczyt państw 
grupy G20, będzie go na nim reprezentował ktoś inny
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Osoby, które chcą zobaczyć 
monetę, mogą to zrobić 
od wtorku do niedzieli w Gabi-
necie Numizmatycznym w Mu-
zeum im. Emeryka Hutten-
Czapskiego w Krakowie przy ul. 
Józefa Piłsudskiego 12. We wto-
rek wystawy stałe można zwie-
dzać bezpłatnie. 

Godziny otwarcia: ponie-
działek: nieczynne, wtorek: 
10.00 – 18.00, środa – niedziela: 
10.00 – 16.00. Ceny biletów: bi-
let normalny - 18 złotych, bilet 
ulgowy - 14 złotych, bilet ro-
dzinny - 36 złotych (maksymal-

nie cztery osoby, w tym mini-
mum jedno dziecko do 16 roku 
życia), bilet dla młodzieży 
od ukończenia 7 do 26 roku ży-
cia – 1 złoty (dotyczy uczniów 
i studentów).  

Badaczom udało się potwier-
dzić istnienie co najmniej kilku-
nastu sztuk studukatówek 
na świecie. W Polsce są dwie, 
obie w Krakowie - w Muzeum 
Narodowym i na Wawelu. 
Na Węgrzech są trzy egzempla-
rze. Pozostałe w Stanach Zjedno-
czonych i najprawdopodobniej 
w innych państwach Europy. 

Najdroższe monety 
w Polsce 
Dla porównania - najdroższa 

moneta PRL-u to 10 groszy 
z 1973 r. Była ona powszechną 
monetą obiegową. Szacuje się, 
że jej nakład wynosił aż 80 mi-
lionów sztuk. Jednak najcen-
niejszy egzemplarz nie posiada 
znaku mennicy pod łapą orła, 
co jest unikatowe. Został sprze-
dany za prawie 40 tysięcy zło-
tych. Prawie dziesięć razy dro-
żej została wylicytowana mo-
neta próbna II RP 10 złotych 
z 1925 roku.  

Z kolei złote monety 
z okresu Polski Królewskiej 
w pięknych stanach zachowa-
nia osiągają ceny zbliżone na-
wet do miliona złotych. 

Ekspert od rynku numi-
zmatycznego, Damian Marci-
niak uważa, że gdyby studuka-
tówka trafiła na aukcję, jej 
kupcem byłby inwestor, a nie 
kolekcjoner.  

- Wśród kolekcjonerów nie 
ma ludzi z aż tak grubym port-
felem. Poza tym, byłby to ra-
czej zagraniczny klient, być 
może ze Stanów Zjednoczo-
nych, gdzie ceny unikatowych 
numizmatów sięgają milio-
nów dolarów. Gdybym ja wy-
stawiał taką monetę na sprze-
daż, to wcześniej przez rok 
przeprowadziłbym akcję mar-
ketingową, a cenę wywoław-
czą ustawiłbym na pięć milio-
nów złotych. Rynek tak uni-
kalnych numizmatów jest bar-
dzo niszowy. Co do przewidy-
wanej ceny sprzedaży można 
powiedzieć tylko tyle, że mo-
głaby się sprzedać w cenie 
wyjściowej, ale równie dobrze 
ostateczna kwota sprzedaży 
mogłaby poszybować nawet 
do piętnastu milionów zło-
tych. Wszystko zależy od  
wielu czynników: politycz-
nych, gospodarczych i tak da-
lej - wyjaśnia ekspert. 

Najdroższa moneta 
świata 
Mimo tego, że moneta pol-

skiego króla warta jest krocie, 
daleko jej do najdroższego wa-
loru na świecie. W 2021 roku 
amerykańska moneta Double 
Eagle została sprzedana za za-
wrotną kwotę 18,87 miliona 
dolarów amerykańskich, co 
pozwoliło jej stać się najdroż-
szą monetą świata. W przeli-
czeniu na złotówki to około  
75 milionów złotych. 

Ostatnie kilka lat dużego 
wzrostu zainteresowania 
numizmatyką sprawiło, że 
monetami i banknotami za-
częła interesować się spora 
grupa ludzi, w tym również in-
westorzy, którzy traktują mo-
nety jako lokatę kapitału. Oka-
zuje się bowiem, że stopa 
zwrotu jest tutaj o wiele wyż-
sza niż w przypadku lokat. 
Mówimy tutaj średnio  
o 20 proc. wzroście wartości 
numizmatów w ciągu roku, 
przy czym należy pamiętać, że 
w przypadku rzadkich walo-
rów stopa zwrotu może być 
o wiele wyższa. ą

Damian Marciniak, właściciel 
jednego z czołowych polskich 
domów numizmatycznych, 
twierdzi, że gdyby dziś taki eg-
zemplarz trafił na aukcję, to 
cena mogłaby osiągnąć nawet 
piętnaście milionów złotych. 
Za takie pieniądze można by 
kupić nawet dwadzieścia pięć 
mieszkań w Krakowie! 

Na początku kultowego już 
filmu „Poszukiwacze zaginio-
nej arki” Indiana Jones w dzi-
kich lasach Ameryki Połudno-
iwej odnajduje świątynię, 
w której na samym środku ta-
jemniczej komnaty stoi złoty 
posążek. Kiedy bohater zdej-
muje go z kamiennej podstawy, 
uruchamiają się wszystkie 
śmiertelne pułapki, które mają 
uniemożliwić wyniesienie 
skarbu. Bohater cudem unika 
śmierci i z posążkiem w ręce 
wraca do domu.  

Jak jest przechowywana 
najdroższa polska 
moneta? 
Złota studukatówka z 1621 

roku z wizerunkiem Zyg-
munta III Wazy również wy-
eksponowana jest na samym 
środku, tyle że nie w dzikim 
lesie, a w eleganckiej sali Ga-
binetu Numizmatycznego 
Muzeum im. Emeryka Hut-
ten-Czapskiego w Krakowie. 
Kierownikowi Gabinetu 
Numizmatycznego Mate-
uszowi Woźniakowi oraz ku-
stoszowi i opiekunowi studu-
katówki Annie Bochnak, 
udało się wyjąć skarb z ga-
bloty bez uruchamiania za-
padni i innych pułapek. A cho-
ciaż robi się to niezwykle 
rzadko, nam udało się zoba-
czyć i dotknąć numizmatycz-
nego marzenia kolekcjonerów 
na całym świecie. 

Ile waży najcenniejsza 
polska moneta? 
Słuszną wagę złotego 

krążka docenia się dopiero 
po wzięciu go do ręki. Świado-
mość tego, że trzyma się dłoni 
jedną z najdroższych i najpięk-
niejszych monet świata, spra-

wia niesamowite wrażenie. 
Przyglądając się jej z bliska, 
można dostrzec ogromne bo-
gactwo ornamentyki w mini-
malistycznej formie.  

- Najcenniejsza polska mo-
neta waży tyle, co puszka 
coca-coli, czyli około 350 gra-
mów, a jej średnica ma rów-
nież tyle co średnica takiej 
puszki - 70 milimetrów. 
Trzeba podkreślić, że matryce 
do tej monety zostały wyryte 
przez Samuela Ammona, bar-
dzo młodego i niezwykle uta-
lentowanego artystę pocho-
dzącego ze Szwajcarii. Dla 
podkreślenia jego kunsztu 
można powiedzieć, że ponad 
400 lat temu przy pomocy 
rylca zrobił coś, czego dzisiaj 
nie da się powtórzyć przy po-
mocy najnowocześniejszych 
narzędzi. To sprawia, że 
studukatówka jest jedyna 
w swoim rodzaju - mówi Anna 
Bochnak.  

Mateusz Woźniak pokazuje 
pięknie odrestaurowany sejf 
Emeryka Hutten-Czapskiego, 
w którym słynny kolekcjoner 
trzymał swoją kolekcję, aby 
później przekazać ją Krako-
wowi, w tym największą mo-
netę Zygmunta III Wazy. 

- Tutaj studukatówka prze-
leżała ponad sto lat. Teraz zaj-
muje zasłużone miejsce w cen-
tralnym miejscu muzeum  
- mówi kierownik Gabinetu 
Numizmatycznego. 

Co przedstawia 
najdroższa moneta 
Europy? 
Na awersie monety umiesz-

czono popiersie królewskie bez 
korony z twarzą skierowaną 
w prawo i Orderem Złotego 
Runa, na samym dole litery S. A. 
będące inicjałami rytownika 
Samuela Ammona. Dookoła 
otokowy napis po łacinie: Zyg-
munt III, z Bożej łaski król Pol-
ski i Szwecji. Z kolei w centrum 
rewersu znajduje się dziewię-
ciopolowa, ukoronowana tar-
cza z herbem Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów, otoczona łań-
cuchem Orderu Złotego Runa, 
dookoła którego wybito le-
gendę: Wielki książę litewski, 
ruski, pruski, mazowiecki, 
żmudzki, inflancki, etc. Na obu 
stronach monety umieszczono 
dodatkowe, miniaturowe na-
pisy o wysokości 1,0–1,3 mm. 

Gdzie można zobaczyć 
najcenniejszą polską 
monetę? 

Marcin Banasik
Kraków

O studukatówce można po-
wiedzieć, że to najdroższa 
moneta w Europie. W 2018 r. 
ten sam nominał, który ma-
my w Krakowie, kupiła oso-
ba prywatna za prawie dzie-
sięć milionów złotych.

Z taką monetą w portfelu można się wybrać 
na zakupy marzeń. Ile jest warta?

Anna Bochnak prezentuje najcenniejszy skarb Gabinetu Numizmatycznego w Krakowie
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 „ZŁOTY KRĄŻEK” MOŻNA OGLĄDAĆ W KRAKOWIE W MUZEUM IM. EMERYKA HUTTEN-CZAPSKIEGONUMIZMATYKA 

 Najcenniejsza polska moneta waży tyle, co puszka coca-coli - około 350 gramów

FO
T.

 M
A

RC
IN

 B
A

N
AS

IK
  

ZBLIŻENIA A

eprasa.pl f49f9bcda7



10 Dziennik Polski 
Poniedziałek, 21.10.2024

Administracja Bidena to symbol różnorodności – Biały Dom odzwierciedla etniczną 
i kulturową mozaikę Ameryki. Z Trumpem możemy spodziewać się powrotu do wrogich 

relacji z dziennikarzami oraz ograniczonego wsparcia dla Ukrainy i NATO  
– mówi Marek Wałkuski, korespondent Polskiego Radia w USA

Anita Czupryn

Co zaskoczy czytelników Two-
jej książki „Zakamarki Białego 
Domu”, która właśnie trafiła 
do księgarni? 
Mam nadzieję, że czytelnika 
zaskoczy moja polska per-
spektywa. Piszę o ludziach 
pracujących w Białym Domu, 
którzy mają polskie korzenie, 
oraz o tym, jak amerykańska 
administracja i prezydent USA 
patrzą na sprawy Polski. Opo-
wiadam też o różnych, często 
prywatnych, sytuacjach, które 
mi się przytrafiły dzięki temu, 
że jestem częścią najbliższego 
otoczenia prasowego prezy-
denta Bidena. Mam też na-
dzieję, że zaskakująca będzie 
moja opowieść o Air Force 
One – jestem jednym z nielicz-
nych dziennikarzy zagranicz-
nych i jedynym Polakiem, 
który miał okazję lecieć tym 
samolotem. Opisuję, jak wy-
gląda lot i jak funkcjonuje 
amerykańska administracja, 
szczególnie administracja 
Bidena. Krótko mówiąc, poka-
zuję Biały Dom od kulis. 

W administracji Białego 
Domu pracują Polacy? 
Nie znam tych, którzy urodzili 
się w Polsce i pracują w admi-
nistracji prezydenta, ale spo-
tkałem wielu pracujących tam 
ludzi, którzy mają polskie ko-
rzenie – przykładowo, zastęp-
czyni rzeczniczki Białego 
Domu, Emily Simmons przy-
znała mi, że ma polskie korze-
nie. Podobnie Jennifer Jacobs, 
dziennikarka Bloomberga, 
zdradziła mi, że jej rodzina po-
chodzi z okolic Oświęcimia, że 
byli polskimi Żydami o nazwi-
sku Janeczko. Spotykam więc 
ludzi w korpusie prasowym, 
którzy mają polskie pocho-
dzenie, ale to już jest pokole-
nie Amerykanów, które o Pol-
sce wie niewiele. Niemniej, 
Polskę noszą w sercu. 

Jak to się w ogóle stało, że 
znalazłeś się w najbliższym 
otoczeniu prasowym prezy-

denta Stanów Zjednoczo-
nych? 
Zajęło mi to kilka lat. Myślę, 
że przede wszystkim dzięki 
determinacji, uporowi, 
a także dzięki technologii. Za-
cznę od tego, że warunki 
pracy zagranicznych dzienni-
karzy w Białym Domu są bar-
dzo spartańskie. Nawet naj-
większe stacje telewizyjne 
mają tam małe klitki. Posiada-
nie własnego biurka to praw-
dziwy luksus. Mnie pomogła 
technologia, bo używam tele-
fonu 5G, który stał się moim 
studiem radiowym; nie mam 
potrzeby posiadania biurka 
czy specjalistycznych urzą-
dzeń nadawczych. Poza tym 
możliwość spędzania tam 
wielu godzin – bywałem co-
dziennie. Zawsze też starałem 
się pokazać jako profesjo-
nalny i rzetelny dziennikarz. 
To wszystko sprawiło, że zna-
lazłem się w ścisłym korpusie 
prasowym Białego Domu, bli-
sko prezydenta USA. 

Jaką anegdotę z Białego 
Domu najczęściej opowiadasz 
znajomym? 
Mam dwie ulubione historie. 
Pierwsza to ta, kiedy prezy-
dent Biden powiedział mi, że 
rozmawiał o mnie z Putinem. 
To było jeszcze przed wybu-
chem wojny na Ukrainie – 
Biden miał rozmowę telefo-
niczną z Putinem, a następ-
nego dnia podszedł do nas 
dziennikarzy i odpowiedział 
na kilka pytań. Zapytałem go 
wtedy, co osiągnął podczas tej 
rozmowy z Putinem. Spojrzał 
na mnie, wskazał palcem i po-
wiedział: „Rozmawialiśmy 
o tobie. Dużo o ciebie pytał”. 
Byłem w szoku! Początkowo 
myślałem, że Biden żartuje, 
ale potem uświadomiłem so-
bie, że kilka dni wcześniej za-
dałem mu pytanie, które tra-
fiło do mediów, także rosyj-
skich – czy będzie przestrze-
gał „czerwonej linii” w spra-
wie Ukrainy, o której mówił 

Putin. Biden odpowiedział 
wówczas, że nie będzie prze-
strzegał żadnych czerwonych 
linii i nikt mu nie będzie ta-
kich warunków stawiał. Póź-
niej doszedłem do wniosku, 
że może nie tyle rozmawiali 
o mnie, co o tym pytaniu, ale 
byłam tak zdumiony, że za-
wiódł mnie dziennikarski in-
stynkt i nie dopytałem, o co 
chodzi, więc to pozostanie dla 
mnie tajemnicą. 

Nie obawiałeś się, że mogłeś 
znaleźć się na celowniku ro-
syjskich służb? 
Raczej nie, choć zszokowało 
mnie to, co usłyszałem. Mam 
nawet zdjęcie, na którym 
Biden, mówiąc o tym, wska-
zuje na mnie palcem. Druga 
historia, którą często opowia-
dam, to ta, jak prezydent 
Biden zaprosił moją córkę 
do zwiedzenia Gabinetu 
Owalnego. To było w dniu 
„Take Our Children to Work 
Day”, kiedy rodzice w Stanach 
mogą zabrać dzieci do pracy. 
Zabrałem córkę do Białego 
Domu i przypadkowo natknę-
liśmy się na prezydenta. Moja 
córka zadała mu pytanie, 
które przygotowała na brie-
fing z rzeczniczką prasową 
Białego Domu: „Panie prezy-
dencie, co najbardziej podo-
bało się panu w Polsce?”. 
A Biden zaprosił wówczas ją 
i jej kolegę – syna operatora 
CNN do Gabinetu Owalnego, 
na 15-minutową, prywatną 
wycieczkę. Do miejsca, o któ-
rym marzą politycy z całego 
świata, żeby tam być i móc się 
pokazać z prezydentem Sta-

nów Zjednoczonych. Opowie-
dział im o swojej pracy i nawet 
pozwolił wejść pod słynne 
biurko Resolute Desk. Mamy 
z tego pamiątkowe zdjęcie, 
które przypomina słynne uję-
cie JFK Juniora wyglądającego 
spod biurka, gdy jego ojciec 
pracował w Gabinecie Owal-
nym. To są dwie historie, 
które lubię opowiadać, aczkol-
wiek takich prywatnych histo-
rii mam wiele. 

Pamiętasz moment, kiedy 
po raz pierwszy pojawiłeś się 
w Białym Domu jako kore-
spondent? Jak się wtedy czu-
łeś? 
Pamiętam, że po raz pierwszy 
zobaczyłem Biały Dom w 1999 
roku, podczas obchodów 50-
lecia NATO. Ale wtedy widzia-
łem go jako turysta – z ze-
wnątrz, stojąc na ulicy. Pierw-
szy raz wszedłem do Białego 
Domu jako korespondent 
w 2002 roku, podczas wizyty 
prezydenta Aleksandra Kwa-
śniewskiego, niedługo 
po tym, jak zostałem kore-
spondentem. Miałem wtedy 
poczucie, że spełniło się moje 
zawodowe marzenie – znala-
złem się w miejscu wyjątko-
wym, w którym zapadają de-
cyzje o losach świata, w któ-
rym skupia się cała historia 
Stanów Zjednoczonych. 
Do Białego Domu nie każdy 
dostaje zaproszenie. Czułem 
wtedy wyjątkowość tego 
miejsca. Teraz, kiedy Biały 
Dom stał się moim codzien-
nym miejscem pracy, te wra-
żenia są już nieco inne. Ale za-
wsze, kiedy jestem w Gabine-

cie Owalnym, Sali Wschodniej 
czy Gabinetowej, to mam po-
czucie, że jestem w miejscu, 
przez które przetoczyła się 
cała historia Stanów Zjedno-
czonych. Tu prezydenci nie 
tylko pracowali, nie tylko po-
dejmowali decyzje o rozpo-
częciu wojen czy o traktatach 
pokojowych. To także miej-
sce, które na cztery albo osiem 
lat stawało się ich domem. 

Prezydenci się zmieniają, 
a Biały Dom stoi. Jakie zmiany 
zaobserwowałeś przez ten 
czas? Co pozostaje nie-
zmienne mimo zmieniają-
cych się lokatorów tego 
domu? 
To, co się nie zmienia, to wy-
gląd części reprezentacyjnej 
Białego Domu. Meble, obrazy, 
żyrandole – wszystko opo-
wiada historię Stanów Zjedno-
czonych. To zasługa Jacqu-
eline Kennedy, która zorgani-
zowała zbiórkę, bo kiedy się tu 
wprowadziła, pełen był przy-
padkowych  mebli i obrazów. 
W tej chwili jest to miejsce, 
w którym skupia się historia 
Ameryki, także poprzez me-
ble, portrety, żyrandole, które 
tam wiszą. I to się nie zmienia. 
Co do zmian, to zmienia się 
na przykład wygląd Gabinetu 
Owalnego, bo każdy prezy-
dent dekoruje go czy mebluje 
w sposób, który jest najbliższy 
jego misji. Może zmieniać por-
trety swoich poprzedników. 
I tak Biden, jako demokrata, 
powiesił portret Franklina D. 
Roosevelta, ikony Partii De-
mokratycznej. Z kolei Trump 
powiesił portret Andrew Jack-
sona, populistycznego prezy-
denta z XIX wieku, który ide-
ologicznie był mu bliski. To 
za czasów Jacksona w Białym 
Domu doszło do największej 
pijackiej imprezy. Na inaugu-
rację zaprosił swoich zwolen-
ników – przyszło 20 tysięcy 
osób, a zabawa była tak dzika, 
że Jackson musiał uciekać 
przez okno i nocować w ho-

telu. To też pokazuje, jak 
Amerykanie od zawsze trakto-
wali Biały Dom – jako miejsce 
dostępne dla obywateli. 
Do dziś odbywają się tam wy-
cieczki i różne wydarzenia, ta-
kie jak Wielkanocny Egg Hunt 
na południowym trawniku, 
na który przyjeżdża kilkadzie-
siąt tysięcy dzieci. Nie-
zmienne pozostaje to, że 
każdy prezydent może wy-
brać sobie biurko do Gabinetu 
Owalnego, ale jego charakter 
i historia pozostają takie same. 
Od kiedy jestem korespon-
dentem, podniesiono ogro-
dzenie wokół Białego Domu – 
teraz jest znacznie wyższe. 
Wcześniej zdarzało się, że ktoś 
je przeskakiwał albo dzieci 
przeciskały się przez barierki. 
Już się to nie zdarza. Najwięk-
sza zmiana to jednak charak-
ter samej prezydentury i lu-
dzie, którzy pracują w Białym 
Domu. Z każdym prezyden-
tem przychodzi około 500 no-
wych pracowników – dorad-
ców, ludzi z biura prasowego. 
Zmiana prezydenta to zmiana 
całej ekipy. 

Które momenty z pracy w Bia-
łym Domu najbardziej 
utkwiły Ci w pamięci? Jakie 
chwile miały dla Ciebie szcze-
gólne znaczenie? 
Zapadło mi w pamięć kilka 
momentów. Pierwszy to czas, 
kiedy Trump przegrał wybory 
prezydenckie, ale przez kilka 
tygodni, a nawet miesięcy, 
podważał ich wynik. Biały 
Dom stał się wtedy dla niego 
czymś w rodzaju oblężonej 
twierdzy. Był to surreali-
styczny okres – Trump nie or-
ganizował żadnych wydarzeń 
ani wystąpień, zamykał się 
w części prywatnej, w Gabine-
cie Owalnym, a my, dzienni-
karze, spędzaliśmy całe dni, 
czekając, aż coś się wydarzy. 
Nic się nie działo. To był 
pierwszy pamiętny moment. 
Drugim była zmiana admini-
stracji – gdy doszło do zaprzy-

Marek Wałkuski:   
Relacje Donalda Trumpa z Rosją 

budzą poważne obawy

KIEDYŚ PREZYDENT BIDEN 
POWIEDZIAŁ MI, ŻE ROZMAWIAŁ 
O MNIE Z PUTINEM. TO BYŁO  
JESZCZE PRZED WYBUCHEM 
WOJNY NA UKRAINIE
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siężenia Bidena. Trump odle-
ciał do swojej posiadłości 
na Florydzie, a do Białego 
Domu wkroczyli ludzie 
Bidena. Zmiana była 
ogromna, bo administracja 
Bidena była kompletnym 
przeciwieństwem tej Trumpa. 
Podczas rządów Trumpa 
większość jego współpracow-
ników stanowili biali męż-
czyźni. Z kolei Biden świado-
mie zdecydował, że jego ad-
ministracja ma odzwiercie-
dlać różnorodność Ameryki. 
W Białym Domu pojawiło się 
więc znacznie więcej kobiet, 
Afroamerykanów, Latynosów 
i Azjatów. Administracja 
Bidena była jakby lustrzanym 
odbiciem etnicznej i kulturo-
wej różnorodności Ameryki. 
Z mojego punktu widzenia 
Biały Dom funkcjonował rów-
nie dobrze, a może nawet le-
piej niż za czasów Trumpa, 
mimo krytyki, że zatrudnianie 
osób według klucza różnorod-
ności może odbić się na jako-
ści pracy. 

Jaki dla Ciebie jest najciekaw-
szy zakamarek Białego 
Domu? 
Dla mnie najciekawsze było 
pomieszczenie pod biurem 
prasowym Białego Domu, po-
nieważ to miejsce ma swoją 
historię. Tam, gdzie obecnie 
mieści się sala konferencyjna, 
w której rzeczniczka prasowa 
codziennie spotyka się 
z dziennikarzami, kiedyś 
znajdował się basen. Zbudo-
wano go specjalnie dla prezy-

denta Roosevelta, który pły-
wał tam z powodu choroby, 
by zachować sprawność. 
Kiedy Roosevelt zmarł, a ko-
lejni prezydenci uznali, że ba-
sen nie jest im potrzebny, 
w jego miejscu zbudowano 
centrum prasowe. To wyja-
śnia, dlaczego przestrzeń tam 
jest tak mała i mało komfor-
towa. Niedawno miałem oka-
zję zejść pod salę konferen-
cyjną. Tam, za zamkniętymi 
drzwiami, znajduje się ściana, 
na której dziennikarze, przed-
stawiciele administracji 
i rzecznicy prasowi składają 
pamiątkowe podpisy. Miałem 
ten przywilej, że mogłem tam 
zostawić swój podpis. To było 
dla mnie ogromną frajdą – po-
zostawiłem polski ślad w Bia-
łym Domu. 

Czy prezydent Biden rzeczy-
wiście pamięta każdego 
dziennikarza, z którym roz-
mawia, czy to tylko dobry PR? 
Biden zna najbardziej zna-
nych amerykańskich dzienni-
karzy, zwłaszcza tych, którzy 
regularnie zadają mu pytania. 
Czasem pamięta nawet ich 
imiona i nazwiska. W przy-
padku dziennikarzy zagra-
nicznych, nazwiska nie za-
wsze mu się utrwalają, ale 
na przykład mnie rozpoznaje 
– wie, że jestem z Polski, bo 
zawsze zadaję pytania doty-
czące Polski czy Ukrainy. Pod-
czas konferencji prasowej 
po szczycie NATO wywołał 
mnie jako jedynego zagra-
nicznego dziennikarza, mó-

wiąc: „Marek, Polskie Radio”. 
Oczywiście, te informacje 
miał przygotowywane, ale 
mniej więcej wie, kto jest z ja-
kiej redakcji. 

A co z Donaldem Trumpem? 
Czy naprawdę jest tak kontro-
wersyjny, jak to widzimy 
w mediach? Na ekrany kin 
wejdzie niedługo film „Wy-
braniec”, który miałam oka-
zję obejrzeć – pokazuje mało 
chlubną drogę Trumpa do de-
cyzji o prezydenturze. Jak Ty 
go oceniasz? 
Za czasów Trumpa w Białym 
Domu byłem prawie co-
dziennie, choć jeszcze nie 
w tym najbliższym otocze-
niu. Obserwowałem go więc 
z pewnego dystansu, ale 
mimo to często brałem 
udział w wydarzeniach z jego 
udziałem. Muszę przyznać, 
że wbrew medialnemu wize-
runkowi potrafił być sympa-
tyczny. Jednak Biały Dom 
za jego kadencji nie funkcjo-
nował tak sprawnie jak za in-
nych prezydentów. Przez po-
nad rok nie odbywały się 
konferencje prasowe, bo 
Trump uważał, że sam jest 
najlepszym rzecznikiem i nie 
potrzebuje, by ktoś inny od-
powiadał na pytania dzienni-
karzy. Krytykował media, 
twierdził, że są częścią sko-
rumpowanych elit, którym 
się przeciwstawiał. Z drugiej 
strony, potrafił wyjść 
do dziennikarzy na połu-
dniowym trawniku Białego 
Domu, kiedy szedł do heli-

koptera, i przez 15–20 minut 
odpowiadać na pytania. 
Trump to człowiek paradok-
sów. Mnie zawsze niepokoiły 
jego relacje z Rosją i słabość 
do Putina. Już na początku 
swojej prezydentury zaprosił 
do Gabinetu Owalnego mini-
stra spraw zagranicznych Ro-
sji, Siergieja Ławrowa, i ro-
syjskiego ambasadora w Wa-
szyngtonie, mimo że za cza-
sów Obamy Rosja po aneksji 
Krymu była izolowana. Teraz 
Bob Woodward, najlepszy 
dziennikarz śledczy, który 
ujawnił aferę Watergate, na-
pisał, że Trump po odejściu 
z urzędu w tajemnicy kon-
taktował się z Putinem; przy-
najmniej siedem razy z nim 
rozmawiał. To budzi moje 
obawy i wątpliwości, nieza-
leżnie od tego, jak oceniamy 
Trumpa jako człowieka. 

Kamala Harris czy Donald 
Trump? Jak myślisz, czy wy-
nik tegorocznych wyborów 
prezydenckich zmieni sposób 
funkcjonowania Białego 
Domu i relacje z dziennika-
rzami? Co taka zmiana prezy-
denta oznacza dla takich jak 
Ty korespondentów? 
Jeśli wygra Harris, polityka 
amerykańska raczej nie ule-
gnie zasadniczym zmianom, 
zwłaszcza w kwestii polityki 
zagranicznej. Sposób funk-
cjonowania Białego Domu 
również się prawdopodobnie 
nie zmieni – pozostanie 
sprawną instytucją dbającą 
o relacje z mediami. Nie są to 

jednak relacje zależności, po-
nieważ wyraźny jest dystans 
między dziennikarzami a ad-
ministracją i jest to gwaranto-
wane przez szereg mechani-
zmów, takich jak fakt, że 
Biały Dom nie ma wpływu 
na to, którzy dziennikarze są 
akredytowani. Oczekuję, że 
relacje będą profesjonalne, 
a Biały Dom będzie traktował 
dziennikarzy poważnie. 
Z Trumpem sytuacja może 
być inna – najprawdopodob-
niej wrócilibyśmy do wrogich 
relacji z mediami, tak jak to 
było podczas jego pierwszej 
kadencji. Jeśli chodzi o poli-
tykę zagraniczną, prezyden-
tura Harris byłaby kontynu-
acją linii Bidena, szczególnie 
wobec Rosji i Ukrainy. Nato-
miast jeśli wygra Trump, to 
mamy mnóstwo wyraźnych 
sygnałów że Ameryka nie bę-
dzie aż tak w takim stopniu 
popierać Ukrainy jak admini-
stracja Bidena; Trump będzie 
starał się wymusić na Ukra-
inie ustępstwa terytorialne 
i zawarcie pokoju z Rosją. 
Wiemy, że Donald Trump nie 
ceni i nie lubi Unii Europej-
skiej; uważa że Europa wyko-
rzystuje Amerykę. Nie jest też 
tak bardzo przywiązany 
do NATO. Nie sądzę, żeby 
podczas jego kolejnej kaden-
cji Ameryka wycofała się 
z NATO, ale nie zdziwiłbym 
się, gdyby NATO zostało osła-
bione. Trump może powie-
dzieć, że od teraz każdy kraj, 
aby mógł zostać objęty arty-
kułem 5., czyli gwarancjami 
bezpieczeństwa, musi płacić 
4 procent PKB na obronność. 
On może zmienić to z dnia 
na dzień i wtedy może się 
okazać, że artykuł 5. jest 
do niczego nieprzydatny, bo 
nie ma kraju, który spełnia 
warunek 4 procent poza Pol-
ską. O relacje Trumpa z Pol-
ską jestem spokojny – on 
uważa, że Polacy go lubią, 
więc on też lubi i ceni Pola-
ków. 

Kampania wyborcza w USA 
często ma globalne reperku-
sje. Mówiłeś, że nie czuje się 
jej bezpośrednio w Białym 
Domu, ale jakie tematy domi-
nują w publicznej debacie 
i które z nich są najważniejsze 
dla Polski? 
Główne tematy kampanii 
w USA zawsze krążą wokół go-
spodarki. Hasło Clintona „Go-
spodarka, głupcze” wciąż ma 
ogromne znaczenie. To jedno 
z głównych kryteriów, które 
Amerykanie biorą pod uwagę 
przy wyborze prezydenta. 
Dużą rolę odgrywa teraz kwe-
stia aborcji, szczególnie po de-
cyzji konserwatywnego Sądu 
Najwyższego o ograniczeniu 
praw kobiet do aborcji. To te-
mat, który mobilizuje kobiety 
i który Harris stara się wyko-
rzystać w kampanii. Z kolei 
Trump próbuje przekonać 
Amerykanów, że prezyden-
tura Bidena, a pośrednio także 
Harris, oznacza chaos na świe-

cie – wskazuje na Ukrainę, Bli-
ski Wschód. Toczy się też po-
ważna debata na temat samej 
demokracji w Stanach Zjedno-
czonych. Przeciwnicy Trumpa 
obawiają się, że wprowadzi on 
coś na kształt dyktatury. 
Trump, zresztą, sam żartował, 
że będzie „dyktatorem na je-
den dzień”. Amerykanie pa-
miętają szturm na Kapitol 6 
stycznia; demokraci przeko-
nują, że powrót Trumpa 
do władzy stanowi zagrożenie 
dla demokracji. Z drugiej 
strony zwolennicy Trumpa 
uważają, że wydarzenia z 6 
stycznia były spiskiem elit, 
które próbowały obalić jego 
prezydenturę. Wiele osób 
wierzy, że imigranci zabierają 
im pracę, a Ameryka, jaką 
znali, chyli się ku upadkowi. 
To część narracji Trumpa, 
którą podziela wielu jego zwo-
lenników. 

Co się wydarzy w listopadzie? 
Kto wygra te wybory? 
Nie wiem, kto wygra, i trudno 
to przewidzieć. Zwykle mia-
łem przeczucia co do wyni-
ków wyborów prezydenckich, 
ale teraz walka jest wyjątkowo 
zacięta. Gdybym miał posta-
wić niewielkie pieniądze, po-
stawiłbym na Harris, ale jeśli 
chodzi o większą sumę, nie 
obstawiłbym nikogo. Sondaże 
pokazują niewielką przewagę 
Harris, ale w stanach, które 
decydują o wyniku, walka jest 
jeszcze bardziej wyrównana. 
Narzędzia badania opinii pu-
blicznej w USA nie są idealne, 
bo system wyborczy jest spe-
cyficzny, a rejestracja do gło-
sowania komplikuje sytuację. 
Możemy się mylić, tak jak 
w 2016 roku, kiedy wszyscy 
byli pewni, że wygra Clinton, 
a wygrał Trump. Najgorszy 
scenariusz to taki, w którym 
wyniki będą na tyle bliskie, że 
wywołają potężny spór poli-
tyczny i prawny o ich legal-
ność. Może dojść do prób 
kwestionowania wyników 
w niektórych stanach i długo-
trwałych procesów. To jest 
coś, czego Amerykanie boją 
się najbardziej – chaos poli-
tyczny i potencjalne próby 
podważania wyniku, co wi-
dzieliśmy już po wyborach 
w 2020 roku. Miejmy nadzieję 
że do takiego scenariusza nie 
dojdzie.

Prezydent USA Joe Biden odpowiada na pytanie Marka Wałkuskiego o pomoc wojskową dla Ukrainy 
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Marek Wałkuski, „Zaka-
marki Białego Domu”, 
Wydawnictwo: Editio, 
Warszawa 2024
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T
e historie mają bardzo 
ulotną naturę. Nasze 
założenie było takie, że 
bierzemy jakiś rdzeń 
fabularny, który jest 
częścią tradycji ludo-

wej, ale opowieść snujemy  
po swojemu, tak, jak było to 
czynione przez mieszkańców 
dawnych wsi - mówi Grzegorz 
Kowalski, na co dzień pracow-
nik Książnicy Podlaskiej im. Łu-
kasza Górnickiego w Białym-
stoku, który zebrał i opracował 
podlaskie legendy. - Bo przecież 
to było tak, że ktoś usłyszał ja-
kąś historię, a potem ją powta-
rzał swoim dzieciom. Ale wia-
domo, że nie słowo w słowo. To 
była taka bardziej ulotna twór-
czość, oralna, i z tej ulotności 
wziął się tytuł „Rzucane 
na wiatr”. Bo to są rzeczy opo-
wiadane, które nieraz znikają, 
z pokolenia na pokolenie się 
wytracają. Znalazłem kilka ta-
kich opowieści i postanowili-
śmy opowiedzieć je na nowo. 
Więc tam nie ma ani jednego 
cytatu, nic się nie powtarza 
słowo w słowo. 

Grzegorz Kowalski opo-
wiada, że w źródłach, do któ-
rych udało mu się dotrzeć, za-
zwyczaj było jedynie kilka 
zdań, które dla niego stawały 
się kanwą do stworze-
nia dwóch, trzech stron tekstu. 

- Dużo dodawałem od sie-
bie, ale starałem się 
za wszelką cenę trzymać fak-
tów, realiów. Pracowałem 
na starych mapach, więc 
żadne z miejsc nie jest wymy-
ślone - zapewnia. - Na tym ta 
praca polegała, żeby pofanta-
zjować, ale w obrębie jakichś 
granic, żeby wszystko było 
zgodne z tradycją, z kulturą 
regionu, z historią. 

Podstawowymi źródłami 
kartograficznymi, z których ko-
rzystał przy opracowywaniu 
i tworzeniu tekstów, były 
„Mappa szczegulna woiewódz-
twa podlaskiego” Karola de Per-
thees z 1795 roku oraz „Mappa 
generalna gubernii grodzień-
skiey i obwodu białostockiego” 
(Petersburg, 1820). Natomiast 
teksty w książce „Rzucane 
na wiatr...” stanowią literackie 
rozwinięcie przekazów ust-
nych, zebranych na obszarze 
dzisiejszego województwa 
podlaskiego podczas badań te-
renowych prowadzonych 
na Filii Uniwersytetu Warszaw-
skiego w Białymstoku w latach 
80. XX wieku, a następnie opu-
blikowanych w monografii 
„Demonologia pogranicza kul-
tur w Polsce północno-wschod-
niej” Jerzego Sienkiewicza i Jo-
lanty Wasili. 

- Ten materiał źródłowy zo-
stał wykorzystany jako inspira-
cja, szkielet fabuły, nie jest cy-
towany wprost - mówi Kowal-
ski. - Dwie historie zaś,  „Ostatni 
z wielkich” i „Miejsce poza cza-
sem”, nie są związane z żad-
nym autentycznym przekazem 
i pozostają płodami czystej fan-
tazji autorskiej. Zostały jednak 
osadzone na gruncie tradycji lo-
kalnych. 

I tak „Miejsce poza czasem” 
nawiązuje do fenomenu biało-
wieskiego Miejsca Mocy, zaś 
bohaterem „Ostatniego z wiel-
kich” jest dąb Dunin -  Europej-
skie Drzewo Roku 2022, ostatni 
dąb dawnej Puszczy Ladzkiej. 

- Poznajemy historię tego 
drzewa. Kiedyś było ono oto-
czone wielką puszczą, dziś jest 
samotne, i już samo to w czło-
wieka uderza - opowiada au-
tor. - Postanowiłem umieścić 
tę opowieść w kontekście lo-
sów wygnańców, samotników 
wędrujących gdzieś pomiędzy 
guberniami Imperium Rosyj-
skiego a Królestwem Polskim - 
wskazuje. - A kolejną taką opo-
wieścią, bardzo bliską mojemu 
sercu, jest „Wzgórze blizn”. Do-
tyczy ona Pobojnej Góry. We-
dług niektórych przekazów  
była ona miejscem bitwy, a jej 
wierzchołek zapadł się pod cię-
żarem ciał poległych. Według 
innych zaś - na tym biebrzań-
skim uroczysku było miejsce 
wygnania kobiet galindzkich, 
na czele których stała wróżka 
Zarota. Kiedy analizowałem 
źródła, szczególnie mnie ude-
rzyło, że tym kobietom obci-
nano piersi. I to wzgórze, które 
się zapadło, skojarzyło mi się 
z taką blizną na ziemi, ze śla-
dem jakiegoś nieszczęścia. 
I pomyślałem sobie, że to tak 
właśnie jest nieraz w tych opo-
wieściach, że są wielowymia-
rowe. Z jednej strony przeka-
zują jakąś urokliwą opowieść - 
tutaj mamy Zarotę, wróżkę, 
najpiękniejszą z kobiet, cza-
rowną i niesłychanie potężną, 
a z drugiej - w tego typu poda-
niach często zawiera się jakieś 
nieszczęście. Mówi nam to 
wiele o tym, jak wyglądało kie-
dyś życie. Dlaczego w baśniach 
jest wiele okrucieństwa? No 
właśnie dlatego, że one często 
po prostu przekazują jakąś 
prawdę o życiu chłopskim, 
o życiu na wsi, które do ła-
twych nie należało.  

A czy ciężko się pisze coś, co 
ma już jakiś początek, jakiś za-
rys? A może trudniej wymyślić 

coś samemu od początku 
do końca? Grzegorz zastanawia 
się chwilę, zanim udzieli odpo-
wiedzi. 

- Czasami jest tak, że jakaś 
historia po prostu aż prosi się 
o dopowiedzenie i rozwinię-
cie. I w umyśle od razu się 
układa jakiś dopisek, jakiś ciąg 
dalszy - wyjaśnia Kowalski. - 
Więc w tym sensie trudniej 
jest coś wymyślić od podstaw. 
Ale to jest takie pierwsze po-
dejście do problemu. Bo jak się 
zacznie pracować nad jakąś hi-
storią, to się okazuje, że trud-
ność nie polega na tym, żeby 
coś tam sobie do niej dopowie-
dzieć, tylko żeby zrobić to 
w duchu oryginału, co nie-
kiedy jest szalenie trudne. Jest 
to na przykład zmaganie się ze 
starodawnym językiem, który 
niekoniecznie jest moim języ-
kiem. Trudne jest też trzyma-

nie się tych realiów topogra-
ficznych. Jeżeli opisuję, że ktoś 
poszedł gdzieś i po drodze coś 
go spotkało, to muszę wie-
dzieć, ile czasu się szło z tej wsi 
do tej wsi, którędy się szło. 
Drogi wyglądały przecież zu-
pełnie inaczej niż teraz! Więc 
jest mnóstwo takich faktów, 
które trzeba uwzględnić, trud-
ności, które trzeba pokonać, 
żeby nie zaprzepaścić wraże-
nia jakiejś autentyczności, 
żeby nie napisać czegoś wbrew 
oryginałowi. To była najwięk-
sza trudność - przekazanie tej 
zalążkowej opowieści w taki 
sposób, żeby ją rozbudować, 
a jednocześnie nie zniszczyć.   

Książka „Rzucane 
na wiatr. Z podań ludowych 
Podlasia” to 12 opowieści 
związanych z kulturą ludową 
oraz historią terenów wcho-
dzących współcześnie w ob-

ręb województwa podla-
skiego. Ilustrują ją zdjęcia 
podlaskich fotografów, m.in. 
Marka Białokoza i Michała 
Kościa oraz grafiki Moniki 
Maszkowskiej-Kożuchow-
skiej, a wydała ją Grupa Uni-
bep z Bielska Podlaskiego.  

- „Rzucane na wiatr” to już 
kolejna nasza książka - wska-
zuje Wojciech Jarmołowicz, po-
mysłodawca i redaktor tej pu-
blikacji, prezes zarządu Funda-
cji Grupy Unibep Unitalent. - 
Mniej więcej co dwa lata wyda-
jemy takie książki, głównie 
o Podlasiu, opowiadające 
o pięknie tego regionu. Robimy 
to, bo jesteśmy dumni, że jeste-
śmy z Podlasia. 

Jarmołowicz dodaje, że po-
mysł na powstanie akurat tego 
konkretnego albumu pojawił 
się trzy lata temu, jeszcze 
w czasach covidu. 

- Były różne koncepcje jak 
ten album powinien wyglądać, 
czy powinien być bardziej foto-
graficzny, czy bardziej literacki 
- wspomina. - W końcu posta-
wiliśmy na opowieść o 12 legen-
dach z naszego regionu. 
Do tego dodaliśmy mnóstwo 
fantastycznych zdjęć kilku pod-
laskich autorów oraz specjalne 
grafiki.  

A przy okazji jest to wy-
dawnictwo, które może po-
móc. Cały dochód ze sprze-
daży przekazany bowiem zo-
stanie na remont szkoły w No-
wym Świętowie na Opolsz-
czyźnie. Szkoła znajduje się 
na terenach popowodziowych 
i bardzo ucierpiała podczas 
kataklizmu. 

Premiera książki odbyła się 
w środę, 16 października, 
w Książnicy Podlaskiej w Bia-
łymstoku.

Grzegorz Kowalski z Książnicy Podlaskiej w Białymstoku opracował i rozbudował podlaskie legendy, które znalazł 
w różnych źródłach 

Opowieści  
naszych przodków

Są takie opowieści, które przekazuje się z pokolenia na pokolenie, nigdzie ich 
nie zapisując. Legendy, które opowiadali nasi przodkowie. Zazwyczaj są to 
krótkie, kilkuzdaniowe historie. A gdyby tak wziąć je „na warsztat” i nieco 

rozbudować, by były pełniejsze? Tak właśnie zrobili twórcy książki „Rzucane 
na wiatr. Z podań ludowych Podlasia”

Urszula Śleszyńska
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Pomiędzy dolinami Regetówki 
i Zdyni znajduje się zalesiony 
grzbiet Rotundy w Regietowie. 
Na jej szczycie położony jest 
cmentarz wojskowy nr 51 
z okresu I wojny światowej, je-
den z kilkuset tego typu obiek-
tów utworzonych w latach 
1915-18 na terenie Galicji przez 
władze austriackie. 

Jak powstała Rotunda 
Cmentarz z I wojny świato-

wej nr 51 jest najbardziej oka-
zały i najciekawszy z grupy 31 
cmentarzy zaprojektowanych 
przez słowackiego architekta 
Duszana Jurkowicza na tere-
nie tzw. okręgu żmigrodz-
kiego. 

Cmentarz powstał na planie 
koła, otoczony jest kamiennym 
murem szańcowym. Na teren 
cmentarza od  wschodu prowa-
dzi drewniana bramka, w po-
staci gontowego daszku na słu-
pach. 

Centralnie ustawionych jest 
pięć wysokich, drewnianych 
wież krytych gontem, zakoń-
czonych drewnianymi krzy-
żami nakrytymi półokrągłymi 
daszkami, umocowanymi 
do ramion krzyża kulistymi 
czopami. Wieże posiadają wy-
smukłe gontowe dachy, ła-
mane u podstawy, z małymi 
pulpitowymi okapami. Wieżę 
centralną, stojącą w geome-
trycznym środku cmentarza, 
otaczają cztery niższe, usta-
wione w kwadrat, o współosio-
wych z wieżą centralną prze-
kątnych. 

Dookoła znajduje się dwa-
dzieścia grobów pojedynczych 
oraz cztery mogiły zbiorowe. 
Spoczywa tam 42 żołnierzy au-
stro-węgierskich, którzy nale-
żeli głównie do 1. Pułku Cesar-
skich Strzelców Tyrolskich, 36. 
Pułku Piechoty z Mlada Bo-
leslav w Czechach, 59. Pułku 
Piechoty „Rainer” z Salzburga 
w Austrii, 1.Pułku Piechoty 

Landwehry z Wiednia,  
25. Pułku Piechoty Landwehry. 
Spoczywa tam także 12 rosyj-
skich żołnierzy, głównie z 193. 
Swijażskiego Pułku Piechoty. 

Pierwotnie cmentarz poło-
żony na szczycie niezalesionej 
góry był widoczny z daleka, za-
równo z innych cmentarzy, jak 
i spod okolicznych kościołów 
i cerkwi. Obecnie szczyt Ro-
tundy porośnięty jest lasem. 

Jak Feniks z  popiołów 
Przez lata wydawało się, że 

Rotunda popadnie w ruinę i za-
pomnienie. Czas nie obszedł się 
łagodnie z drewnianą konstruk-
cją wspaniałych wież i nagrob-
ków. Owszem, na 80. rocznicę 
Bitwy pod Gorlicami, pojawiła 
się inicjatywa odbudowy, ale 
skończyło się na wycięciu krza-
ków i posprzątaniu terenu. Z po-
mocą Austriackiego Czarnego 
Krzyża oraz Społecznego Komi-
tetu Odbudowy Cmentarza Wo-
jennego na Rotundzie powoła-
nego przez osoby związane 
z SKPB Warszawa w 2004 roku 
rozpoczęto renowację. Wyko-
nano nowe 24 krzyże nagrobne 
oraz tablice z nazwiskami. 
W 2017 zostały zakończone 
prace nad wieżami, które tak na-

prawdę zostały wybudowane 
na nowo. Odnowiono również 
kamienne ogrodzenie. Cmen-
tarz prezentuje się teraz bardzo 
okazale. W centralnej wieży 
znajduje się kamienna tablica in-
skrypcyjna z wykutym krzyżem 
maltańskim i czterowierszem 
w języku niemieckim, którego 
autorem jest Hans Hauptmann. 
Jego tłumaczenie brzmi: Nie 
użalajcie się, że wokół naszych 
grobów huczą wichry na tym sa-
motnym wzgórzu dalekim 
od ludzi, Tu bliżej jesteśmy we-
zwaniu wieczności, Tu każdego 
ranka słońce wcześniej nas kryje 
całunem purpury. 

Jak dotrzeć do  Rotundy 
Największym problemem 

dla indywidualnych turystów 
jest tu oczywiście komunika-
cja. Ta publiczna w miarę swo-
bodnie pozwala dotrzeć do Wy-
sowej i to nawet startując z Tar-
nowa. Dalej zostają własne 
nogi. Oczywiście w uprzywile-
jowanej pozycji pozostają po-
siadacze samochodów i nie 
muszą to byś terenowe po-
jazdy. Do będącej punktem 
startowym namiotowej bazy 
Studenckiego Koła Przewodni-
ków Beskidzkich w Warszawie 

jest łatwy dojazd. Dalej trzeba 
już iść pieszo. W stronę szczytu 
prowadzi droga, jednak jest ona 
zabezpieczona szlabanem, 
służy tylko leśnikom. Od bazy 
do szczytu mamy do pokona-
nia około 1,6 kilometra podej-
ścia głównym czerwonym szla-
kiem beskidzkim. Powinno to 
zająć około godzin. Szlak miej-
scami jest stromy i pełen ka-
mieni, więc należy uważać. 

Można też iść z Wysowej  
- od cerkwi zielonym szlakiem 
na szczyt Koziego Żebra, potem 
czerwonym w dół (uwaga: 
stromo, a po deszczu może być 
ślisko!) do bazy - ok. 3 h 30, albo 
z Wysowej - od cerkwi niebie-
skim szlakiem, potem kon-
nym/rowerowym do doliny Re-
getowa, następnie żółtym szla-
kiem doliną Regetówki do bazy 
- ok . 2h 45 z Wysowej - do gra-
nicy, dalej czerwonym słowac-
kim szlakiem granicznym 
do przełęczy Regetowskiej, po-
tem żółtym doliną Regetówki 
do bazy - ok. 3 h 30 z Hańczowej 
- od cerkwi czerwonym szla-
kiem przez szczyt Koziego Że-
bra do bazy - ok. 3 h 30 ze Zdyni 
- z Łuhu czerwonym szlakiem 
przez szczyt Rotundy - ok. 1 h 
ze Smerekowca - bez szlaku 

szosą do bazy - ok. 2 h 15 ze 
Skwirtnego - od głównej szosy 
Uście - Konieczna, bez szlaku 
szosą, do bazy - ok. 2 h 45. 

Odsłonić Rotundę 
w  Regietowie 
Pomysł, by odsłonić cmen-

tarz nr 51 i jego majestatyczne 
wieże, nie jest nowością. 
Przed kilkoma laty, gorliczanie 
Urszula Forczek-Brataniec 
i Marcin Brataniec opublikowali 
„Cmentarz na Rotundzie - wi-
doki na przeszłość” - materiał 
dotyczący koncepcji oprawy 
krajobrazowej cmentarza, 
którą przygotowało koło Archi-
tektura Krajobrazu działające 
przy Politechnice Krakowskiej. 

- Lokalizacja pełniła niezwy-
kle istotną rolę. Z cmentarza 
można było podziwiać otacza-
jący krajobraz i co najważniej-
sze, widoczne były z niego 
obiekty cmentarne usytuowane 
w dolinie - zwraca uwagę we 
wspomnianej publikacji Urszula 
Forczek-Brataniec. 

Niegdyś cmentarz domino-
wał nad okolicą - widać go było 
sprzed okolicznych kościołów, 
cerkwi, innych cmentarzy. 

Architektka tłumaczyła:   
-Sama odbudowa obiektu nie 
przywróci jednak dawnej 
świetności Rotundzie. Cmen-
tarz, zaprojektowany na odkry-
tym wzgórzu, dzisiaj komplet-
nie zarósł i znajduje się 
w środku gąszczu porastają-
cego niegdysiejsze łemkowskie 
pastwiska. Dawne powiązania 
widokowe z cmentarzami 
w Smerekowcu, w Uściu Gorlic-
kim, a szczególnie w Gładyszo-
wie, zostały przerwane. 

Co warto zobaczyć 
poza Rotundą 
Beskid Niski kojarzy się więk-

szości odwiedzających ten teren 
właśnie z cmentarzami z I wojny 
światowej i z pustymi połem-
kowskimi wsiami. To właśnie 
dwa dramatyczne wydarzenia, 
wojna i wysiedlenie miejscowej 
ludności w 1947 roku, są dla od-
wiedzających ciekawym do-
świadczeniem i wielkim przeży-
ciem. W pobliżu Rotundy znaj-
duje się właśnie jedna z takich 
wsi - Regietów Wyżny. 

Atrakcyjne dla odwiedzają-
cych są również wspaniałe za-
bytki architektury sakralnej roz-
siane na Szlaku Architektury 
Drewnianej, w tym pięć obiek-
tów wpisanych na listę świato-
wego dziedzictwa UNESCO . 

Warto też odwiedzić dwa 
beskidzkie uzdrowiska, Wy-
sową i - dzierżące tytuł naj-
mniejszego w Polsce - uzdrowi-
sko w Wapiennem . 

Gorlice, miasto powiatowe 
stanowiące świetną bazę wypa-
dową w Beskid Niski, również 
mają co pokazać. To właśnie tu 
Ignacy Łukasiewicz zapalił 
pierwszą na świecie uliczną la-
tarnię naftową. W Gorlicach 
trzeba też odwiedzić skansen 
przemysłu naftowego zlokali-
zowany w starej kopalni ropy. 
Koniecznie trzeba się też wy-
brać do Biecza i Bobowej.

Lech Klimek 
Regietów 

Rotunda  w Regietowie to 
miejsce, które musi znać 
każdy, kto odwiedza Beskid 
Niski. Nie chodzi w tym 
przypadku o sam szczyt,  
ale o to, co się na nim znaj-
duje. Wysokie na 771 m 
n.p.m. wzniesienie skrywa 
zagadkowy, kamienny krąg, 
nad którym góruje pięć 
strzelistych wież.   

Tajemnicza Rotunda w Regietowie:  
niezwykły cmentarz z I wojny światowej 
na szczycie góry w Beskidzie Niskim 

Niezwykły cmentarz powstał po wielkiej bitwie w 1915 roku, został zaprojektowany przez Dušana Jurkoviča
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 O sposobach na jesienną chandrę, przemijaniu i jesiennych inspiracjach   
rozmawiam z Edytą Zając z Limanowej, psychologiem, trenerem,  

autorką psychologicznych książek i kursów online 

Lubi pani jesień? 
Mogę powiedzieć, że nauczy-
łam się lubić jesień. Zmieniłam 
podejście, inaczej ją postrze-
gam i widzę w niej więcej pozy-
tywów niż negatywów. Kiedyś 
jesień kojarzyła mi się bardziej 
ze spadkiem nastroju, długimi 
wieczorami i mniejszą moty-
wacją do działania. Wystar-
czyły mi pierwsze chłodniejsze 
dni, aby poczuć różnicę w tym, 
jak się czuję. Na szczęście to się 
zmieniło, a jesienny czas stał się 
dla mnie wyjątkowym sezo-
nem w roku, na który czekam. 

Wyjątkowym, czyli jakim? 
Jeśli zastanowimy się nad tym, 
z czym wiąże się jesień i odsu-
niemy na bok swoje przekona-
nia o niej, szybko zauważymy, 
jak bogaty jest to czas. To sezon 
obfitości, czerpania z owoców, 
jakie przynosi nam całoroczna 
praca. To czas, w którym ota-
czają nas ciepłe, jesienne ko-
lory, rozgrzewające potrawy 
i aromaty, które właśnie w cza-
sie jesieni są tak wyjątkowe 
i kojące. Ta pora roku jest otula-
jąca, ogrzewająca i zachęcająca 
do tego, aby wykorzystać ją jak 
najlepiej. W pewnym momen-
cie nauczyłam się zauważać to 
wszystko wokół siebie i tak na-
prawdę czekam na jesień, aby 
ruszyć z najważniejszymi dla 
siebie projektami. To taki mój 
osobisty powrót do szkoły. 
Moje dzieci zaczynają nowy rok 
szkolny i ja sama to robię. Za-
czytuję się w książkach, które 
mają pomóc mi w tym, co jest 
dla mnie najistotniejsze. Biorę 
udział w szkoleniach i kursach, 
dzięki którym - mam nadzieję - 
będę lepszym psychologiem. 
I prywatnie - zaczynam wpro-
wadzać zmiany, nowe nawyki 
i małe tradycje, które sprawią, 
że moja codzienność będzie 
taka, jak bym tego chciała. Tak, 
jesień stała się dla mnie cza-
sem, w którym koncentruję się 
na najważniejszych częściach 
mojego życia. 

A łapie pani czasem jesienną 
chandrę? 
Teraz już nie. W moim przy-
padku zadziała zmiana po-
strzegania tej pory roku, ale 
musimy pamiętać, że dla nie-
których osób jesienna chandra 

to coś więcej. Bardzo często 
jest tak, że między gorącym la-
tem, a szarymi jesiennymi 
dniami jest mało czasu na ten 
okres przejściowy. Dosłownie 
z dnia na dzień zmienia się 
temperatura, mamy też wra-
żenie, że w mgnieniu oka dni 
robią się krótsze. Spędzamy 
mniej czasu na świeżym po-
wietrzu, ograniczamy wiele 
towarzyskich aktywności, bo 
po letnich urlopach w wielu 
miejscach wraca z dużą inten-
sywnością praca i często też 
nadmiar obowiązków. Taki 
przeskok bywa dla wielu osób 
trudnym czasem, który może 
prowadzić do przygnębienia, 
obniżenia motywacji i utraty 
energii. Kiedy takie rzeczy 
zdarzają się w naszym życiu, 
warto na nie zwrócić uwagę. 
Koncentracja na swoich emo-
cjach, odczuciach, zmianach 
nastroju jest naszą tarczą 
ochronną przed kolejnymi 
trudnościami. 

Jak sobie radzić z jesiennym 
spadkiem nastroju? 
Obniżony nastrój, który poja-
wia się u nas w związku ze 
zmianą pór roku to zawsze sy-
gnał ostrzegawczy, informa-
cja: ,,coś ważnego się dzieje, 
zajmij się tym”. Kiedy mówię 
,,zajmij się tym”, mam na my-
śli zatrzymanie się i zastano-
wienie się przede wszystkim 
nad tym, jakie potrzeby być 
może były ostatnio zanie-
dbane. Kiedy czujemy się go-
rzej, dobrze jest skoncentro-
wać się na tym, na co mamy 
wpływ. Warto sobie zadać 
kilka pytań: Czy się wysy-
piam? Czy stosuję jakiekol-
wiek metody na radzenie so-
bie ze stresem? Czy dbam o to, 
aby moje posiłki dawały mi 
niezbędne paliwo do działa-
nia? Czy wyznaczam granice 
w relacjach, czyli mówię 
“nie” wtedy, gdy tego potrze-
buję? Na nasze samopoczucie 
wpływa nie tyle pogoda, co 
nasze nawyki, zignorowane 
potrzeby i ciągły nacisk na to, 
aby być w ruchu, działać i nie 
odpoczywać. Tak bardzo lu-
bimy odkładać odpoczynek 
na wieczne później.  

Witaminy z apteki są ważne?  

Odpowiedź na to pytanie chyba 
nie może być jednoznaczna. 
Chociażby dlatego, że to zależy. 
Zależy przede wszystkim 
od tego, czy rzeczywiście takie 
wsparcie jest nam potrzebne. 
Byłoby idealnie, gdybyśmy 
mieli taką zasadę, że to, co 
przyjmujemy, jest konsulto-
wane z lekarzem. Korzystanie 
ze wsparcia suplementów nie 
może być efektem tego, że nam 
się wydaje, że jakaś witamina 
jest potrzebna. To działanie 
po omacku. A przecież wiemy, 
że takie podejście nigdy nie 
przynosi efektów, a w przy-
padku takich spraw może 
wręcz zaszkodzić. 

Jeśli koniecznie chcemy już te-
raz coś dla siebie zrobić, za-
cznijmy od zbudowania solid-
nych fundamentów dla na-
szego zdrowia psychicznego. 
Wysypianie się jest podstawą, 
reagowanie na stres to kolejny 
ważny element. Odpowiednie 
odżywianie i wypijanie wody - 
kolejna kwestia. Zadbajmy o ta-
kie rzeczy, a następnie 
sprawdźmy, czy trzeba skorzy-
stać z dodatkowego wsparcia 
w postaci witamin. 

Kiedy uznać, że jesienna chan-
dra to coś poważniejszego, że 
nie wystarczy poczekać, aż 
samo przejdzie?  

Zawsze zachęcam do tego, że 
przyglądać się sobie i wyłapy-
wać te momenty, w których 
tych wszystkich emocji, trud-
nych odczuć jest za dużo. Gdy 
mamy poczucie przytłoczenia, 
które trudno rozładować, sko-
rzystajmy z pomocy specjalisty. 
Gdy nie mamy z kim przegadać 
tego, co się dzieje - poszukajmy 
wsparcia. Jeśli to przygnębienie 
nie mija w ciągu dwóch tygo-
dni, warto zasięgnąć porady. To 
dobre zasady, które mogą po-
móc nam w każdym kryzysie. 

Jesienny smutek ma związek 
z przemijaniem? 
Myślę, że trudno jest jedno-
znacznie połączyć ze sobą te 
kwestie, bo przemijanie towa-
rzyszy nam na każdym kroku. 
Jeśli zmagamy się ze stratą to 
przypominają nam o tym różne 
daty w ciągu roku - urodziny, 
ważne rocznice i okazje, które 
chcielibyśmy dzielić z bliską 
nam osobą. Jesienna chandra 
łączona jest ze zmianami 
w przyrodzie, z krótszymi 
dniami, brakiem słońca, ale też 
z ogromem obowiązków, które 
spadają nam na głowie tuż 
po zakończeniu lata. Możemy 
być mocno przytłoczeni tym 
wszystkim, co się dzieje - szcze-
gólnie wtedy, gdy nie dbamy 
o swoje potrzeby.  

Ignorowanie własnych potrzeb 
to najlepszy sposób na wypale-
nie się? 
Nie tylko na wypalenie, ale też 
na wiele innych trudności. Uni-
kanie kontaktu ze sobą to 
ogromny problem, z którym 
niestety wiele osób się mierzy. 
A kontakt ze sobą to przynaj-
mniej od czasu do czasu: posłu-
chanie swoich potrzeb, skon-
frontowanie się ze swoimi od-
czuciami. Zastanowienie się, 
czy zadania, które wykonuję 
naprawdę mają sens. Może coś 
należy w nich zmienić? Może 
jest coś, co zupełnie nie pasuje 
do aktualnego stylu życia, mo-
mentu w życiu? Kontakt ze 
sobą to też odcinanie się od roz-
praszaczy takich jak telefon 
i przyglądanie się swojemu ży-
ciu bez jego obecności. 

Ważne by żyć, nie tylko, 
przeżyć?  

W tych rozpraszających nas 
czasach musimy sobie często 
o tym przypominać. Nasze ży-
cie dzieje się teraz, a nie za ty-
dzień, miesiąc, rok czy wtedy, 
gdy w końcu uporamy się 
z obowiązkami. One zawsze 
będą obecne.  

Chciałam poruszyć jeszcze te-
mat odchodzenia, umierania. 
Zwłaszcza listopad kojarzymy 
z nieuchronnością śmierci, a to 
wbija w przygnębienie. Jak ra-
dzić sobie z tematem śmierci, 
odchodzenia najbliższych? 
Zastanawiam się teraz 
nad tym, czy może dobrym po-
mysłem byłoby odczarowanie 
tego smutku. Wszystkie rytu-
ały, jakie mamy w społeczeń-
stwie, mają jakiś sens, mają 
czemuś służyć. Listopadowe 
obchody też nie są dziełem 
przypadku. Cierpienie po stra-
cie bliskiej osoby to ważna 
część życia. Towarzyszy mu tę-
sknota. Budzą się wspomnie-
nia, przypominają się prze-
różne sytuacje i powstaje żal, 
że wielu rzeczy już nie mo-
żemy z tą konkretną osobą 
dzielić. Podoba mi się takie 
stwierdzenie, że żałoba jest ro-
dzajem miłości, którą nie da się 
wyrazić wprost. Nadal odczu-
wamy tę miłość, ale nie mamy 
jak jej pokazać. Nie odbiorę te-
lefonu od rodzica, nie pomogę 
mamie w kuchni, nie zajmę się 
przygotowaniami do imienin. 
To ma boleć, bo przecież tam 
nie było obojętności tylko była 
relacja. Pozwolenie sobie 
na przeżycie tego wszystkiego 
jest kluczowe w całym proce-
sie radzenia sobie z tematem 
śmierci. Nawet, jeśli minęło 
wiele lat, zawsze można zacząć 
od nowa tę drogę. 

Jesień może inspirować?  
Jeśli sobie na to pozwolimy, 
może stać się dla nas wspania-
łym, inspirującym okresem 
w życiu. I to takim, który regu-
larnie się powtarza. Może to bę-
dzie czas nowych początków, 
wzrostu, uczenia się? Jak bę-
dzie wyglądać ta jesień, jeśli po-
stawimy sobie taki cel: nauczę 
się jednej rzeczy. Dowiem się 
jednej rzeczy. Popracuję 
nad jedną rzeczą. To może być 
piękna jesień!

Nasze życie dzieje się teraz, a nie za tydzień, miesiąc, rok 
czy wtedy, gdy w końcu uporamy się z obowiązkami 
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Jesienna chandra? Nie tym razem!  
Jak nie dać się jesiennemu przygnębieniu 

Krystyna Trzupek

ZBLIŻENIAA
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Brosz w cieniu Jopa. 
W meczu z Bruk-Betem 
Wisła podtrzymała 
zwycięską passę 
STR. 18

21.10.2024

Małopolskie drużyny 
z niższych lig 
piłkarskich grały ze 
zmiennym szczęściem 
STR. 18-19

„Jazda, Iga!” Kim jest 
trener, który otwiera 
nową erę w karierze 
polskiej tenisistki?  
STR. 20

Kibice z Poznania zasiedli na trybunach wśród fanów „Pasów”, ale na 
boisku piłkarze zepsuli gospodarzom radość z „meczu przyjaźni”  STR. 17
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Cracovia niezwykle 
gościnna dla Lecha 

SPORTOWY24.PL

Dziennik Polski
Dla kibiców. I nie tylko 
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Piątek, 18.10.  
Multi Multi, godz. 14: 2, 4, 18, 25, 
26, 31, 32, 33, 35, 44, [45], 49, 
50, 52, 61, 67, 69, 76, 77, 80.   
Multi Multi, godz. 22: 3, 4, [10], 
15, 18, 22, 25, 27, 36, 38, 42, 51, 
55, 56, 63, 72, 74, 77, 78, 79.  
Kaskada, godz. 14: 2, 3, 6, 8, 12, 
13, 14, 15, 19, 20, 21, 24.  
Kaskada, godz. 22: 4, 6, 7, 11, 15, 
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24.  
Mini Lotto: 7, 10, 16, 18, 32.  
Ekstra Pensja: 1, 5, 10, 15, 18 - 3.  
Ekstra Premia: 4, 7, 19, 21, 32 - 2.  
Eurojackpot: 2, 4, 23, 30, 40 - 4, 10.  

 
Sobota, 19.10. 
Multi Multi, godz. 14: 2, 3, 4, 
5, 10, 14, 15, 24, 27, [28], 31, 

34, 42, 53, 56, 69, 73, 74, 78, 
79.   
Multi Multi, godz. 22: 1, 5, 6, 10, 
11, 17, 22, 28, 32, 44, 45, [47], 
54, 57, 60, 63, 69, 71, 75, 80.   
Kaskada, godz. 14: 2, 3, 4, 6, 7, 
8, 13, 14, 17, 19, 20, 23.  
Kaskada, godz.22: 1, 3, 4, 5, 9, 
10, 14, 15, 16, 18, 23, 24.  
Lotto: 9, 10, 39, 42, 44, 45.  
Lotto Plus: 12, 23, 24, 30, 41, 46.  
Mini Lotto: 6, 15, 16, 22, 23.  
Ekstra Pensja: 3, 5, 13, 23, 31 - 1.  
Ekstra Premia: 13, 17, 19, 28, 35 - 3.  

 
Niedziela, 20.10.  
Multi Multi, godz. 14: 1, 5, 6, 12, 
20, 27, 28, 29, 36, 37, [42], 43, 
46, 48, 57, 68, 74, 76, 77, 80.  
Kaskada, godz. 14: 1, 2, 3, 6, 10, 
11, 13, 14, 16, 18, 23, 24.

Coraz więcej wskazuje 
na to, że herkulesowa 
praca, jaką wykonuje 
prezes Kamil Góral 

i inne osoby związane z żuż-
lową spółką Unii, przyniesie 
plon w postaci startu drużyny 
w rozgrywkach 2. Ekstraligi. 
Z jaskółczego gniazda w ostat-
nich dniach zaczęły napływać 
coraz lepsze wieści. A to prezy-
dent Tarnowa Jakub Kwaśny 
zadeklarował, że miasto 
uczyni wszystko, co w mocy 

urzędników, by dostosować 
stadion w Mościcach do wa-
runków licencyjnych, a to wła-
ściciel firmy z Nowego Sącza, 
który pomagał tarnowskim 
żużlowcom od kilku miesięcy, 
zdecydował się znacząco po-
większyć swoje wsparcie fi-
nansowe. Na dzisiaj plano-
wana jest konferencja pra-
sowa, w trakcie której zostanie 
zaprezentowany szyld dru-
żyny, pod jakim zamierza star-
tować w przyszłorocznych roz-
grywkach. Jednak samo pozy-
skanie sponsora tytularnego 
nie wystarczy, potrzebny jest 
wysiłek mnóstwa innych osób 
z mniejszych i większych firm.  

Jak wiadomo, nie można już 
liczyć na Grupę Azoty, która 
była zarządzana przez ostatnie 
lata tak fatalnie, że sama znala-
zła się w niewesołym położeniu 
i z hukiem wypadła z bizneso-
wej ekstraklasy. Sekcja żużlowa 
Unii była wspierana przez Za-
kłady Azotowe od samego po-
czątku jej powstania, a więc 
od 1957 roku i - jak uświadomił 

mi na trybunie prasowej pod-
czas sobotniego meczu Cracovii 
z Lechem dr Robert Noga, 
dziennikarz najlepiej zoriento-
wany w historii tarnowskiego 
żużla - pozostaje jedną z na-
prawdę nielicznych w kraju, 
które przez blisko siedemdzie-
sięcioletni okres nieprzerwanie 
wystawiają drużyny do rywali-
zacji na ligowych torach. Trady-
cja rzecz święta, ale w Tarnowie 
to raczej szarganie świętości 
staje się tradycją, wszak pusta 
kasa pozbawiła już możliwości 
funkcjonowania na zawodo-
wym szczeblu zarówno piłka-
rzy ręcznych, jak i siatkarki (dru-
żyna koszykarska upadła 
znacznie wcześniej). Jeśli do-
damy do tego zapaść finansową 
i sportową piłkarskich zespo-
łów Unii oraz Tarnovii, będzie 
dla nas jasne, że miasto 
nad Białą staje się sportową pu-
stynią. Mają w tym swój udział 
miejskie władze, których wielo-
letnie zaniedbania skutkują bra-
kiem nowoczesnej infrastruk-
tury, nie tylko w Mościcach.  

Żużel walczy, pytanie tylko, 
jak długo jeszcze. Dziś nie mo-
żemy z całą pewnością stwier-
dzić, że zobaczymy zespół 
na torze, bo spółka nadal ma 
solidne długi wobec zawodni-
ków, a termin na ich uregulo-
wanie upływa z końcem paź-
dziernika. Na dodatek władze 
Ekstraligi ani myślą wyciągać 
do klubu pomocną dłoń, bo 
najpierw dwukrotnie, w okre-
sie walki o awans i tuż po jego 
osiągnięciu, preparowały nie-
przychylne komunikaty doty-
czące kondycji finansowej 
Unii, jakby chciały zniechęcić 
wszystkich wokół do ratowa-
nia klubu, a teraz tu i ówdzie 
pojawiają się sączone przez 
media ostrzeżenia o tym, że 
nie zaakceptują rozwiązania 
polegającego na posezono-
wym renegocjowaniu kon-
traktów z żużlowcami. Najwy-
raźniej nikomu poza Tarno-
wem nie zależy na uratowaniu 
„Jaskółek”. Co czyni misję 
władz Unii jeszcze bardziej po-
żądaną.

Kenijczyk Denis Chirchir z rekordowym czasem 1:01.34 i jego ro-
daczka Glorius Jepkirui ( 1:11.16) zwyciężyli w 10. Cracovia Półmara-
tonie Królewskim. W biegu na dystansie 21,0975 km wystartowało 10 
753 osób, co jest rekordem frekwencyjnym. Na 3. miejscu finiszował 
najlepszy z Polaków – Mateusz Mrówka. - Nie spodziewałem się tego 
sukcesu, bo na co dzień pracuję fizycznie w kopalni jako  górnik - po-
wiedział. Czaniecką piątkę wygrał Dariusz Nowakowski (14.40).

GÓRNIK NAJSZYBSZYM Z POLAKÓW
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Po trzech porażkach z rzędu piłkarze Cracovii występujący w Cen-
tralnej Lidze Juniorów U-19 pokonali na wyjeździe Arkę Gdynia 2:0 
po golach Dawida Kaczora i Szymona Królaka. W rozegranym dzień 
później spotkaniu 11. kolejki w Lubinie piłkarze Wisły Kraków prze-
grali z Zagłębiem 1:2, mimo iż to oni jako pierwsi objęli prowadzenie 
po zagraniu Aleksa Bugaja i bramce Szymona Kawały w 10. min. 
W tabeli Wisła jest 6. (19 pkt), a Cracovia 9. (15 pkt). (ŻUK, KRZYK)

NARESZCIE WYGRANA CRACOVII
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Coraz chętniej w przestrzeni 
publicznej mówi się o psycho-
logii sportu, jako niezbędnym 
elemencie treningu i sukcesu 
każdego zawodnika. „Mi-
strzostwo umysłu” to książka 
Mateusza Breli, która może 
pełnić rolę przewodnika dla 
tych wszystkich, którzy pra-
gną przekraczać własne gra-
nice – i w sporcie, i w życiu. 
Książka ukaże się 23 paździer-
nika nakładem Wydawnictwa 
Studio Emka. 

Mateusz Brela, były piłkarz 
niższych lig, a obecnie ak-
tywny psycholog sportu i edu-
kator, w „Mistrzostwie umy-
słu” konfrontuje osobiste i za-
wodowe doświadczenia z teo-
retyczno-praktycznymi zało-
żeniami autorytetów psycho-
terapii, m.in. Terry’ego Or-
licka, Irvina Yaloma i Phila 
Stutza. 

W swojej debiutanckiej 
książce pokazuje też jak 
można samodzielnie dosko-
nalić niezbędne umiejętności 
umysłowe. Po raz pierwszy 
publicznie dzieli się autorskim 
programem: Mateusz Brela 
Trening Mentalny (MBTM). 
Opisuje go krok po kroku ofe-
rując czytelnikowi narzędzia 
niezbędne do rozwijania kom-
petencji mentalnych, które 
pozwalają maksymalnie wy-
korzystać psychofizyczne 
możliwości. 

- Współpracuję z Mate-
uszem od dłuższego czasu. 
Jest doświadczonym psycho-
logiem sportu z ogromną wie-
dzą, którą w przystępny spo-
sób dzieli się w „Mistrzostwie 
umysłu”. Polecam tę książkę 
szczególnie tym sportowcom, 
którzy szukają sposobów 
na rozwinięcie własnego po-
tencjału – zachwala publikację 
Nikola Karczewska, reprezen-
tantka Polski, piłkarka AC Mi-
lan. 

 
„Mistrzostwo umysłu. Psy-
chologia sukcesu w sporcie”. 
Autor: Mateusz Brela. Wy-
dawnictwo: Studio Emka. 
Liczba stron: 392. Cena okład-
kowa: 59,90 zł.  
(KRZYK) ą

NOWA KSIĄŻKA POŚWIĘCONA 
PSYCHOLOGII W SPORCIE
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P iłkarska reprezenta-
cja Polski straciła 
w październiko-
wych, rozegranych 

w Warszawie meczach w Li-
dze Narodów pięć punktów. 
W najnowszym notowaniu 
rankingu FIFA przełoży się to 
na spadek poza czołową „30”, 
a w perspektywie losowania 
eliminacji mistrzostw świata 
odbije się zapewne rozstawie-
niem w gorszym koszyku. No 
i tylko nieprawdopodobny 
zbieg okoliczności w listopa-
dzie mógłby uchronić Biało-
Czerwonych przed barażami 
o pozostanie w Dywizji 
A UEFA Nations League… 

Czy powinniśmy z powyż-
szych powodów bić na alarm? 
Otóż – nie. Rankingi i rozsta-
wienia „nie grają”, cóż bo-
wiem z tego, że przed losowa-
niem eliminacji Euro’24 byli-
śmy w pierwszym koszyku, 
skoro później koncertowo ze-
psuliśmy tamte kwalifikacje 
i na mistrzostwa Europy 
w Niemczech nasi piłkarze 
musieli przebijać się przez ba-
raże?  

Dogrywkę o pozostanie 
w Dywizji A też spokojnie 
można przeżyć; ba, nawet 
spadek nie oznaczałby wiel-
kiej katastrofy, zważywszy nie 
tylko na fakt, że w „serii B” 
występują w obecnej edycji 
choćby Anglicy. Na mecze 
na przykład z Austrią czy Tur-
cją na Narodowy także przy-
byłby komplet widzów. Przy-
najmniej dopóki w kadrze wy-
stępował będzie Robert Le-
wandowski… 

Znacznie gorsze od rankin-
gowych zjazdów, nieuchron-
nej utraty szansy na rozsta-
wienie w prestiżowym ko-
szyku, a nawet spadku do niż-
szej dywizji Ligi Narodów jest 
to, że na dziś nie mamy goto-
wej drużyny. Projekt Michała 
Probierza jest niedokończony 
jeszcze bardziej niż podczas 
czerwcowego Euro’24. To 
znaczy drużyna narodowa po-
trafi skutecznie atakować na-
wet tak renomowanych rywali 
jak Portugalia czy Chorwacja, 
w ofensywie potrafimy rozwi-
jać skrzydła, natomiast 
obrona w wielu momentach 

istnieje – niestety –  tylko teo-
retycznie. Brakuje odpowied-
niego balansu, akcenty są źle 
rozłożone, przejście z fazy 
ataku do destrukcji sprawia 
olbrzymi problem, a gra de-
fensywna – nie tylko formacji 
ustawionej tuż przed bramka-
rzem, ale całego zespołu – 
woła o pomstę do nieba. 

6 goli straconych w dwóch 
spotkaniach na własnym tere-
nie – nawet z przeciwnikami 
z półki Portugalii i Chorwacji – 
to granda. Zresztą już po wrze-
śniowych potyczkach w Glas-
gow i Osijeku nikt nie powi-
nien mieć wątpliwości, że koł-
dra selekcjonera Probierza jest 

przykrótka, co bardzo mocno 
odbija się na jakości gry 
obronnej. Nauka wysokiego 
pressingu reprezentacji Polski 
jest w powijakach, a perso-
nalne zestawienie bloku 
obronnego co najmniej zasta-
nawia. Dość powiedzieć, że 
gdyby nie fantastyczna dyspo-
zycja Łukasza Skorupskiego 
i Marcina Bułki, to liczba tra-
fień przeciwników w Lidze 
Narodów jeszcze przed czwar-
tym, rozegranym 15 paździer-
nika meczem osiągnęłaby 
wartość dwucyfrową…  

Probierz nie jest nowicju-
szem, zdaje sobie sprawę 
z ogromnego mankamentu 
zespołu, który buduje. Czy bę-
dzie umiał przekonać zawod-
ników, że jego projekt ma sens 
przy tak wielkich deficytach 
w destrukcji? I czy znajdzie 
pomysł – również personalny 
na zastępstwo za najsłabsze 
ogniwa – na załatanie widocz-
nych gołym okiem dziur 
w grze obronnej? To są naj-
ważniejsze pytania na dziś. 
A nie te o rankingi i rozstawie-
nie…

KLUCZOWE PYTANIA JASKÓŁKI 
WIOSNĘ 
CZYNIĄ

LOTTO

Chciałem mieszkać w Polsce, 
zaszczepiać miłość do sportu. Zostałem 

sprowadzony na ziemię 
i zrozumiałem, że żadnej 
z koncepcji nie uda mi się 

wprowadzić

Piotr Małachowski 
wicemistrz olimpijski zamieszkał w Tajlandii

FO
T.

 M
A

RZ
EN

A
 B

U
G

AŁ
A-

A
ZA

RK
O

Znacznie gorsze od ran-
kingowych zjazdów, nie-
uchronnej utraty szansy 
na rozstawienie w presti-
żowym koszyku, a nawet 
spadku do niższej dywizji 
Ligi Narodów jest to, że 
na dziś nie mamy goto-
wej drużyny.

Adam Godlewski 
Krótka 
piłka

Krzysztof 
Kawa  
Cafeteria 
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JEDENASTKA  12.   KOLEJKI

Plach (Piast)

12.  KOLEJKA   – WYNIKI  EKSTRAKLASY
Korona Kielce - Piast 
Gliwice 0:2 (0:1), Felix 16 k., 
Rosołek 49; Lechia Gdańsk 
- Legia Warszawa 0:2 (0:0), 
Morishita 58, Chodyna 63; 
Motor Lublin - Widzew 
Łódź 3:4 (2:3), Ceglarz 1, 
Rudol 14, Wełniak 86 - Mraz 
22 samob., Rondić 25, 42, 
Alvarez 56; Zagłębie Lubin - 
Jagiellonia Białystok 1:3 
(1:2), Ławniczak 75 - Imaz 
20, 58, Hansen 24; GKS 
Katowice - Śląsk Wrocław 
0:0; Górnik Zabrze - Stal 
Mielec 3:1 (1:0), Zahović 32, 
Rasak 61, Hellebrand 90+1 - 
Wlazło 39; Raków 
Częstochowa - Pogoń 

Szczecin 1:0 (0:0), Rodin 
90+13; Poniedziałek: 
Radomiak - Puszcza 
Niepołomice (19). 
Najlepsi strzelcy: 9 goli -
Rocha (Radomiak); 7 - Ishak 
(Lech), Rondić (Widzew); 
Następna kolejka (25 - 
27.10): Piast - Lechia (pt. 
18), Pogoń - Puszcza (pt. 
20.30), Cracovia - Motor (s. 
14.45), Śląsk -Raków (s. 
17.30), Lech - Radomiak (s. 
20.15), Stal - Zagłębie (n. 
12.15), Jagiellonia - Korona 
(n. 14.45), Widzew - Górnik 
(n. 17.30), Legia - Katowice 
(n. 20.15). 
(ŻUK)

Ławniczak (Zagłębie)

Rodin (Raków)

Wszołek (Legia)

Salamon (Lech)

Walemark (Lech)

Imaz (Jagiellonia)

Rosołek (Piast)

Kerk (Widzew)

Ishak (Lech)

Rondić (Widzew)

     1.   Lech Poznań                                                           12                          28 9-1-2 23-7 
     2.    Raków Częstochowa                                             12 26 8-2-2 16-4  
     3.  Jagiellonia Białystok                                                12 25 8-1-3 21-18 
     4.   Cracovia                                                                           12 23 7-2-3 22-17 
      5.   Legia Warszawa                                                         12 19 5-4-3 20-12  
     6.   Pogoń Szczecin                                                           12 19 6-1-5 17-14 
      7.    Widzew Łódź                                                               12 19 5-4-3 17-15 
     8.    Piast Gliwice                                                                12 18 5-3-4 12-10 
     9.   GKS Katowice                                                              12 16 4-4-4 18-13 
   10.   Górnik Zabrze                                                              12 15 4-3-5 16-15 
    11.   Motor Lublin                                                                 12 15 4-3-5 13-17 
   12.   Zagłębie Lubin                                                            12 14 4-2-6 9-17 
   13.   Korona Kielce                                                               12 12 3-3-6 9-18 
   14.   Stal Mielec                                                                       11 11 3-2-6 9-14 
   15.   Radomiak                                                                      10 9 3-0-7 14-18  
   16.   Lechia Gdańsk                                                             12 9 2-3-7 13-23 
    17.   Puszcza Niepołomice                                              11 8 1-5-5 10-19 
   18.   Śląsk Wrocław                                                            10 5 0-5-5 9-17 
Do I ligi spadają trzy ostatnie zespoły

12.  KOLEJKA  –  TABELA   EKSTRAKLASY

Cracovia                                                               0 
Lech Poznań                                           2 (0) 

Bramki: 0:1 Ishak 53, 0:2 Walemark 57. 
Cracovia: Ravas - Kakabadzel, Hoskonen,  
Ghital - Rózga, Sokołowski (70 Atanasov), 
Maigaard (79 Al-Ammari), Olafsson (65 Bie-
drzycki)  - Hasić (65 Bochnak), Kallman - Van 
Buren. 
Lech: Mrozek - Pereira, Salamon (74 Pingot), 
Milićl, Gurgul - Hotić (46 Fiabema), Muraw-
skil, Kozubal (90+1 Gholizadeh), Sousal  
(71 Jagiełło), Walemark (71 Ba Loua) - Ishak.  
Sędziowali: Jarosław Przybył (Kluczbork) oraz 
Radosław Siejka, Maciej Majewski (obaj Łódź). 
Widzów: 13 449. 
 
Poprzednio Lech wygrał w Kra-
kowie 15 lipca 2020 roku (2:1). 
Na wygraną na stadionie Craco-
vii czekał więc ponad cztery lata. 
„Pasy” przegrały trzeci mecz 
w sezonie, a drugi u siebie.  
Po raz pierwszy w tym sezonie 
krakowianie nie zdobyli 
bramki... 

A w przypadku wygranej zo-
staliby liderem. Na jak długo? 
To zależało od niedzielnego 
meczu Rakowa z Pogonią. Kra-
kowianie nie musieli czekać 
z niecierpliwością na ten wy-
nik, bo nie spełnili pierwszego 
warunku - nie wygrali meczu.  

Meczu, który rozczarował. 
Nie był to taki hit jesieni, ja-
kiego wszyscy oczekiwali. 
W pierwszej połowie to była ra-
czej walka bokserska - faul 
za faul, w drugiej na boisku była 
praktycznie jedna drużyna.  

Cracovia miała ogromny 
kłopot, bo z powodu kontuzji 
wypadli jej dwaj podstawowi 
obrońcy - piszemy o tym obok.  

Trener Kroczek powołał 
do formacji obronnej dawno 

nie widzianego Arttu Hosko-
nena, a Davida Olafssona prze-
sunął z pozycji skrzydłowego. 
W porównaniu z ostatnim me-
czem ze Śląskiem w wyjścio-
wym składzie „Pasów” nastą-
piły trzy zmiany. Oprócz tych 
w obronie, także ta za Bartosza 
Biedrzyckiego, za którego za-
grał Mick van Buren. 

Ze względów zdrowotnych 
w meczowej „20” nie było też 
Michała Rakoczego. Obrona zo-
stała przemeblowana - prawą jej 
stronę zajął Otar Kakabadze, 
Hoskonen środek, a Virgil Ghita 
lewą. W pierwszej połowie jesz-
cze wytrzymywała, bo napór Le-
cha był znikomy. Po przyspiesz-
niu, do jakiego doszło w drugiej 
części, tama już  „puściła”.  

Przed przerwą zabrakło fa-
jerwerków. Za to były one 
na trybunach, szczelnie wypeł-
nionych (oprócz sektora gości, 
który jest w remoncie). Kibice 
obu drużyn siedzieli razem. Od-
palili race i rakietnice, a zady-
mienie boiska spowodowało 
przerwanie gry na pięć minut. 

Rakietnice poleciały w niebo, 
a kibice czekali na bramki. Naj-
bliżej powodzenia był w 8 min 
Ajdin Hasić - zaskakująco ude-
rzał z wolnego z 30 metrów 
i trafił w spojenie! Bartosz Mro-
zek nie zdążyłby z interwen-
cją, gdyby piłka zmierzała do  
siatki.  

Lech miał moment przy-
spieszenia krótko po przerwie - 
po dograniu Afonso Sousy - naj-
lepiej w polu karnym znalazł się 
Mikael Ishak, który strzałem 
głową skierował piłkę do siatki 
mimo asysty Ghity i Olafssona.  

Cracovia jeszcze nie otrzą-
snęła się po tej akcji, a już prze-
rywała 0:2 - Ishak tym razem 
podawał do Patrika Walemarka, 
który z czystej pozycji strzelił 
do siatki. Lech się rozkręcił, grał 
ze swobodą. Gra Cracovii mimo 
zmian nie polepszała się. I emo-
cje się skończyły.  

- Pierwsze 15 minut było nie-
złe z naszej strony, potem stra-
ciliśmy kontrolę, nie byliśmy 
wystarczająco agresywni. Mie-
liśmy problemy, gdy nie posia-

daliśmy piłki. Grając z takim ze-
społem jak Cracovia musisz da-
wać z siebie wszystko, bo ina-
czej może się to nie udać - ko-
mentował trener Lecha Niels 
Frederiksen. 

A tak zkolei Dawid Kroczek, 
trener „Pasów” opisywał mecz: 
- W pierwszej części spotkania 
nasza gra zasługiwała na dobre 
słowo, zrobiliśmy wszystko, by 
strzelić bramkę, potem Lech był 
zespołem lepszym i wygrał za-
służenie. Byliśmy w stanie po-
kazać to, że wierzymy, że  potra-
fimy wygrać. W tym dniu było 
to za mało. Nie mogę mieć pre-
tensji do zawodników, że nie 
wygraliśmy, po prostu wygrał 
zespół lepszy. Musimy wycią-
gnąć wnioski, traktować to jako 
lekcję.  W drugiej części byliśmy 
za pasywni w działaniach ofen-
sywnych. Mocno dyskutowali-
śmy przed meczem na temat 
pozycjonowania Ishaka w polu 
karnym i... straciliśmy gola. 

W następnym meczu Craco-
via podejmie Motor (sobota, 
14.45). ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

Przez ponad cztery lata Le-
chowi Poznań nie udawało 
się wygrać w Krakowie. 
W końcu tego dokonał. 

Benjamin Kallman był bezradny w starciach z Bartoszem Salamonem
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Lider ekstraklasy - Lech, obronił swą pozycję Ekstraklasa piłkarska

Cracovii nie udał się atak szczytowy

Mowa o Jakubie Jugasie (nade-
rwanie więzadeł w meczu ze 
Ślaskiem Wrocław) i Kamilu 
Gliku (podejrzenie zerwania 
więzadeł na treningu przed me-
czem z Lechem). 

- Kamil podczas jednego 
z ostatnich treningów przed me-
czem wykonał dośrodkowanie 
i źle postawił nogę, doznał urazu 
kolana. Rokowania? Musimy 
poczekać na ostateczną dia-
gnozę w przyszłym tygodniu - 
mówi trener Dawid Kroczek. 

Portal sportowefakty.wp.pl 
napisał, że jest podejrzenie cięż-
kiej kontuzji - zerwanie więza-
deł w kolanie, co wykluczałoby 
z gry zawodnika na cały sezon. 
Jugas po wstępnej diagnozie ma 
pauzować od 4 do 6 tygodni. 
A w meczu z Lechem, nawet 
w kadrze meczowej nie zoba-
czyliśmy też Michała Rako-
czego, który w tym sezonie jest 
rezerwowym.  

 - W jego przypadku też mu-
simy czekać na diagnozę - 
mówi Kroczek.  

Wypadło mu dwóch kluczo-
wych zawodników. 

- To jest dla nas bardzo wy-
magająca sytuacja - opisuje rze-
czywistość szkoleniowiec „Pa-
sów”. - Musimy się zastanowić, 
jak zareagować, by było lepiej 
w kolejnym spotkaniu. Nie 
chcę się usprawiedliwiać. Jest 
grupa, która zastępuje tych pił-
karzy. Chcemy być komplek-
sowi, realizować plan, brać od-
powiedzialność. Żaden trener 
nie byłby zadowolony, w sytu-
acji, w której nie może korzy-
stać z dwóch zawodników. 

Mecz prawdy  
dla Puszczy 
Dzisiaj o godz. 19 w Rado-

miu Radomiak podejmuje 
Puszczę Niepołomice. Spotkają 
się zespoły okupujące niskie 
miejsca w tabeli - gospodarze 
zajmują 15. lokatę, niepołomi-
czanie przedostatnią.  

Radomiak wygrał w tym se-
zonie tylko trzy mecze i ma 9 
punktów, natomiast Puszcza 
pokazała swą wyższość nad ry-
walem zaledwie raz i pięcio-
krotnie remisowała – ma 8 
punktów. 

Po solidnym laniu (0:6), ja-
kie zebrały „Żubry” od GKS-u 
Katowice w poprzedniej ko-
lejce, podopieczni trenera To-
masza Tułacza chcą się 
za wszelką cenę zrehabilitować. 
Z kim mają wygrać jeśli nie z ta-
kim zespołem jak Radomiak? 

- Po długiej, potrzebnej prze-
rwie dla zespołu wracamy 
do rozgrywek. Mierzymy się 
z zespołem, z którym mamy 
bezpośredni kontakt w tabeli – 
mówi trener Puszczy Tomasz 
Tułacz. - Wiele sobie po tym 
spotkaniu obiecujemy. Wiemy, 
że rywal stawia wymagania. 
Robiliśmy wszystko przez dwa 
tygodnie, by jak najlepiej się 
przygotować. 

Puszcza była na trzydniowym 
zgrupowaniu w Arłamowie, za-
grała sparing z IV-ligowym Co-
smosem Nowotaniec (4:3). Nie-
połomiczanie muszą się szybko 
odbudować, natychmiastowej 
poprawy wymaga obrona. 

- W ostatnich dwóch me-
czach straciliśmy osiem bra-
mek - przypomina Tułacz. - To 
jest problem, ta liczba nas przy-
gniata, a ostatni mecz pokazał, 
gdzie mamy problem. Kryzys 
kadrowy spowodował spadek 
intensywności, jakości trenin-
gów. Z meczu na mecz graliśmy 
słabiej w defensywie. Więk-
szość kontuzjowanych wróciła 
do treningów.  ą

Sypie się obrona „Pasów”. 
Poważna kontuzja Glika
Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. Jesz-
cze do niedawna tworzyła 
monolit, teraz w ciagu dwóch 
tygodni z trzyosobowego 
składu defensywy wypadło 
dwóch ważnych piłkarzy. 

eprasa.pl f49f9bcda7
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Wisła Kraków                                                        2 (0) 
Bruk-Bet Termalica Nieciecza      0 
Bramki: 1:0 Zwoliński 78, 2:0 Zwoliński 90+4.  
Wisła: Letkiewicz - Jaroch, Uryga, Łasickil, Mi-
kulec - Carbo, Igbekeme (90+5 Kutwa) - Kiss (81 
Duarte), Rodado, Alfaro (70 Baena) - Zwoliński 
(90+6 Gogół).  
Bruk-Bet: Chovan - Isik, Kasperkiewicz, Putiw-
cewl - Hilbrycht (46 Zawijskyj), Ambrosiewicz 
(85 Wróbel),  Wolski (85 Wacławek) - Strzałek (85 
Różycki), Dombrowskyj - Karasek (46 Fassben-
der), Zapolnik.  
Sędziował: Karol Arys (Szczecin). Widzów: 22 130.  
 
Nie może jednak to zwycięstwo 
uśpić czujności przy ul. Reymonta 
i stworzyć przekonania, że teraz 
wszystkie mecze dla Wisły będą 
już lekkie, łatwe i przyjemne, 
a punkty będą same się dopisy-
wać. 

Na pewno z krakowskiej per-
spektywy musi cieszyć styl, w ja-
kim Wisła to zwycięstwo odnio-
sła. Jeśli nawet rywale mówią 
wprost, że nie byli w stanie nic 
z krakowskim zespołem zrobić, to 
ma to swoją wymowę. A w takim 
właśnie duchu wypowiadał się 
przecież choćby trener Bruk-Betu 
Termaliki Marcin Brosz. Zapytany 
po końcowym gwizdku przez 

jednego z dziennikarzy, dlaczego 
jego zespół nie zrobił więcej 
po stracie pierwszej bramki, dla-
czego nie spróbował mocniej 
sprawdzić Wisły, Brosz odparł:  
- Chcieliśmy grać inaczej, chcieli-
śmy narzucić swój sposób gry, ale 
tutaj przeciwnik nam się przeciw-
stawił. Przerywał od samego po-
czątku budowanie naszych akcji. 

To ostatnie zaczyna być cha-
rakterystyczne dla obecnej Wisły, 
czyli wysoki odbiór piłki. Przynosi 
to podwójną korzyść. Bo z jednej 
strony rywal nie może stworzyć 
zagrożenia, a z drugiej to „Biała 
Gwiazda” szybko przedostaje się 
po takim odbiorze pod bramkę 
przeciwnika i stwarza sobie sytu-
acje.  

Nie byłoby jednak tego, gdyby 
nie bardzo dobre przygotowanie 
fizyczne drużyny, które widać go-
łym okiem. Na początku sezonu, 
gdy wiślakom przychodziło grać 
co trzy dni, nie było prostym 
błyszczeć w europejskich puch -
arach i w lidze. Teraz, gdy jest wię-
cej czasu na trening, wiślacy za-
czynają zbierać owoce swoich let-
nich doświadczeń w Europie.  

- Dobrze się czujemy, widać to 
z meczu na mecz. Widać też 
po naszych bramkach w końców-
kach. Bo gdy przeciwnik ma już 
problemy, my podkręcamy 
tempo. Dobrze to wygląda, ale to-
nowałbym nastroje, bo to są tylko 
trzy punkty, a my musimy dalej 
gonić. Od następnego dnia robota 

i trzeba skupić się na następnym 
meczu - mówił po końcowym 
gwizdku dla klubowych mediów 
jeden z bohaterów spotkania 
z Bruk-Betem Łukasz Zwoliński. 

A ten kolejny mecz już jutro 
w Łęcznej z Górnikiem. I będzie 
to pierwsze z trzech zaległych 
spotkań do rozegrania.  
 
Inne mecze:  ŁKS Łódź - Stal Stalowa Wola 
0:0; Arka Gdynia - Pogoń Siedlce 2:1 (2:0), 
Gojny 10,  Sobczak 23 - Podliński 73 karny; Polo-
nia Warszawa - GKS Tychy 2:1 (1:1), Zjawiński 
13 karny, 60 - Keiblinger 28; Znicz Pruszków - 
Wisła Płock 2:2 (1:0), Stanclik 26, Majewski 64 - 
Tomczyk 54, Jime 78; Miedź Legnica - Chrobry 
Głogów 1:0 (1:0), Kwiecień 27; Kotwica Koło-
brzeg - Warta Poznań 0:1 (0:0), Pleśnierowicz 
71; Górnik Łęczna - Odra Opole 2:2 (0:2), War-
choł 66, Banaszak 84 karny - Czapliński 25, 
Szkliński 38. Dzisiaj: Stal Rzeszów - Ruch Cho-
rzów (19).    
       1.    Bruk-Bet Termalica           13      29                      28-11 
      2.    Wisła Płock                              13      28                     24-15 
      3.    Arka Gdynia                            13       27                    28-10 
      4.    Miedź Legnica                       12      26                     24-10 
      5.    Stal Rzeszów                          12       22                      25-13 
      6.    ŁKS Łódź                                    13        21                     20-12 
       7.    Górnik Łęczna                       12      20                    20-16 
      8.    Znicz Pruszków                    13      20                       19-17 
      9.    Polonia Warszawa             13       16                      15-18 
   10.    Ruch Chorzów                      12       16                      13-16 
     11.    Wisła Kraków                        10        15                       18-11 
    12.    Kotwica Kołobrzeg            13       14                     10-18 
    13.    Warta Poznań                       13        12                     10-23 
    14.    GKS Tychy                                13       10                        6-16 
    15.    Odra Opole                              13       10                     12-29 
    16.    Chrobry Głogów                  12         9                     10-22 
     17.    Stal Stalowa Wola              13          7                     10-22 
    18.    Pogoń Siedlce                       13          5                     12-25 
Następne mecze (22.10; 26-27.10):  Górnik - Wi-
sła K.  (wt. 18, zaległy), Bruk-Bet - Arka (sb. 19.35), 
Wisła P. - Wisła K. (nd. 14.30).   ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

Wisła w piątek pokazała, że po-
trafi ogrywać nie tylko druży-
ny słabe, ale też te z samego 
czuba tabeli I ligi. Wygrana 2:0 
z Bruk-Betem Termalicą poka-
zuje, że „Biała Gwiazda” ma 
duży potencjał.

Łukasz Zwoliński strzela pierwszą bramkę dla Wisły Kraków
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Po bardzo dobrym meczu Wisła ograła lidera z NiecieczyI liga piłkarska

Wygraliście kluczowy mecz. Za-
pewne jest satysfakcja? 
Na pewno jest. Musimy odra-
biać punkty. Wiedzieliśmy to 
przed meczem, jak ważne to 
dla nas spotkanie. Myślę, że 
pokazaliśmy to na boisku, 
przede wszystkim walką. Nikt 
nie odstawiał nogi. Walczyli-
śmy jeden za drugiego i to 
było kluczowe. Graliśmy kon-
sekwentnie w ataku. Dążyli-
śmy do tego, żeby być cierpli-
wym i zawsze te bramki 
przyjdą. Tak też się stało. Mu-
simy więc cały czas konse-

kwentnie wykonywać naszą 
pracę, bo wiadomo, jaka jest ta 
I liga. W niej każdy mecz jest 
ciężki. 

Pokonanie lidera I ligi za-
pewne podbudowuje? 
Na pewno tak jest. Przede 
wszystkim cieszę się, że 

w końcu łapiemy serię zwy-
cięstw. Wygraliśmy kolejny 
mecz z rzędu i to nas napędza. 
Musimy to kontynuować. We 
wtorek mamy kolejne spotka-
nie i też musimy wygrać, bo te 
punkty trzeba nadrabiać. 
Trzeba nadganiać to, co straci-
liśmy w pierwszej połowie tej 
rundy. 

Na plus zapewne też zapisze-
cie to, że zagraliście na zero 
z tyłu. Nie straciliście bramki. 
Dokładnie. Cieszy nas to, 
szczególnie obrońców, bo wia-
domo, jeśli będziemy dobrze 
bronić, to z przodu może coś 
wpadnie. Gra w obronie jest 
kluczowa w I lidze. My gramy 
piłkę otwartą. Często zosta-
jemy jeden na jeden z tyłu 
i wiadomo, że obrońcom jest 
trochę ciężej, ale tym razem 
wywiązaliśmy się z zadań 
można powiedzieć idealnie. 
Zdarzało się, że piłka spadła 

nam za plecy, ale się wybroni-
liśmy.  

Mogliście objąć prowadzenie 
już w pierwszej połowie... 
Trener cały czas nam wpaja, 
że musimy być konse-
kwentni i cierpliwi. W me-
czach mamy duże posiadanie 
piłki, rywale są zorganizo-
wani, biegają, ale z czasem 
rozbijamy to, gdzieś te prze-
strzenie są większe i w dru-
giej połowie można to wyko-
rzystać. W przypadku tego 
meczu duże, duże oklaski dla 
Jamesa Igbekeme, który parę 
razy obrócił się z piłką i napę-
dzał te akcje. Marc Carbo 
działał tak samo. Jak gramy 
przez środek, to jesteśmy 
niebezpieczni. Było też tro-
chę piłek za plecy rywali. 
Obrona Termaliki stała wy-
soko i i mieliśmy za zadanie 
tak grać. Myślę, że to było też 
skuteczne. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

ROZMOWA.- Musimy wygry-
wać i nadganiać to, co stracili-
śmy w pierwszej połowie tej 
rundy - mówi piłkarz Wisły 
Kraków Igor Łasicki po wygra-
nym 2:0 meczu Bruk-Betem 
Termalicą Nieciecza.

Igor Łasicki: Wygraliśmy kolejny mecz i to nas napędza

Tonowanie nastrojów przy Reymonta

Igor Łasicki zagrał dobry 
mecz w piątkowy wieczór
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Wieczysta Kraków                           1 (0)  
Chojniczanka Chojnice                      0 

Bramka: 1:0 Semedo 70. 
Wieczysta: Mikułko - Brzęk, Mikołajewski, 
Pazdan, Koj - Torres (90+2 Feliks), Swędrowski, 
Goku (86 Łysiak), Góralski (71 Trąbka), Semedo 
(90+2 Danielak) - Chuma (86 Fidziukiewicz). 
Chojniczanka: Primel - Goliński, Boczek, Czaj-
ka - Kamiński, Szczepanek, Olejnik (69 Żywic-
ki), Guilherme, Sajda (69 Nowacki), Bąkowiczl 
(73 Kozina) - Biskup (63 Branecki). 
Sędziował: Leszek Lewandowski (Gliwice). 
Widzów: 800. 

 
Gospodarze od początku mieli 
przewagę, kolejne okazje, ale 
brakowało kropki nad i. Na wy-
borną okazję musieli czekać 
do 25 min. Po podaniu z prawej 
strony powstało przed bramką 
zamieszanie. Piłkę przejął Li-
sandro Semedo, zwodem wy-
pracował sobie pozycję, ale jego 
płaskie uderzenie z 5 metrów 
instynktownie nogą obronił 
Damian Primel. Semedo 
po chwili znów dostał szansę. 
Po ciekawym rozegraniu, 
z ostatnim podaniem piętą 
przez Goku, spudłował z 12 m. 

Bardzo blisko gola dla go-
spodarzy było także w doliczo-
nym czasie gry pierwszej po-
łowy. Najpierw w zamieszaniu 
strzał Manuela Torresa bram-
karz sparował na róg. A po tym 
kornerze i wybiciu piłki głową 
przez rywala Chuma uderzył 
wolejem z pola karnego, futbo-
lówka odbiła się od poprzeczki, 
pleców Primela, lecz do siatki 
nie wpadła. 

Po zmianie stron szansę 
na przełom gospodarze dostali 
w 59 min. Chojnicki bramkarz 
jednak spisywał się wzorowo, 
w ciągu kilkunastu sekund 
obronił strzały z pola karnego 
Swędrowskiego i Torresa. 

Przy bezbramkowym remi-
sie goście zachowywali szansę 
nawet na zwycięstwo. No 
i w 69 min Antoni Mikułko mu-
siał interweniować po nieprzy-
jemnym strzale rywala z dy-
stansu. A minutę później było 
już 1:0 dla faworyta. Po centrze 
Manuela Torresa piłkę trącił 
Mateusz Bąkowicz i wydawało 
się, że nic z tego nie będzie. 
Tyle że Primelowi w złapaniu 
futbolówki przeszkodził inter-
weniujący wślizgiem Benia-
min Czajka, co wykorzystał za-
mykający akcję przy dalszym 
słupku Semedo (z bliska trafił 
do pustej bramki). 

Goście nie mieli już czego 
bronić, a Wieczysta w otwartej 
grze czuje się świetnie. Co 
z tego, skoro brakowało sku-
teczności. M.in. w 76 min 
po uderzeniu Chumy zasłonięty 
Primel szczęśliwie obronił. 

Szczęście dopisało też, 
po drugiej stronie boiska, miej-
scowym. W 85 min po wrzutce 
z lewej strony Mikułko obronił 
strzał Dariusza Kamińskiego, 
a dobitka Joao Guliherme 
z kilku metrów poleciała za wy-
soko. To była najlepsza okazja 
dla gości. Emocje były 
do końca, w doliczonym czasie 
kotłowało się w „16” krakowian, 
lecz bramka nie padła. 
 
Inne mecze: Olimpia Elbląg - KKS 1925 Ka-
lisz 1:0 (1:0), Kordykiewicz 23; Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki - ŁKS Łódź 2:0 (1:0), 
Odolak 45+1, 82; Podbeskidzie Bielsko-Bia-
ła - Zagłębie II Lubin 2:1 (2:1), Etoundi 13, 
Ronnberg 34 - Adamczyk 3; Skra Częstocho-
wa - Olimpia Grudziądz 2:1 (0:0), Noworyta 
83, Nocoń 90+1 - Mas 67; Świt Szczecin - Re-
kord Bielsko-Biała 3:2 (1:1), Janiszewski 
45+1, Ropski 61, 74 - Kempny 34, Świderski 56 
karny; GKS Jastrzębie - Resovia 1:1 (0:1), Ja-
kuć 62 - Górski 31. Mecz Wisła Puławy - Za-
głębie Sosnowiec zakończył się po zamknię-
ciu numeru.  
      1.    Polonia Bytom                  13      36                  33-10 
     2.    Pogoń Grodzisk M.         13      33                  30-10 
     3.    Wieczysta Kraków          13       31                    29-5 
     4.    Hutnik Kraków                 14      22                 20-26 
      5.    Chojniczanka Chojnice   14        21                       18-13 
     6.    Zagłębie Sosnowiec      13       21                 20-20 
      7.    Resovia                                  14       21                  22-23 
     8.    Świt Szczecin                     14      19                  18-20 
     9.    KKS 1925 Kalisz                14      19                   12-16 
   10.    Olimpia Grudziądz         14       17                  20-19 
    11.    Wisła Puławy                     13      16                   18-21 
   12.    Podbeskidzie B.-B.        14      16                   17-20 
   13.    GKS Jastrzębie                  14       13                     17-17 
   14.    Rekord Bielsko-Biała    14       12                 22-30 
   15.    Olimpia Elbląg                   13      10                   12-24 
   16.    ŁKS II Łódź                           13      10                   12-25 
    17.    Zagłębie II Lubin              13        8                   17-24 
   18.    Skra Częstochowa          14        8                  14-28 
Skra zaczęła sezon z -7 punktami. 
Najbliższe mecze: Wieczysta - Polonia (śr. 13); 
15. kolejka: Zagłębie S. - Wieczysta  
(sb. 15:15), Hutnik - Olimpia E. (nd. 12).  ą

Wieczysta idzie za ciosem. 
Piąte zwycięstwo z rzędu
Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

II LIGA PIŁKARSKA.  W 14. kolej-
ce II ligi Wieczysta pokonała 
na swoim stadionie Chojni-
czankę. To  jej piąte z rzędu 
zwycięstwo, a w tym czasie 
straciła tylko jedną bramkę.

Lisandro Semedo strzelił 
bramkę na wagę 3 punktów
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Polonia Bytom                                                     2 (1) 
Hutnik Kraków                                             0 
Bramki: 1:0 Wojtyra 45+1, 2:0 Wojtyra 62 karny. 
Polonia: Holewiński - Michalski, Piekarski, Ko-
nieczny (59 Szywacz) - Szymusik (77 Wypart), Gaj-
da, Ściślak (77 Steblecki), Zieliński (86 Stefański) - 
Szumilas, Wojtyral, Andrzejczakl (86 Kwiatkow-
ski). 
Hutnik: Frątczakl - Tomall, Tarasovsl, Kędziora 
(84 Daniel Hoyo-Kowalski), Soprych - Bełycz, Sza-
blowski (58 Górski), Urbańczyk, Miśak (84 Bil), So-
wiński (77 Ikwuka) - M. Głogowski. 
Sędziował: Aleksander Borowiak (Poznań).  
Widzów:  1200.  
 
Przy takich osłabieniach, można 
powiedzież, że stało się - 
po dwóch miesiącach i ośmiu me-
czach hutnicy doznali porażki. 

Mecz obie strony zaczęły 
z werwą, grając agresywnie 

i po stracie piłki starając się ode-
brać ją pod przeciwną „szes-
nastką”. Nie trzeba było też cze-
kać na pierwsze uderzenie Ma-
cieja Urbańczyka, bo tylko mi-
nutę. W pierwszej połowie naj-
częściej spośród gości strzelał 
w stronę bramki rywali, a w 23 
min trafił w poprzeczkę. 

Poloniści mieli w tym mo-
mencie dwa takie kopnięcia. Naj-
pierw przymierzył Konrad An-
drzejczak, a poprawka Kamila 

Wojtyry też odbiła się od po-
przeczki. Trzeci raz trafił w nią Lu-
cjan Zieliński (31 min), a po prze-
rwie jego koledzy dołożyli jeszcze 
dwa. Gracze  Polonii bowiem 
przy każdej okazji strzelali 
i przed przerwą uczynili to 17 razy 
(Hutnik dziewięć). Ostatni raz 
po wrzutce, kiedy Wojtyra 
z trzech metrów uzyskał prowa-
dzenie. - Ten gol padł ze spalo-
nego - podkreślał trener gości Ma-
ciej Musiał. Po zmianie stron 

znowu hutnicy pierwsi ruszyli 
do ataku, starając się zagrozić ak-
cjami Jewhenija Bełycza prawym 
skrzydłem. I nacierali w ten spo-
sób do końca. Przytrafiały im się 
jednak przestoje, co doprowa-
dziło do straty kolejnego gola. Do-
szło do wielkiego zamieszania 
i po faulu Jerzego Tomali Polonia 
podwyższyła z karnego. 

Krakowianie dalej szli do na-
tarcia . Ich akcje często kończyły 
się faulami miejscowych i cen-
trami Marcelego Górskiego z wol-
nych. Inni też próbowali zatrud-
nić golkipera z Bytomia. Bełycz 
posłał piłkę do siatki, ale okazało 
się, że był na spalonym. 

- Mecz toczył się na wysokim 
poziomie, a walka była twarda – 
podkreślał Maciej Musiał. – Polo-
nia miała jednak więcej sytuacji, 
a nam chwilami brakowało jako-
ści, choć też mieliśmy kilka oka-
zji. Ogromne pretensje do arbitra, 
który nie dźwignął tego meczu. 
Ten karny był jakiś dziwny, nie 
wydaje mi się, aby był faul. Z ko-
lei przy trafieniu Bełycza sędzio-
wie nie reagowali przez kilka se-
kund i dopiero po jakimś czasie 
asystent machnął chorągiewką. 
ą

Bogdan Przybyło
redakcja@polskapress.pl

Można było się spodziewać, 
że piłkarze Hutnika będą 
mieć kłopoty w starciu z lide-
rem. Wystąpili bez czterech 
podstawowych graczy, mając 
na ławce wielu młodzieżow-
ców. 

Mimo problemów kadrowych hutnicy dzielnie walczyli 
w Bytomiu, ale Polonia była bardziej konkretna
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Pierwsza porażka krakowian od dwóch miesięcyII liga piłkarska

Osłabienia Hutnika okazały się zbyt duże IV LIGA 

PCIMIANKA - CRACOVIA II 1:0 (0:0) 
Bramka: 1:0 Pawlenko 90+4. 
Pcimianka: Leszczyński – Jeziorski, Spiwak, Paw-
lenko – Ciesielski, Abdullahi, Mazur, Dziadkowiec 
(82 Mamica) – Małota (88 Usahow), Malik (90 Fu-
jak), Gruszkowski. 
Cracovia II: Malinowski – Żołądź, Wójcik (34 Pest-
ka), Lusiusz – Piekarz (62 Kęska), Lachowicz, 
Strózik, Sutor – Pomietło (71 Tabor), Doba, Bzdyl (78 
Wierzbicki). 
Żółte kartki: Mazur, Ciesielski. Widzów: 150. 
 
Cracovia miała przewagę, sporo 
sytuacji, ale grała nieskutecznie. 
Niewykorzystane okazje ze-
mściły się na „Pasach”. W doliczo-
nym czasie gry Pawlenko zdobył 
po rzucie rożnym gola na wagę 
trzech punktów. (ŻUK) 
 
LIMANOVIA LIMANOWA -  ORZEŁ RYCZÓW 
0:1 (0:0) 
Bramka: 0:1 Gołąb 77. 
Limanovia: Pietrzak - M. Palacz (85 Kulig), Witek, 
Czachura, Wójcik - Krzyżak (67 P. Kurek), Matras, 
Kurczab, K. Palacz (80 Bojanowski) - Mrózek (60 
Jacak), Nowak. 
Orzeł: Zając - Banasik, Prochownik (58 Kura), Para, 
Ostafin (66 Onwudi) - Gołąb, Kosiba, Seweryn (46 
Surówka), Mizia (88 O. Kulig) - Konieczny, Zięba. 
Sędziował: Mateusz Czuchra (Nowy Sącz). Żółte 
kartki: Krzyżak - Banasik, Prochownik, Gołąb, tre-
ner Sadko. Widzów: 100. 

 
Faworytem meczu byli przy-
jezdni, którzy od pierwszego 
gwizdka rzucili się do ataków. 
Grali jednak nieskutecznie 
pod bramką Pietrzaka. Limano-
wianie mieli swoje okazje, najlep-
szych nie wykorzystali K. Palacz 
i Mrozek, którzy przegrywali po-
jedynki z obroną Orła. Kiedy wy-
dawało się, że miejscowi mogą 
sięgnąć po punkt Gołąb trafił 
do bramki. Limanowianie nie po-
trafili już odpowiedzieć i tym sa-
mym ich sytuacja w tabeli jest co-
raz gorsza. (WOJT) 

 
SOKÓŁ SŁOPNICE - POPRAD MUSZYNA 
3:4 (1:1) 
Bramki: 0:1 Bruno 14, 1:1 Nowak 25, 1:2 Mrówka 
49, 1:3 Przybycień 65, 2:3 Pach 73, 3:3 Matras 81, 
3:4 Bruno 89. 
Sokół: Nędza - D. Basta, Pach, Śliwa, Pawłowski 
- Florek, Augustyn, Nowak,  Zawiślan (90 Goliń-
ski) - Kordeczka, Kuchnia (63 Matras). 
Poprad: Urlik - Stawiarski (60 Przybycień), Szu-
fryn, Orzechowski, Mrówka - Kuc, Chmelenko, 
Szeliga, Bruno - A. Basta, Hutyria (90 Podgórski). 
Sędziował: Mateusz Pytel (Kraków). Żółte kart-
ki: Pawłowski, Florek, Zawiślan, Matras, Goliń-
ski - Przybycień, Szufryn. Widzów: 150. 

 
Sporo emocji na boisku w Słop-
nicach. Pierwsza połowa wy-
równana, oba zespoły zdobyły 
po golu po ładnych akcjach. 
Po zmianie stron przewagę 
osiągnęli goście. W 49 min 
Mrówka z pola karnego uderzył 
precyzyjnie, a w 65 min rezer-
wowy Przybycień zaskoczył 
bramkarza. To nie był koniec 
emocji. Pach i Matras po precy-
zyjnych zagraniach doprowa-
dzili do remisu. Muszynianie 
po raz kolejny grali jednak 
do końca. W 89 min Bruno 

strzałem przy słupku dał przy-
jezdnym komplet punktów. 
(WOJT) 

 
Wolania Wola Rzędzińska – MKS Trzebinia 2:2 
(0:0), Wróbel 84 samob., Buras 90+4 – Wróbel 
90+3, Zembol 90+6; Bruk-Bet Termalica II Nie-
ciecza – LKS Jawiszowice 0:4 (0:3), Kawka 30, 
Pitry 39 karny, Nagi 43, Borkała 57; Podhalanin 
Biecz - Watra Białka Tatrzańska 2:1 (0:1), Mag-
dziarczyk 70, Cieśla 84 - Styrczula 24 karny; Glinik 
Gorlice - Lubań Maniowy 1:0 (1:0), Stasik 25; Da-
lin Myślenice - BKS Bochnia 0:1 (0:0), Andrusz-
ko 55; Wieczysta II Kraków - Kalwarianka Kal-
waria 1:2 (0:2), Bargiel 75 - Daniel 3, Palonek 43. 
Pauzował Beskid Andrychów. 
      1.    Glinik Gorlice                     14       31                  23-16 
     2.    Cracovia II                            15     30                  45-18 
     3.    Kalwarianka                       15      29                    31-21 
     4.    Orzeł Ryczów                     14     28                   24-15 
     5.    LKS Jawiszowice             14      24                 30-20 
     6.    Poprad Muszyna             14      23                   22-21 
      7.    Beskid Andrychów        14      22                  24-19 
     8.    MKS Trzebinia                   14       21                  24-25 
     9.    Dalin Myślenice                15     20                 20-23 
   10.    Pcimianka Pcim               14      19                 23-29 
    11.    Bruk-Bet Termalica II    14      19                 34-28 
   12.    Bocheński KS                     14       17                   19-21 
   13.    Podhalanin Biecz            14       17                  20-27 
   14.    Watra Białka Tatrz.         14      16                   17-22 
   15.    Wieczysta II Kraków     14       15                 23-26 
   16.    Lubań Maniowy               14      14                   12-27 
    17.    Sokół Słopnice                  14       13                  23-35  
   18.    Wolania Wola Rz.            14        11                   19-31 
   19.    Limanovia Limanowa  15        11                  16-25 

V LIGA 
Grupa wschodnia:  Okocimski Brzesko - Tarnovia 
2:2,  Szreniawa Nowy Wiśnicz - Kolejarz Stróże 1:0, 
Zalesianka Zalesie - LKS Szaflary 2:0, GLKS Gromnik 
- Unia II Tarnów 0:1, KS Nowa Jastrząbka-Żukowice - 
Orzeł Dębno 2:1, Gród Podegrodzie - Metal Tarnów 
3:1, Dunajec Nowy Sącz - Dunajec Zakliczyn 3:2, Jor-
dan Jordanów - Łęgovia Łęg Tarnowski 3:3. 
       1.    Okocimski KS Brzesko     12       34                      42-12 
      2.    Gród Podegrodzie              12       28                     40-16 
      3.    Metal Tarnów                          12       23                      43-16 
      4.    Dunajec Nowy Sącz            11       23                       22-17 
      5.    Kolejarz Stróże                       12       22                        21-15 
      6.    Jordan Jordanów                12        19                    29-29 
       7.    KS Nowa Jast.-Żuk.              11         17                      28-16 
      8.    Orzeł Dębno                             12         17                     22-23 
      9.    Zalesianka Zalesie               12        15                     28-22 
    10.    Dunajec Zakliczyn               12        15                      22-27 
     11.    Łęgovia Łęg Tarnowski   12        14                     23-36 
    12.    Szreniawa N. Wiśnicz        11        13                      18-24 
    13.    LKS Szaflary                              11       10                      16-26 
    14.    Unia II Tarnów                        12          9                         9-21 
    15.    Tarnovia Tarnów                   12          5                       13-35 
    16.    GLKS Gromnik                        12          3                        6-47 
Grupa zachodnia: Pogoń Skotniki - Kmita Zabie-
rzów 0:0, Tempo Białka - Raba Dobczyce 1:2, Sokół 
Kocmyrzów Baranówka - Węgrzcanka Węgrzce 
Wielkie 3:1, Garbarnia Kraków - Jutrzenka Giebuł-
tów 2:3, Błękitni Modlnica - KS Chełmek 1:1, Przebój 
Wolbrom - Hutnik II Kraków 1:2, Niwa Nowa Wieś - 
Radziszowianka Radziszów 2:1, Unia Oświęcim - 
Victoria 1918 Jaworzno 1:3 . Pauzowała Skawa Wa-
dowice. 
      1.    Tempo Białka                     12      25                  29-14 
     2.    Hutnik II Kraków              12      25                   35-13 
     3.    Niwa Nowa Wieś              11      25                   25-17 
     4.    KS Chełmek                         11      24                  26-16 
      5.    Victoria 1918 Jaworzno   12       23                       23-13 
     6.    Jutrzenka Giebułtów     11      18                 20-26 
      7.    Raba Dobczyce                 11      18                  23-19 
     8.    Przebój Wolbrom            11       17                   22-18 
     9.    Garbarnia Kraków           11       17                   16-16 
   10.    Radziszowianka               12      16                    19-17 
    11.    Unia Oświęcim                   11       12                 20-20 
    12.    Węgrzcanka Węgrzce W. 11         11                       15-23 
   13.    Błękitni Modlnica            11        9                  22-35 
   14.    Pogoń Skotniki                 12        9                  15-28 
   15.    Skawa Wadowice             11        8                     9-19 
   16.    Sokół Kocmyrzów B.      11         7                   17-29 
    17.    Kmita Zabierzów              11        6                      4-17 
(BK)

PIŁKA NOŻNA 
IV, V liga 

SPORTOWY24 A

Sandecja Nowy Sącz                     3 (0) 
Unia Tarnów                                              1 (1) 
Bramki: 0:1 Biały 36, 1:1 Wolsztyński 55 karny, 
2:1 Wolsztyński 57, 3:1 Wolsztyński 77 karny. 
Sandecja: Polaczek (46 Bednarek) - Słaby, 
Rutkowski, Bryła, Talar - Kołbon, Skałeckil, 
Pieczarka (46 Kwietniewski), Sangowski (46 
Wilczyński) - Kłosl, Wolsztyński. 
Unia: Misiaszek - Biś (67 Galal), Surmal[76], 
Biały (81 Mosur), Sojda (81 Hajdo) - Padło (67 
Myszkowski), Górkiewiczl, Popielal, Abra-
mowicz - Bociek, Wardzała (46 Rojkowicz). 
Sędziował: Filip Studziński (Kraków).  

 
Liderująca rozgrywkom Sande-
cja Nowy Sącz pokonała pew-
nie zamykającą tabelę Unię Tar-
nów 3:1, choć do przerwy z pro-
wadzenia cieszyły się „Ja-
skółki”. 

Od początku spotkanie 
przebiegało pod dyktando go-
spodarzy, ale grali oni wolno, 
niedokładnie, jakby małym na-
kładem sił. No i przede wszyst-
kim nieskutecznie. Swoje też 
dokładał Misiaczek, który bro-
nił bardzo dobrze. 

W 36 min do dośrodkowa-
nia z wolnego wyskoczył Biały 
i umieścił piłkę w siatce. Za-
pachniało sensacją…  

Po zmianie stron Sandecja 
mocniej zaatakowała. Przyniosło 
to szybko efekt. W 55 min Po faulu 
na Wilczyńskim arbiter podykto-
wał rzut karny, który na gola za-
mienił Wolsztyński. Po chwili ten 
sam zawodnik minął obrońcę 
i pewnie trafił do siatki. 

Pod koniec mieliśmy kolejny 
rzut karny. Tym razem za zagra-
nie ręką Surmy, za co zobaczył 
jeszcze czerwoną kartkę. 
A po chwili Wolsztyński pewnym 
strzałem skompletował hat-
tricka. (WOJT) 

Wisła II Kraków                                    5 (2) 
Podhale Nowy Targ                               0 

Bramki: 1:0 Młyński 32, 2:0 Kuziemka 39, 3:0 Ba-
niowski 84, 4:0 Tokarczyk 90, 5:0 Baniowski 90+2. 
Wisła II: Broda – Szot (60 Ziarkol), Moskie-
wicz, Skrobański, Wiśniewskil - Bojkol, Dzie-
dzic (77 Chromych) - Baniowski, Szywacz (85 
Tokarczyk), Kuziemkal (76 Sałamaj) - Młyński 
(77 Sarga).  
Podhale: Styrczula - Marcinho, Salakl (60 Mi-
chota), Mirosznyk, Kozarzewski, Rubiś - Pur-
cha, Marek (60 Nowakl), Vaclavik (75 Kurze-
ja), Duda (60 Hamed) - Giel (82 Paniakl).  
Sędziował: Rafał Rokosz (Siemianowice Ślą-
skie).  Widzów: 200.  

 
Wbrew pozorom wcale nie był to 
tak jednostronny mecz, jak wska-
zywać mógłby wynik. 
Przed przerwą był wręcz wyrów-
nany, ale skuteczniej atakowała 
Wisła, która strzeliła gole po ak-
cjach Filipa Baniowskiego z Ma-
teuszem Młyńskim i Danyło 
Bojki z Maciejem Kuziemką.  

W drugiej połowie długo ata-
kowało głównie Podhale, ale bar-
dzo dobrze bronił Kamil Broda. 
Końcówka należała już do Wisły, 
która trzema golami przypieczę-
towała swoją wygraną. Dzięki 
asyście, dwóm golom i ogólnie 
bardzo dobrej grze na miano za-
wodnika meczu zapracował so-
lidnie zaledwie 17-letni Filip Ba-
niowski. (BK) 

Inne mecze: KSZO 1929 Ostrowiec Świę-
tokrzyski - Wiślanie Skawina 1:0 (0:0), 
Dziedzic 90+6; Świdniczanka Świdnik - Po-
goń-Sokół Lubaczów 0:4 (0:2), Rusan 2, By-
strek 29, 66, Majda 73; Lewart Lubartów - 
Wisłoka Dębica 0:4 (0:3), Łanucha 6, Bo-
gacz 31, Żmuda 45, Cabała 90; KS Wiązowni-
ca - Avia Świdnik 0:2 (0:2), Marek 2, Uliczny 
36 karny; Korona II Kielce - Chełmianka 
Chełm 2:4 (1:2), Nojszewski 20, Szymański 82 
- Korbecki 10 karny, Kwiencer 32, Perdun 70, 
Kobiałka 90+1; Podlasie Biała Podlaska - 
Czarni Połaniec 1:1 (1:0), Kosieradzki 28 - Ba-
nik 51; Star Starachowice - Siarka Tarno-
brzeg 0:3 (0:0), Iwaniadze 49, Bracik 52, 
Ogorzały 79. 
      1.    Sandecja Nowy Sącz     13      32                   29-11 
     2.    Siarka Tarnobrzeg          13     28                   24-12 
     3.    Chełmianka Chełm        13      24                   27-18 
     4.    KSZO Ostrowiec Św.      13      23                   20-17 
     5.    Podhale Nowy Targ       13      23                   21-21 
     6.    Wisłoka Dębica                 13      22                 34-20 
      7.    Star Starachowice          13      22                   28-17 
     8.    Podlasie Biała Podl.       13       21                  20-15 
     9.    Korona II Kielce                13       21                   25-21 
   10.    Avia Świdnik                       13     20                    27-17 
    11.    Wisła II Kraków                 13      16                  29-25 
   12.    Wiślanie Skawina            13      16                   16-16 
   13.    Czarni Połaniec                13      16                  19-28 
    14.    Pogoń-Sokół Lubaczów  13         15                      19-20 
    15.    Świdniczanka Świdnik   13         11                     12-25 
   16.    KS Wiązownica                 13        9                  14-24       
    17.    Lewart Lubartów            13         7                  10-34 
   18.    Unia Tarnów                       13         2                  10-43 
Następne mecze (26-27.10): Podhale - Cheł-
mianka (sb. 13), Unia - Korona II (sb. 13), Wiśla-
nie - Świdniczanka (sb. 13), Wisła II - Czarni (Sb. 
13.30), Pogoń-Sokół - Sandecja (sb, 14). ą 

(BK, WOJT)
redakcja@polskapress.pl

III LIGA PIŁKARSKA. W 13. ko-
lejce mieliśmy podwójne 
małopolskie derby. W obu 
przypadkach górą byli go-
spodarze.

Hat-trick Wolsztyńskiego. Udany występ Baniowskiego

Przy piłce 17-letni Filip 
Baniowski z Wisły Kraków
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Belgijski szkoleniowiec Wim 
Fissette w czwartkowy wieczór 
zjadł w towarzystwie pozosta-
łych członków zespołu Igi 
Świątek uroczystą kolację po-
witalną, a już od piątku rozpo-
czął wspólne treningi z pierw-
szą rakietą świata. 

Trener w rozmowie z Euro-
sportem odsłonił kulisy nawią-
zania współpracy ze Świątek: 

 - Jej menedżerka skontakto-
wała się ze mną jakieś dziesięć 
dni temu. Chciała wiedzieć, czy 
jestem zainteresowany i do-
stępny. Kiedy moja współpraca 
z Naomi Osaką dobiegła końca, 
liczyłem, że zadzwoni do mnie 
inna zawodniczka, a jeśli to 
możliwe, ktoś taki jak Iga - 
ujawnił. 

 - Znam Igę od 2018 roku, 
gdy wygrała Wimbledon junio-
rek. Moment, w którym otrzy-

małem propozycję współpracy, 
był jednym z najpiękniejszych 
w mojej karierze. Od wielu lat 
oglądam jej mecze i czymś fan-
tastycznym będzie móc z nią 
współpracować. Nie miałem 
wątpliwości. To było to, co 
chciałem zrobić  - przyznał. 

Wim zdradził także, jakie 
postawił cele przed sobą i pol-
ską tenisistką. Przyznał także, 
co będzie kluczowe we współ-
pracy z Igą. 

- Na pewno naszym celem 
jest to, żeby Świątek zaczęła do-
kładać kolejne tytuły wielkosz-
lemowe również na innych na-
wierzchniach. Sezon na kor-
tach ziemnych ma swoją specy-
fikę. Rozgrywa się bardzo dużo 
meczów, turniejów w krótkim 
czasie. Trzeba wejść w rytm, 
zdobyć pewność siebie, a po Pa-
ryżu jest czas, żeby przejść 
na inne nawierzchnie. Będzie 
wtedy okazja, żeby popraco-
wać nad grą na innych na-
wierzchniach i tam postarać się 
o sukces - przyznał Fissette, 
którego zawodniczki dotych-
czas nigdy nie triumfowały 
na Roland Garros, w przeci-
wieństwie do trzech pozosta-
łych turniejów Wielkiego 
Szlema. 

 Zdaniem nowego szkole-
niowca, liderka światowego 
rankingu zmieni sposób gry, 
będzie częściej atakować 
przy siatce. 

- Oczywiście Iga ma swoje 
atuty, ale musi też się cały czas 
rozwijać. Musimy spędzić czas 
razem i zobaczyć, jak ona czyta 
grę. Jak się porusza, jak się roz-

wija. Musimy spędzić czas ra-
zem i ustalić pewne cele. 
Mocno bazuję w swojej pracy 
na danych. Chcę, aby Iga czę-
ściej podchodziła do siatki, aby 
przejmowała inicjatywę. My-
ślę, że potrzeba na to kilku mie-
sięcy - zawyrokował Fissette.  

Nowy trener Świątek w tych 
dniach skoncentruje się przede 

wszystkim na tym, co  czeka Igę 
w najbliższym czasie. 

Na początku listopada 23-
letnia raszynianka będzie bro-
nić w stolicy Arabii Saudyjskiej 
- Rijadzie tytułu w WTA Finals, 
zdobytego przed rokiem 
w meksykańskim Cancun.  

Fissette doskonale zdaje so-
bie sprawę, jak istotny będzie 

jego debiut u boku Igi w kobie-
cym „Masters”. 

 - W takiej sytuacji, po zmia-
nie trenera i dłuższej przerwie, 
jest się fizycznie i psychicznie 
odświeżonym, co może po-
móc. Ale z drugiej strony może 
też brakować rytmu meczo-
wego. Pierwszy mecz będzie 
kluczowy. Jeśli go wygra, po-
tem nie powinno być proble-
mów. Iga zazwyczaj zaczyna 
rok dobrze, więc ona nie po-
trzebuje wiele meczów, aby zła-
pać rytm - wyjaśnił Belg. 

Również Świątek zdradziła, 
dlaczego zdecydowała się wła-
śnie na wybór Fissette’a.  

- Brałam pod uwagę kompe-
tencje, bardzo duże doświad-
czenie i osobowość. Ale też 
ważna jest dla mnie oczywiście 
wizja mojego tenisa. Istotne jest 
dla mnie to, jak nam się rozma-
wia, jakim Wim wydaje się być 
człowiekiem, bo na tourze 
z trenerem spędza się bardzo 
dużo czasu. Dlatego tego ro-
dzaju decyzje są dla mnie tak 
ważne i dlatego poświęcam im 
sporo czasu.  Najpierw będę 
przyzwyczajała się do komuni-
kowania z trenerem po angiel-
sku, co będzie dla mnie nowo-
ścią - wyznała Iga. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

W czwartek fani Igi Świątek 
poznali nazwisko jej nowego 
trenera. Miejsce Tomasza 
Wiktorowskiego zajął Wim 
Fissette, w przeszłości pra-
cujący m.in. z Kim Clijsters 
i Naomi Osaką.

Częściej grać przy siatce i przejmować inicjatywę

Świątek ma zdobywać kolejne szlemy, również na innych nawierzchniach niż glina
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Od kilku dni do grona tych nie-
zwykle utytułowanych tenisi-
stek dołączyła nasza Iga Świą-
tek. Kim jest Wim Fissette - 
nowy trener liderki świato-
wego rankingu WTA? 

Belgijski szkoleniowiec, 
mimo młodego wieku (rocznik 
1980), ma już w swoim zawo-
dowym CV sześć tytułów wiel-
koszlemowych! Wcześniej grał 
w tenisa, nawet na poziomie co 
nieco profesjonalnym - 23 
sierpnia 1999 roku osiągnął 
swoje najwyższe 1291. miejsce 
w rankingu singlowym ATP...  

Na korcie nie dorobił się 
żadnej fortuny. Ba, zarobione 
1500 dolarów wypadają 
śmiesznie w porównaniu z do-
chodami jego podopiecz-
nych... 

Filozofia trenerska 
Wim Fissette jest pierwszym 
zagranicznym trenerem Igi 
Świątek, która wcześniej 
współpracowała z Piotrem 

Sierzputowskim i Tomaszem 
Wiktorowskim. To właśnie 
pod wodzą tego drugiego osią-
gnęła największe sukcesy - 
m.in. cztery tytuły wielkoszle-
mowe oraz pierwsze miejsce 
w światowym rankingu.  

Polka po zakończeniu pracy 
z Wiktorowskim zapewniła, że 
chce się nadal rozwijać, a po-
móc ma jej w tym właśnie do-
świadczony Wim Fissette, któ-
rego filozofia trenerska opiera 
się na pozytywnym nastawie-
niu, wspólnym z podopiecz-
nymi podejściem do tenisa 
oraz zespołowości. 

- Jestem trenerem, którego 
celem jest pomoc najlepszym 
zawodniczkom świata w osią-
gnięciu pełni ich potencjału - 
napisał Belg na swojej stronie 
internetowej. 

Trudne początki 
- Wierzę w magię pozytyw-
nego wzmocnienia. Kiedy 
wkładasz w pracę wysiłek, 
upewniam się, że to chwalę, 
jednocześnie krytykując błędy. 
Zawsze szukam sposobów, 
abyś był lepszy niż poprzed-
niego dnia - można przeczytać 
na stronie trenera. 

W 2009 roku Wim Fissette 
po raz pierwszy pełnił funkcję 
trenera. Początkowo był spa-
ringpartnerem Kim Clijsters, 
a został oficjalnym szkole-

niowcem, gdy ta wróciła 
do WTA Tour. 

Pod jego kierownictwem 
Clijsters wygrała US Open, 
w którym brała udział korzy-
stając z „dzikiej karty” i z po-
wodzeniem obroniła tytuł 
dwanaście miesięcy później.  

Wygrała także turniej WTA 
Tour Championships 2010, 
a niedługo potem, na początku 
kolejnego roku, Australian 
Open 2011. Przez jeden ty-

dzień, w 2011 roku, była nume-
rem 1 na świecie. W tym sa-
mym roku Fissette i Clijsters 
zakończyli współpracę. 

W lutym 2015 roku Fissette 
został trenerem byłej liderki 
światowego rankingu Wiktorii 
Azarenki.  

W chwili objęcia stanowiska 
Białorusinka z Mińska zajmo-
wała 50. miejsce w światowym 
rankingu. Fissette pozostał 
z Azarenką do połowy 2016 

roku, kiedy to ogłosiła, że jest 
w ciąży z Billem McKeague. 

W 2017 roku Fissette rozpo-
czął współpracę z Angelique 
Kerber - dwukrotną mistrzynią 
Wielkiego Szlema i byłą numer 1 
na świecie.  

Niemka miała wcześniej 
nieudany sezon i wypadła 
z pierwszej „dwudziestki”. 
Wraz z belgijskim szkoleniow-
cem dotarła do półfinału Au-
stralian Open, a następnie wy-
grała Wimbledon.  

W październiku 2018 roku 
podjęli jednak decyzję o zakoń-
czeniu współpracy ze względu 
na różnice w wizji dalszej ka-
riery Kerber. Fisette wrócił 
wówczas do współpracy z Wik-
torią Azarenką, z którą współ-
pracował do 2019 roku. 

Azjatycka przygoda 
W latach 2020-2022 pracował 
z Naomi Osaką, która wygrała 
w tym czasie dwa turnieje 
wielkoszlemowe - US Open 
2020 oraz Australian Open 
2021. Zawiesili współpracę 
w związku z urlopem macie-
rzyńskim Japonki. 

Latem 2023 roku Tennis 
World poinformował, że Belg 
urodzony w niewielkim Sint-
Truiden, w prowincji Limbur-
gia, został trenerem Zheng Qin-
wen. Według Chinki, we wrze-
śniu 2023 roku, Fissette „ze-

rwał kontrakt”, by ponownie 
dołączyć do zespołu Osaki. 

We wrześniu 2024 roku re-
prezentantka Kraju Kwitnącej 
Wiśni ogłosiła, że rozstała się 
z Fissette.  

17 października tego roku 
Iga Świątek postanowiła, że jej 
nowym trenerem zostanie 
właśnie Fissette. 

Żona męża 
- Wim trenerem pierwszej 
na świecie Świątek! Rodzina 
jest bardzo dumna - przekazała 
wieści żona Belga Jasmien Clij-
sner za pośrednictwem me-
diów społecznościowych. 

Małżonka nowego trenera 
Igi Świątek nie jest postacią 
anonimową w świecie show- 
-biznesu. W przeszłości zajmo-
wała się modelingiem i praco-
wała dla takich agencji, jak Mo-
dels Office, Flag Models, 
Chocmodels i Network Mo-
dels.  

W 2008 roku Clijsner zdo-
była tytuł licencjata w zakresie 
zarządzania komunikacją, trzy 
lata później uzyskała tytuł ma-
gistra nauk komunikacyjnych. 

W sztabie polskiej tenisistki 
pozostali fizjoterapeuta i trener 
przygotowania motorycznego 
Maciej Ryszczuk, psycholog 
Daria Abramowicz oraz spa-
ringpartner Tomasz Moczek. 
ą

Takiego CV można pozazdrościć. Tenisistą był kiepskim, ale trenerem jest super! 

Ojciec dwójki dzieci Belg Wim Fissette ma reputację 
jednego z najlepszych trenerów w cyklu WTA Tour
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Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Kim Clijsters, Sabine Lisicki, 
Simona Halep, Wiktoria Aza-
renka, Petra Kvitova, Ange-
lique Kerber, Naomi Osaka. 
Wszystkie te panie łączy je-
den człowiek - belgijski 
szkoleniowiec Wim Fissette.

SPORTOWY24A

eprasa.pl f49f9bcda7



21Dziennik Polski 
Poniedziałek, 21.10.2024

COMARCH CRACOVIA -  RE-PLAST UNIA 
OŚWIĘCIM 9:4 ( 1:1, 5:1, 3:2) 
Bramki: 0:1 Olsson Trkulja (Ackered, Marklund) 
4, 1:1 Marzec (Bezwiński) 7, 2:1 Jarosz (Sterbenz, 
Dziurdzia) 24, 3:1 Jarosz (Kruczek, Younan) 27, 4:1 
Lundgren (D. Kapica) 30, 5:1 Lundgren 31 karny, 
5:2 Karjalainen (Prokopiak, Olsson Trkulja) 32, 6:2 
Bezwiński 38, 7:2 Johansson (Kamieniew) 45, 8:2 
Bezwiński (Brynkus) 49, 8:3 Olsson Trkulja (Mar-
klund, Olsson) 50, 9:3  D.Kapica (Wahlgren) 59, 
9:4 Soderberg (Marklund, Ackered) 60 . 
Cracovia: D’Orio – Brandhammar, Kamieniew, 
Mocarski, Olsson, Johansson – Kruczek, 
Younan, Lundrgen, Wahlgren, D. Kapica – Wa-
nacki, Bieniek, Brynkus, Bezwiński, Marzec – 
Jaracz, Tynka, Sterbenz, Jarosz, Dziurdzia.   
Unia: Płonka – Bezuska, Djukow, Krzemień, Lil-
jewall, Dziubiński – Vertanen, Uimonen, Aho-
pelto, Heikkinen, Karjalainen -Soderberg, Ac-
kered, Olsson, Olsson Trkulja, Marklund oraz 
Prokopiak, Łoza, Galant, Prusak. 
Sędziowali: P. Breske, M. Krzywda. Kary: 8 – 
6 min. Widzów: 1200.  
 
Re-Plast Unia Oświęcim przegrała 
w lidze do niedzieli tylko dwa me-
cze i choć odpadła z Ligi Mistrzów 
to była zdecydowanym fawory-
tem konfrontacji w Krakowie. 
Jednak została pokonana.  

W zespole mistrza Polski na-
stąpiła zmiana w bramce - Lun-
dina zastąpił Płonka. U krakowian 
nie zagrał Jaśkiewicz. Goście 
świetnie zaczęli, wykorzystując 
pierwszą grę w przewadze. Ale 
„Pasy” nie załamały się i po poda-
niu Bezwińskiego Marzec poko-
nał Płonkę. Próbował w indywi-
dualnej akcji Johansson, ale strze-
lił niecelnie. Potem bliski szczę-
ścia po zagraniu „od zakrystii” był 
Sterbenz, ale Płonka w ostatniej 
chwili uratował swój zespół. Unia 
przycisnęła w końcówce – ładną 
interwencją popisał się D’Orio. 

II tercję oświęcimianie zaczęli 
od uderzenia Karjalainena – do-

brze pilnował słupka krakowski 
bramkarz. Odpowiedział Marzec, 
ale Płonka pokazał, że zna swój 
fach. Krakowianie byli jednak do-
brze usposobieni, zza bramki po-
dawał Sterbenz, a nadjeżdżający 
Jarosz huknął na 2:1. Ewidentnie 
ten mecz układał się gospoda-
rzom – niebawem na strzał z linii 
niebieskiej zdecydował się 
Younan, krążek odbił się rykosze-
tem od Jarosza i „Pasy” wygry-
wały 3:1. Unia rzuciła się do ata-
ków i dantejskie sceny rozgry-
wały się pod bramką D’Orio, który 
obronił strzały Karjalainena 
i Uimonena. Potem „Pasy” za-
grały 5 na 4 i ten okres przyniósł 
im kolejnego gola. Lundgren zna-
lazł lukę między parkanami 
bramkarza i padł gol na 4:1.  

Minutę później sam na sam 
z golkiperem był Marzec, ale w tej 
sytuacji górą był bramkarz. A nie-
bawem szarżujący Brynkus był 
faulowany, a karnego ze stoickim 
spokojem wykorzystał Lundgren. 
Unia jeszcze odpowiedziała, ale 
było widać, że miejscowi są na-
kręceni. Szczególnie Jarosz, który 
znów miał szansę. Koncert gospo-
darzy trwał i szóstego gola zdobył 
Bezwiński.  Było po meczu.  

PODHALE NOWY TARG -  TEXOM STS 
SANOK  3:5 (0:0, 0:3, 3:2)                                                      
Bramki:  0:1 Huhdanpaa (Bukowski) 23, 0:2 Do-
bosz (Karlsson) 30,  0:3 Sienkiewicz (Musioł) 35, 
0:4 Bryzgałow (Filipek, Karlsson) 45, 1:4 Szcze-
chura (Szczerba, Wajda) 45, 2:4 Szczechura 
(Szczerba, Kolusz) 51, 3:4 Neupauer (Szczerba, 
Szczechura) 59, 3:5 Huhdanpaa (Dobosz) 60. 
Podhale: Bizub – Wajda, Horzelski, Szczechura, 
Kolusz, Szczerba – Mrugała, Tomasik, Kamiński, 
Neupauer, Wielkiewicz – Michalski, Pangiełow Juł-
daszew, Jarczyk, Malasiński, Bryniarski oraz Bury. 
 
W I tercji Podhale miało więcej 
okazji, ale było nieskuteczne. Gra 
5 na 4 dała przyjezdnym prowa-
dzenie, które potem powiekszyli. 
Ale końcówka była dla nich ner-
wowa. 
Inne mecze, piątek:  Re-Plast Unia Oświęcim - 
Energa Toruń 5:3, STS - Comarch Cracovia 1:3, Za-
głębie Sosnowiec - Podhale Nowy Targ 11:1, GKS 
Katowice - JKH Jastrzębie 1:3;  niedziela: JKH - 
Tychy 4:2, Energa - Katowice 2:1  . ą 

   1. GKS Tychy                                14      33                  52-27   
    2. Re-Plast Unia Oświęcim    13      30                   49-30 
   3. JKH GKS Jastrzębie           14      27                 54-36 
    4. Comarch Cracovia             13      26                 60-39 
   5. GKS Katowice                       14       21                 40-33     
    6. Zagłębie Sosnowiec         13      19                   37-32 
   7.   Energa Toruń                        14      18                 42-46 
    8. Texon STS Sanok                14        6                 20-56 
  9. Podhale Nowy Targ            14         3                 28-83  

Jacek Żukowski, Maciej Zubek
sport@polskapress.pl

HOKEJ.  Do niespodzianki do-
szło w Krakowie - Unia nie 
miała wiele do powiedzenia. 

Johan Lundgren ze spokojem wykorzystał rzut karny. 
W sumie Szwed zdobył dwa gole w tym spotkaniu

Derby Małopolski miały jednostronny przebiegHokej

„Pasy” gromią mistrza Polski
Krótko 

Solna nie zwalnia 
W 5. kolejce I ligi siatkarek Solna 
Wieliczka odniosła czwarte 
zwycięstwo, pokonując na wy-
jeździe Płomień Sosnowiec 3:0 
(25:14, 25:20, 25:20) i jest liderem 
tabeli. Gorzej w I lidze męż-
czyzn idzie AZS AGH Kraków. 
Porażka w 6. kolejce u siebie 
z BAS Białystok 1:3 (29:27, 21:25, 
20:25, 22:25) była piątą w sezo-
nie; zespół zajmuje 12. miejsce 
(na 16). Wczorajszy mecz Bar-
komu Każany Lwów (którego 
bazą w PlusLidze jest Tarnów), 
na wyjeździe z Norwidem Czę-
stochowa, zakończył się po za-
mknięciu wydania. (ART) 
 
Derby pod koszem 
W sobotę rozegrano derby Kra-
kowa w I lidze koszykarek. 
W hali przy ul. Reymonta górą 
była ekipa AZS Politechniki Ko-
rony, która pokonała Wisłę 
CanPack 61:58.  (BK) 
 
Kubica mistrzem 
Zespół Orlen Team AO by TF 
z Robertem Kubicą w składzie 
zajął drugie miejsce w 4-godzin-
nym wyścigu na portugalskim 
torze w Portimao i zapewnił so-
bie tytuł w kategorii LMP2 w Eu-
ropean Le Mans Series. Krako-
wianin po raz drugi w karierze 
został mistrzem, pierwszy raz 
w sezonie 2021, gdy startował 
w belgijskim Team WRT.  (PAP) 
 
Sport w telewizji 
14 Polsat Sport 1, 18 Polsat Sport 2 
tenis: turniej ATP w Wiedniu, 14 
Polsat Sport 2, 20 Polsat Sport 3 te-
nis: turniej ATP w Bazylei, 17.30 
Polsat Sport 1 siatkówka: MKS 
Kalisz - UNI Opole, 18.55 Canal+ 
Sport 3, Canal+ Sport 5 piłka 
nożna: Radomiak - Puszcza Nie-
połomice, 19 TVP Sport piłka 
nożna: Stal Rzeszów - Ruch Cho-
rzów,  20.30 Polsat Sport 1 piłka 
ręczna: Zagłębie Lubin - Śląsk 
Wrocław, 20.40 Eleven Sports 1 
piłka nożna: Hellas Werona - AC 
Monza, 20.55 Eleven Sports 2 
piłka nożna: Valencia - UD Las 
Palmas. (KRZYK)

Można powiedzieć, że w naszych 
skokach jest wreszcie powiew 
świeżości. W ostatnich latach 
o zwycięstwo w MP zazwyczaj 
walczyli ci sami zawodnicy. Tym 
razem faworytów pogodził 19-la-

tek z Porońca Poronin. Co cie-
kawe, ostatni raz mistrzem w tak 
młodym wieku został w 1998 r. 
Krystian Długopolski. Na triumf 
nastolatka trzeba było czekać po-
nad ćwierć wieku! 

- Fajnie, że pojawiają się tacy 
zawodnicy. Zresztą on już wcze-
śniej pokazywał, na co go stać. 
Trzeba być zadowolonym, że 
w końcu pojawiają się nowe twa-
rze - mówił prezes PZN Adam Ma-
łysz w TVP Sport.  

Mistrzostwa na igelicie roze-
grano w nietypowej formule - bez 
przeliczników za wiatr (do obsługi 

zawodów nie udało się znaleźć 
firmy z takim systemem). Trudno 
ocenić, jaki miało to wpływ 
na końcowe wyniki, ale patrząc 
na przebieg rywalizacji, Joniak za-
służył na sukces. W piątkowym 
konkursie indywidualnym oddał 
dwa dobre skoki. O ile pierwszy 
(104,5 m) ktoś złośliwie mógłby 
nazwać „przypadkiem”, to w dru-
gim, gdy  19-latek z pozycji lidera 
zamykał zawody (a miał prze-
wagę tylko 2,5 pkt), pokazał, że 
jest moc. Młodzian wytrzymał 
presję (102 m, z obniżonej belki) 
i odniósł życiowy sukces.  Srebro 

zdobył Paweł Wąsek, a brąz Da-
wid Kubacki, zabrakło leczącego 
uraz kolana Kamila Stocha. W so-
botę WSS Wisła (Aleksander 
Zniszczoł, Tomasz Pilch, Piotr 
Żyła i Paweł Wąsek) obroniło ty-
tuł drużynowego mistrza Polski. 
Wśród kobiet złoto zdobyła Anna 
Twardosz, wyprzedzając Nicole 
Konderlę i Natalię Słowik. 

 
Wyniki MP: 1. Klemens Joniak 274,2 (104,5 i 102 
m), 2. Paweł Wąsek 265,7 (102,5 i 99,5 m), 3. Da-
wid Kubacki 255,2 (98,5 i 98,5 m), 4. Kacper Juro-
szek 253,7 (97,5 i 99 m), 5. Maciej Kot 250,7 (102 
i 94,5 m), 6. Piotr Żyła 249,7 (97 i 97,5 m).  ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Letnie mi-
strzostwa Polski, które odbyły 
się w Zakopanem, przyniosły 
sporą sensację. Złoty medal 
wywalczył junior z Poronina 
Klemens Joniak.

Powiew świeżości w skokach. Junior pogodził faworytów
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Od 30. minuty goście grali w dzie-
siątkę, bo z czerwoną kartką bo-
isko opuścił Francuz William Sa-
liba, który sfaulował szarżującego 
na bramkę rywala jako ostatni 
obrońca. Kilka minut później 
hiszpański trener Mikel Arteta 
zdecydował się wprowadzić 
na plac gry Kiwiora w miejsce Ra-
heema Sterlinga, aby „załatać 
dziurę” w środku defensywy. 

Gospodarze wykorzystali grę 
w przewadze w 70. min. Po spryt-
nym rozegraniu rzutu rożnego ak-
cję wykończył Szkot Ryan Chri-
stie. Kilka chwil później Kiwior źle 
odegrał piłkę do swojego bramka-
rza Davida Rayi, a Hiszpan, pró-
bując ratować sytuację, sprokuro-
wał rzut karny. „Jedenastkę” wy-
korzystał Holender Justin Klu-
ivert. To pierwsze ich zwycięstwo 
nad Arsenalem od 2018 roku.  

PREMIER LEAGUE 
8. kolejka: Tottenham - West Ham 4:1 (Kulu-
sevski 36, Bissouma 52, Areola 55 samob., Son 
60 – Kudus 18), Fulham – Aston Villa 1:3 (Jimenez 
5 – Rogers 9, Watkins 59, Diop 69), Manchester 
United – Brentford 2:1 (Garnacho 47, Hojlund 62 
– Pinnock 45+5), Southampton – Leicester 2:3 
(Archer 8, Aribo 28 – Buonanotte 64, Vardy 74 
z karnego, Ayew 90+8), Bournemouth – Arse-
nal 2:0 (Christie 70, Kluivert 79 z karnego), 
Wolverhampton – Manchester  City 1:2 (Larsen 7 – 
Gvardiol 33, Stones 90+5), Liverpool – Chelsea 2:1 
(Salah 29 z karnego, Jones 51 – Jackson 48). 

 
Bohaterem  hitu 7. kolejki Bundes-
ligi był napastnik Bayernu Harry 
Kane, który strzelił trzy gole Stut-
tgartowi. Minutę przed końcem 
regulaminowego czasu skrzy-
dłowy Kingsley Coman ustalił 
wynik spotkania.  

BUNDESLIGA 
7. kolejka:  Borussia Dortmund - St. Pauli 2:1 
(Bensebaini 43, Guirassy 83 - Smith 78), Borus-
sia Moenchengladbach – Heidenheim 3:2 (Ita-
kura 22, Kleindienst 62, 75 z karnego - Scienza 
12, Pieringer 80 z karnego), TSG Hoffenheim – 
VfL Bochum 3:1 (Kramarić 11, Bulter 65, Tabako-
vić 90+3 – Gamboa 76), SC Freiburg – FC Augs-
burg 3:1 (Grifo 34, Lienhart 37, Gunter 45+1 – 
Tietz 65), 1. FSV Mainz – RB Lipsk 0:2 (Simons 
20, Orban 37), Bayer Leverkusen – Eintracht 
Frankfurt 2:1 (Andrich 25, Boniface 72 – Marmo-
ush 16 z karnego), Bayern Monachium – VfB 
Stuttgart 4:0 (Kane 57, 61, 80, Coman 89). 
 
Real Madryt do 42 spotkań prze-
dłużył znakomitą serię meczów 
bez porażki w La Liga. Po raz 
ostatni Królewscy zeszli z boiska 
pokonani 24 września 2023 roku, 
kiedy to przegrali derbowe spo-
tkanie z Atletico. Bilans ostatnich 
jedenastu miesięcy jest znako-
mity – aż 31 wygranych i jedena-
ście remisów. Barcelona z Rober-
tem Lewandowskim w składzie 
i z Wojciechem Szczęsnym 
na ławce rezerwowych, mierzyła 
się z Sevillą w niedzielę po za-
mknięciu wydania. 

LA LIGA 
10. kolejka: Alaves – Valladolid 2:3 (Martinez 6, 
Garcia 90 – Sylla 17 z karnego, Amallah 72 z karne-
go, Tuhami 76), Athletic – Espanyol 4:1 (Vivian 6, 
Williams 28 i 30, Berenguer 55 – Tejero 90), Osa-
suna Pampeluna – Betis Sewilla 1:2 (Torro 59 – 
Roque 7, Avilla 73), Girona – Real Sociedad 0:1 
(Oyarzabal 44), Celta Vigo – Real Madryt 1:2 
(Swedberg 51 – Mbappe 20, Vinicius Junior 66). 

LIGUE 1 
8. kolejka:  Monaco – Lille 0:0, Brest – Ren-
nes 1:1 (Del Castillo 54 z karnego – Jota 86), Sa-
int Etienne – Lens 0:2 (Frankowski 20, Labe-
au-Lascary 79), PSG – Strasbourg 4:2 (Mayulu 
18, Asensio 47, Barcola 66, Lee 90 – Mara 58, 
Diong 90+2). 

SERIE A 
8. kolejka: Como – Parma 1:1 (Paz 45 – Bonny 
20), Genoa – Bologna 2:2 (Pinamonti 73 i 85 – 
Orsolini 37, Odgaard 56), Milan – Udinese 1:0 
(Chukwueze 13), Juventus – Lazio 1:0 (Gila 85 
samob). ą

Filip Bares, (krzyk)
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Arsenal nie-
spodziewanie przegrał z Bo-
urnemouth 0:2 w 8. kolejce 
Premier League. Od 37. mi-
nuty grał Jakub Kiwior i za-
winił przy drugim golu.

Arsenal traci dystans,  
Real wciąż niepokonany

Jakub Kiwior z Arsenalu nie będzie dobrze wspominał 
meczu angielskiej Premier League z Bournemouth
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DROBNE
Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.
DZIAŁKĘ  
tylko od właściciela kupię. 510 061 820 

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  DĘBNIKI  pokój tel. 604-300-910 

 DOMY - SPRZEDAM 

  15  arów ogrodu z DOMEM 300m2, 699 
tys. zł lub zamiana Tel. 793543999 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  ATRAKCYJNĄ  działkę budowlaną 
o pow. 0,40 ha przy ul. Jeziorko obr. 22 
N.H. sprzedam. Tel. 780-017-540 

 INNE 

  PIWNICA  34m2 Rakowicka 11A 
601480207 

Handlowe

 ANTYKI 

Antykwariat Krakowski 
kupi za gotówkę : obrazy, 
srebra,zegary,przedwojenne 
odznaczenia wojskowe,pocztówki 
i książki. Likwidacja mieszkań 
880182382

 KOLEKCJONERSTWO, SZTUKA 

  OBRAZY  - malarz Mróz-Łękawski, 
rocznik: 1905, 1942. 12/658 65 89 

  OBRAZY  i starocie kupię 602395521 

 INSTRUMENTY 

  PERKUSJA  niemiecka, 2000 zł. 
12/658 65 89 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  AUTA  skupujemy 888-025-123 

  KUPIĘ  każdy samochód 500-692-371. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  POŻYCZKA  lombardowa do 2.000 
zł, 795-871-222, 661-233-741 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  BRUKARZY,  pomocnik kier. 
669025229 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590 

  MONTERÓW-SPAWACZY  wod-
kan-gaz-co. Korzystne warunki. 
501-28-11-21, 783-307-788. 

  NIEMCY,  cieśla, murarz, malarz, hydr., 
spaw., tokarz CMC, ślus. el. 601218955 

  OCHRONA  Kraków z gr. 
niepełnosprawności- 784-074-035 

  OCHRONA  Skawina, Chrzanów z gr. 
niepełnosprawności- 784-074-035 

  SERWIS  sprzątający 
Modlnica-784-074-035 

Zdrowie

 INNE SPECJALIZACJE 

  REUMATOLOGIA-REHABILITACJA  Dr 
Wójcik 12/655-24-28, 501-343-942. 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  !  ANTEN ! RTV dom. 575-412-346 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  !!!HYDRAULIK.  500-003-103. 

  ELEWACJE,  remonty, wykończenia 
wnętrz, inne usł. bud. Tel.: 793 543 999 

  GŁADŻ,  malowanie, remont 
505847507 

  HYDRAULICY  Awarie. 730-066-539. 

  ŁAZIENKI  kompleksowo 692-932-258. 

 INSTALACYJNE 

  !!!HYDRAULIK  500-003-103 AWARIE 

  !!!HYDRAULIK  575-068-366 AWARIE 

 MONTAŻOWE 

  BALUSTRADY  kraty 515-824-713 

  DASZKI  zabud.balkon 507-366-374 

  OGRODZENIA-  bramy- remonty tel. 
517-156-744 

  ZAMKI  montaż otwieranie 515824713 

Matrymonialne

  KAWALER  50 lat rencista, majętny. 
Szukam rencistki, dziewczyny wiek 
20-40 lat, może być z dzieckiem. Mile 
widziana fryzjerka, sprzedawczyni, 
masażystka. Tel. 730-244-629 Adam 
z Oświęcimia 

  SAMOTNA  wdowa, samodzielna, 
zamieszkała na Florydzie pozna 
energicznego Pana w wieku 70-75 
lat, bez zobowiązań, ze znajomością 
j. angielskiego. Zdecydowane oferty 
składać na nr: 11161545 składać w B.O. 
30-701 Kraków, ul. Zabłocie 43a. 

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

ZAPRASZAMY 
DO BIURA OGŁOSZEŃ

Gazety Krakowskiej i Dziennika Polskiego
ul. Zabłocie 43 a w Krakowie

 12 6 888 444, 508 26 26 84  aneta.jagus@polskapress.pl

czytaj
stronakobiet.pl

OGŁOSZENIA DROBNEA

OGŁOSZENIE 

O SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI

Syndyk Masy Upadłości Krzysztofa Szuby osoby fizycznej nieprowadzącej działalności 
gospodarczej ogłasza pisemny przetarg ofertowy na sprzedaż z wolnej ręki w trybie konkursu 
ofert: 
Nieruchomości lokalowej położonej w Krakowie, ul. M. Słoneckiego 4/80
W skład nieruchomości wchodzą:
- Lokal mieszkalny nr 80 o pow. użytkowej 97,64 m2

 - Poddasze przynależne do lokalu
- Udział 92/10000 w częściach wspólnych budynku oraz w prawie własności gruntu terenu 
objętego KW KR1P/00278697/6
dla której Sąd Rejonowy dla Krakowa-Podgórza w Krakowie IV Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi KW KR1P/00334274/6;

Za cenę nie niższą niż wartość oszacowania, tj. 1 228 280,00 zł 

Wadium  wynosi  10% ceny wywołania w tym ogłoszeniu. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest złożenie oferty pisemnej zgodnej z zatwierdzonym 
regulaminem sprzedaży. 
Oferty należy składać osobiście lub pocztą najpóźniej do dnia  4.11.2024 r. na adres:  Kancelaria 
Notarialna Joanna Pacyga, ul. Konopnickiej 15, 34-200 Sucha Beskidzka, z napisem na kopercie 
„OFERTA NA ZAKUP NIERUCHOMOŚCI Kraków >< NIE OTWIERAĆ”.
Rozpoznanie ofert i rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w dniu 6.11.2024 r. o godz. 12:00 
w Kancelarii Notarialnej Joanna Pacyga, ul. Konopnickiej 15, 34-200 Sucha Beskidzka 

Z przedmiotem sprzedaży, opisem i oszacowaniem, regulaminem sprzedaży oraz innymi 
dokumentami można zapoznać się w siedzibie syndyka najpóźniej do dnia 4.11.2024 r. 
osobiście lub przez pełnomocnika. Regulamin sprzedaży oraz opis i oszacowanie nieruchomości 
opublikowany jest na stronie internetowej http://www.bogdanloboz.pl/
Informacje ogólne dotyczące przedmiotu sprzedaży, jak również przetargu, można uzyskać 
najpóźniej do dnia 4.11.2024 r.
Organizator przetargu Syndyk Masy Upadłości Bogdan Łoboz, tel. kontaktowy: 513 087 074, 
e-mail: syndyk.loboz@gmail.com.

REKLAMA 0011193522

Spytkowice, dnia 21 października 2024 r.
PPRI.6721.1.2022.PB

OGŁOSZENIE

Wójta Gminy Spytkowice 
z dnia 21 października 2024 r.

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla miejscowości BACHOWICE w gminie Spytkowice wraz z prognozą oddziaływania na środowisko projektu planu

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130), art. 67 ust. 3 
ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. z 2023 r. poz. 1688) 
oraz art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1112),

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla miejscowości BACHOWICE w gminie Spytkowice  

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko projektu planu,

procedowanego zgodnie z Uchwałą nr XXXII/327/22 Rady Gminy Spytkowice z dnia 9 lutego 2022 r. zmienioną Uchwałą nr VII/30/24 Rady Gminy Spytkowice 
z dnia 30 września 2024 r.

Wyłożenie odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy Spytkowice, ul. Zamkowa 12, 34-116 Spytkowice, woj. małopolskie, w terminie od 28.10.2024 r. 
do 27.11.2024 r. w godz. od 11.00 do 14.00.
Dyskusja publiczna nad przyjętymi rozwiązaniami odbędzie się w dniu 20.11.2024 r. w Urzędzie Gminy Spytkowice, o godz. 15.00.
Równocześnie informuje się, że dyżur Projektanta w okresie wyłożenia odbędzie się w każdy poniedziałek i środę w godz. od 11.00 do 14.00.

Projekt planu od dnia wyłożenia, tj. od 28.10.2024 r., będzie dostępny do wglądu na stronie BIP Urzędu Gminy Spytkowice, w zakładce PLANOWANIE 
PRZESTRZENNE – PLANY SPORZĄDZANE – BACHOWICE – WYŁOŻENIE PROJEKTU MIEJSCOWEGO PLANU oraz na stronie internetowej: 
www.spytkowice.net.pl w zakładce DLA MIESZKAŃCÓW – PLANY PRZESTRZENNE – PLANY SPORZĄDZANE – BACHOWICE – WYŁOŻENIE 
PROJEKTU MIEJSCOWEGO PLANU.

Zainteresowani mogą składać uwagi do wyłożonych do publicznego wglądu projektów planów za pomocą urzędowego formularza pisma dotyczącego 
aktu planowania przestrzennego w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20.12.2024 r. Formularz dostępny jest na dzienniku podawczym w Urzędzie 
Gminy Spytkowice, ul. Zamkowa 12, 34-116 Spytkowice oraz zamieszczony na stronie internetowej Gminy Spytkowice pod adresem internetowym: 
https://www.spytkowice.net.pl/mieszkancy/planowanie-przestrzenne/plany-sporzadzane/druki-do-pobrania/, a także w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Spytkowice pod adresem: https://bip.malopolska.pl/ugspytkowice, m,437770, druki-do-pobrania.html (w zakładce: Planowanie przestrzenne – Plany 
sporządzane – druki do pobrania). 
Uwagi, na wyżej wymienionym formularzu, można składać w formie:
1)  papierowej – bezpośrednio na Dziennik Podawczy Urzędu Gminy Spytkowice, ul. Zamkowa 12, 34-116 Spytkowice lub drogą pocztową na adres: Urząd 

Gminy Spytkowice, ul. Zamkowa 12, 34-116 Spytkowice;
2)  elektronicznej – za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres gmina@spytkowice.net.pl lub platformy ePUAP: /uk501s3jxz/skrytka.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Spytkowice. Sposób rozpatrzenia zostanie opublikowany w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Spytkowice na stronie internetowej: https://bip.malopolska.pl/ugspytkowice, m,437841, rozpatrzenie-uwag.html.

Wójt Gminy Spytkowice
mgr Krzysztof Byrski

KLAUZULA INFORMACYJNA

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem 
danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO) informuję, że: [1] Administratorem przekazywanych 
danych jest Wójt Gminy, z siedzibą: 34-116 Spytkowice, ul. Zamkowa 12, woj. małopolskie. [2] Kontakt do Inspektora ochrony danych: e-mail: iod@spytkowice.net.pl. [3] 
Celem przetwarzania danych jest realizacja zadań związanych z procedurą sporządzenia planu miejscowego, podstawę przetwarzania stanowi ustawa z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. [4] Dane osobowe są zabezpieczone zgodnie z obowiązującymi przepisami, a ich odbiorcami mogą być podmioty 
uprawnione do ujawnienia im danych na mocy przepisów prawa oraz podmioty przetwarzające dane w ramach świadczenia usług dla administratora. [5] Dane osobowe będą 
przechowywane przez okres niezbędny do sporządzenia i uchwalenia planu miejscowego oraz jego archiwizacji. [6] Przysługuje Państwu prawo do: żądania dostępu do swoich 
danych osobowych, sprostowania oraz wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Pełna treść klauzuli informacyjnej zamieszczona jest pod adresem: 
www.spytkowice.net.pl/klauzula-informacyjna/.

REKLAMA 0011194346

WÓJT GMINY JERZMANOWICE-PRZEGINIA 

informuje, 

że w dniu 16.10.2024 r. na okres 21 dni na tablicy urzędu oraz 

na stronie internetowej www.jerzmanowice-przeginia.pl umieścił 

wykaz nieruchomości gminnych przeznaczonych do zamiany,  

do sprzedaży, do wydzierżawienia i oddania w najem.

REKLAMA 0011194470REKLAMA 0011194470

WÓJT GMINY CHARSZNICA 

informuje, 

iż na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Charsznica oraz 

na stronie internetowej www.charsznica.pl został wywieszony 

wykaz nieruchomości stanowiących własność Gminy Charsznica 

przeznaczonych do oddania w najem.

REKLAMA 0011194140REKLAMA 0011194140

eprasa.pl f49f9bcda7
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Kondolencje i nekrologi w Twojej gazecie

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń,

bez wychodzenia z domu

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na
nekrologi.net i dziennikpolski24.pl/nekrologi

wejdź na
www.dziennikpolski24.pl

i wiesz więcej

Czytaj
„DZIENNIK POLSKI”

w Internecie

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A 

tel. 12 6 888 444, 

508 26 26 84

REKLAMA A

REKLAMA 0011178834

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów

DYŻUR CAŁODOBOWY

12 650 97 10
Cmentarz RAKOWICE
ul. Rakowicka 31a
tel. 12 411 67 58

ul. Bochnaka 7
tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c
tel. 12 452 31 10

ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

MIĘDZYNARODOWY 
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Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość,
że 18 października 2024 r. zmarł

prof. dr hab. inż. 

Zenon Pijanowski
profesor doktor habilitowany nauk rolniczych

w zakresie kształtowania środowiska
– kompleksowego urządzania terenów wiejskich.

Były Prodziekan i Dziekan  
Wydziału Inżynierii Środowiska i Geodezji

oraz
były Prorektor ds. Organizacji Uczelni  

i Współpracy z Gospodarką.

Rodzinie Zmarłego 

kondolencje i wyrazy głębokiego współczucia
w imieniu Społeczności Akademickiej Uczelni 

składa

Rektor Uniwersytetu Rolniczego
im. Hugona Kołłątaja w Krakowie

REKLAMA 0011178786

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
KOMUNALNYCH W KRAKOWIE

www.puk.krakow.pl

 ul. Strzelców 28, tel. 12 411 35 26
 ul. Rakowicka 35a, tel. 12 411 47 76
 ul. Wapienna, cm. Podgórski, tel. 12 656 55 11
 ul. Darwina, cm. Grębałów, tel. 12 645 31 61
 ul. Skośna 31a, tel. 12 411 45 02

DYŻUR CAŁODOBOWY
tel.: 12/411 45 02
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Czerpać będziesz dzisiaj 
przyjemność z pomagania 
innym osobom. Horoskop 
dzienny zapowiada, że mo-
żesz liczyć na wdzięczność.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Trudno będzie zmobilizować 
Cię do większego niż zazwy-
czaj wysiłku. Horoskop 
na dziś mówi, że zajmiesz się 
tylko tym, co musisz zrobić. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Pomyśl dzisiaj, jaki jest stan 
Twoich finansów. Horoskop 
dzienny na poniedziałek to 
wskazówka, by poszukać 
sposobów na oszczędności.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Zyskasz dzisiaj sporo 
w oczach osób z bliskiego 
otoczenia. Horoskop dzienny 
mówi, że zapracujesz na to 
jednym małym gestem.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Ktoś będzie przyglądał się 
uważnie Twoim poczyna-
niom. Horoskop na dziś mó-
wi, że od wniosków, do jakich 
dojdzie, będzie wiele zależało. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Nie przeceniaj swoich sił. Ho-
roskop dzienny na poniedzia-
łek radzi w sytuacjach obar-
czonych ryzykiem niepowo-
dzenia robić krok wstecz.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobry dzień na nadrabianie 
wszelkich zaległości. Horo-
skop dzienny radzi zmobilizo-
wać do tego też inne osoby. 
Razem osiągniecie więcej.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Poczujesz spore zmęczenie 
codziennymi obowiązkami. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
zapowiada, że wieczorem 
wcześnie pójdziesz spać.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Łatwo zjednasz ludzi do swo-
ich pomysłów. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że relacje między Wami 
będą wyjątkowo poprawne.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Nie unikniesz konieczności re-
alizacji zadania, które zawsze 
wykonujesz niechętnie. Horo-
skop dzienny wróży, że nie 
inaczej będzie i tym razem...  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Ktoś będzie próbował zrzu-
cać na Twoje barki swoje 
obowiązki. Horoskop na dziś 
ostrzega, że może to skoń-
czyć się sporą awanturą.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Uda Ci się zrealizować jeden 
z odkładanych na później 
planów. Horoskop dzienny 
na poniedziałek mówi, 
że ucieszy to nie tylko Ciebie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Nasi celebryci mają gest i po-
pisują się czasem designer-
skimi dodatkami, kosztujący-
mi krocie. Ale wszelkie rekor-
dy pobiła ostatnio słynna 
projektantka. Niedawno pa-
parazzi Pudelka przyłapali ją 
na spacerze po Warszawie 
z ukochanym pieskiem. Prze-
takiewicz miała przy sobie to-
rebkę Hermes Kelly ze skóry 
aligatora wartą... 330 tys. zł. 

Joanna Przetakiewicz 
pobiła rekord

Ja nie mam marzeń tego typu, żeby ślub, ceremonia, 
żeby było tak czy inaczej 
Małgorzata Tomaszewska w Pudelku    Fot. Sylwia Dąbrowa

Natalia Siwiec niedawno rekla-
mowała w swoich mediach 
społecznościowych suple-
ment diety, pouczając swych 
fanów, jak dbać o odporność. 
W sieci pojawił się filmik paro-
diujący celebrytkę. Polubił go 
słynny koszykarz, który napi-
sał: „Wstydziłbym się dać jaki-
kolwiek produkt jako firma 
do tej kobiety”.

Marcin Gortat 
wstydziłby się

Piosenkarkę odwiedzili goście. 
Gdy odebrała przyjaciół z lotni-
ska, w domu czekała niemiła 
niespodzianka - pościel w po-
koju gościnnym została pobru-
dzona przez jej czworonoż-
nych pupili. Niespodzianka by-
ła też w łazience. „Wysprząta-
łam pokój gościnny. Zmieniłam 
pościel. Nie było mnie tyle, co 
na lotnisku. Wchodzę, a tam 
naszczane na pościeli i klocek 
pod prysznicem. Rozumiem, 
że można nie lubić tego poko-
ju, ale bez przesady. Thank you 
Wolfie, thank you Foxie” – napi-
sała na Instagramie.  
(GZL)    Fot. Aleksy Witwicki

Doda zastała niespodziankę

W TELEWIZJI

Kod Buddy
Planete+ HD, 19:40
W ciągu 2500 lat istnienia 
buddyzm stał się niezwykle 
różnorodny, a jego oddziały-
wanie dawno przekroczyło 
granice Azji. Twórcy serii 
analizują, jaką rolę odgrywa 
we współczesnym świecie,  
a także jak się rozwijał na 
przestrzeni wieków. W każ- 
dym z ośmiu odcinków 
poznamy inne miejsce silnie 
powiązane z buddyzmem.

Dyktatorzy: droga do 
władzy
Polsat Viasat History, 21:00
Dyktatorzy nie biorą się 
znikąd i pod wieloma 
względami odzwierciedlają 
społeczeństwa. Historia 
pełna jest przykładów na to, 
jak zdobywali władzę. Jakie 
są wspólne motywy tych 
wydarzeń, jakie okoliczności 
prowadzą do tyranii i co 
robią tacy ludzie, aby dostać 
się na szczyt?

Pielgrzymi
TVP 1, 22:15
Film o dramatycznych 
wydarzeniach z 2022 r., gdy 
podczas pielgrzymki do Me-
djugorie doszło do wypadku 
drogowego, w którym zginę-
ło 12 osób. O utracie i wierze 
pomimo przeciwności losu 
opowiadają rodziny ofiar.

Most szpiegów
Super Polsat, 23:00
USA, 1957 r. Prawnik z Bro-
oklynu (Tom Hanks) zostaje 
oddelegowany przez CIA do 
niemal niemożliwego zada-
nia: ma skłonić Rosjan do 
uwolnienia amerykańskiego 
pilota. Trafia w środek zim-
nowojennej rozgrywki.

KRZYŻÓWKA NR 163

 Poziomo:

 3) wyjątkowo łatwy sposób 
  utrzymywania się,
 10) oczyszcza podejrzanego 
  z zarzutów,
 11) imię żony Michaiła Gorba-
  czowa,
 12) nielotny ptak, pingwin,
 14) miasto wojewódzkie nad 
  Odrą,
 15) klęcząca postać w sztuce,
 16) bliźniaczy brat Polluksa,
 19) środek przyśpieszający 
  wzrost mięśni,
 23) bandera na drzewcu,
 27) dęty instrument muzyczny,
 28) zakład produkujący par-
  mezan,
 29) stolica nad rzeką Barada,
 30) opanowany sposób bycia,
 33) formalna propozycja np. 
  pracy,
 37) samica dzika w gwarze 
  myśliwskiej,
 38) groźna choroba oczu, glau-
  koma,
 39) ochronny kolor munduru 
  polowego,
 40) producent samochodów z 
  Tokio,
 41) gra w amerykańskiej lidze 
  WNBA.
 Pionowo:

 1) czterej pancerni i Szarik,
 2) łódź wykonana z jednego 
  pnia,
 3) obrońca w piłce nożnej,
 4) gęste zarośla, chaszcze,
 5) sztuczny język międzynaro-
  dowy,
 6) ortopeda lub okulista,

 7) drzewo o białej  korze,
 8) snooker lub pool,
 9) Jimmy, były prezydent USA,
 13) egipskie bóstwo Księżyca,
 17) przechowywane w archiwum,
 18) zbiera się na dnie naczynia,
 20) kraina wiecznej szczęśli-
  wości,
 21) bębenkowa lub komórkowa,
 22) Bogusław, aktor z filmu 
  „Pan Tadeusz”,

 24) wzrasta przed finiszem,
 25) sprzęt do przenoszenia 
  rannych,
 26) początkujący w zawodzie,
 30) nie wypełnione wnętrze,
 31) podawany na rysunku tech-
  nicznym,
 32) piłkarski klub z Zabrza,
 34) popularna pralka w PRL-u,
 35) żołnierz przed przysięgą,
 36) ozdobna osłona na lampę.
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